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Katowice, dnia 5 marca 1924 r

basi zeszytów szkolnych, znajdującego się w Oddz. 

przekazano dla tamtejszej szkoły ____ sztuk

i

»zamy o możliwe spieszne odebranie takowych

!6 domu miejskiego przez pedla szkolnego lub dzieci

>ły pow., 

i c u. 

ńska.

No n—-flnrs na -Wielki^Tydzień Ęrsił WJ,odnij|j-. n

------- ? ° k w i t o w a n i e j

_ in i e j s z em kw i tuj emy o d biór

-___ 12.160.000 mk
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[W *1 puian IDgU ---
do Hotelu „Monopol“. III. p., pokůj 170
«ich. —
•nie z Urzędu mieszkaniowego posiadam

£ r o fer a m !

wstępne . —

gł. Czarwpny pas

laoja "Oda do młodości"

i,obrazek w jednej odsłonie,odegr.

—lacja " Eiillada jakich viele"

Uczniowie kl.I.

6. Foriapjwi: ■1
7. Deklamacja: « Sviexé zdrajcy Ojczyzny"

8. Deklamacja: Jan III Sobieski pod ledpicm . —

Część II 9. Fortcpjan:

10. Deklamacja * niepiśmienny"
A----------------- Ulu

\ jemnica,obrazek sceniczny z roku 1863 odagr. ucz.kl.VII 

lnu ći/iozonia.

J ,-------- řk przeznacza eię nr przybory naukowe
niebywałej dobroci, skórny i kc

------ - przyjmuje się z wdzięcznością .-

«p^^^9zkrólewiu,koES3aJa w jednej odałoni podagr .ucz 

ïüWK.Wlfôr :
Itoździeń — Sz _iklamaoja: "Słonko"
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Zaliczka na płace pracowników łiandiowyi 0 

Komisja Taryfowa Polskiego Związku Tow* 
’.zystw kupieckich komunikuje’ Na poczet pli_ 
pracowników handlowych za miesiąc luęr 
zrzeszeni kupcy polscy wypłacić winni w dnin 
16. bm 50 procent płac styczniowych analogi­
cznie. jak to w<’pł?ca wielki przemysł.

^ożgdańą oddawna nowość wprowadza Wy- 
Łzlaf Oświecenia Publicznego naszego Wojew- 
przez urządzanie przedstawień naukowych w 
teatrze ..Kammer“ a w razie przepełnienia sal 
także w teatrze ..Palast“ w Katowicach. Wy 
świetlane będą filmy treści pouczającej z za 
třesu geografii, wynalazków, ulepszeń itp. — 
Przedstawienia przeznaczono są dla młodzieży 
8zkoln°j.. pożądanym jest jednak udział klasy i 
robotniczej jak również i tych którzy nie 
gnieli sposobności widzieć £vch niezwykle cie­
kawych zdięć naukowych przygotowanych na­
kładem Forda. Wydział Oświecenia Publicz­
nego ma zamiar rozszerzyć działalność Kina 
naukowego na inne miasta Województwa. — 
Pierwsze przedstawienie odbyło sie w nie­
dziele 17. bm. o godzinie 10 i pół rano.
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SüTewy towarzystw*
Katowice. (Zebranie rodzicielskie). Gryń«, 

nauczycielskie polskiej szkoły męskiej przy td- 
Jagiellońskiej w Katowicach' urządza dnia 16i 
kwietnia rb. o gódziuie 11 przed południom w 
kancelarii wspomnianej szkoły trzecie ” rzęclt 
zebranie rodziciolśttwl Celem zebrania jest 
nawiązanie łączności z dortem Todzi-cielskinh 
to też nie ulega najmniejszej wątpliwości, iï 
rodzice i opiekiwwme lieznem zjawianiem “ 
okażą swe zrozumienie dla sprawy polskiej

Miesięczna zbrsule Tow. glm.iastycznge 
Sokół Krtowice I., odbędzie się w środę, dnie 
16. kwietnia rb. ogedzinie 7,30 wieczorem. W 
Domu Związkowym przy kościele . P. Mańi,

W ydziai.
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pod Wiedniem . —
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sceniczny z

Caęóć I.
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Cfcęść II • - a •.
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6. Fortspjłya-
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10. Beklaaacja »

U. Beakróle^ie.tonedja „

12. Chór :

13. Deklanaoja: "Słonko’

14. l-ortepjaix»

15. ^Jeonioä^obraack

16. Wolny ćwiofconia
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Chór 2 gł. Cserwjpk^- pae

3. Oekiauaoja .Oda do BłodośoJ.
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'•”«*■« i*r°iw nauczycielskiego jrfarfy 
1 przy ul. Jagielońskiej w Katowi-* od- 
Bćzle się w niedzielę dnia 15. czerwce br. 
>dz. 5-1 ej r5po5idnii* w sali p03nx Zwi,řkor-> 
> przv kościele N. P przrdsta wLnlk 
riahvy BDomnîanej i.zko’y Z6 wzrlędu fla tel 
jest to pierwszy popis, wz-lednie wyster 
^ałwy szkoły VI. i z6 WZ3ledu DB t0> ź8 czy_ 
r zyrk neznacza sjĘ nB prz< 5ry mukow^ 
-ledu VI.. Grono zaprasza- wszystkich lod» . 
y. opiekunów i sympB-tvkdw polskiej szkolr 
najliczniejszego wzięcia udziału w ^wz-ajr 
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Czefin potrzebnie szkoła îm. Marszałka 
Piłsu^s^sgo w Katowicach.

Postulaty Rady Rodzicielskiej.
Z końcem czerwca br. pizedłożyla 

Rada Rodzicielska szkoły im. Marszałka 
Piłsudskiego w Katowicach Magistrato­
wi m. Katowic i władzom wojewódzkim 
memoriał następującej treści:

Rada Rodzicielska szkoły im. Mar­
szałka Piłsudskiego w Katowicach, re­
prezentująca 1400 rodziców rejonu tejże : 
szkoły, stoi na stanowisku, że rodzice w ; 
pierwszym rzędzie powołani są do stwa­
rzania i zapewnienia młodszemu pokole­
niu praw mu należnych. Na podstawie 
tego przeświadczenia, reasumując czę­
ściowo uchwały 25 zebrań rodziciel­
skich, Rada Rodzicielska zwraca się do 
Magistratu miasta Katowic z uprzejmą 
prośbą o zrealizowanie następujących 
zasadniczych postulatów:

1. o umożliwienie otwarcia na 
wschodnim rejonie Starych Kato'v ic żeń­
skiej szkoły powszechnej przez dostar­
czenie dla tej szkoły odpowiedniego lo­
kalu ;

2. o umożliwienie w tym samym 
rejonie rozwoju męskiej szkole po­
wszechnej przez usunięcie z powszech­
nej szkoły męskiej im. Marsz. Piłsudskie­
go szkół: przemysłowo-dokształcającej 
i handlowej,

3. o umożliwienie postawienia szkol 
nictwa powszechnego w tym rejonie na 
poziomie odpowiadającym wymaganiom 
nowoczesnej pedagogiki i higjeny przez 
wyposażenie wyżej wymienionych 
szkól w sale gimnastyczne, pracownie, 
kuchnie, natryski, odpowiednie sprzęty 
i pomoce naukowe.

Uzasadnienie postulatów:
Rozbudowa szkól powszechnych, 

jako tych instytucyj, od których w 
pierwszym rzędz;e zależy rozwój całej 
oświaty kraju, winna iść równolegle z 
rozbudową poszczególnych miejscowo, 
ści, jak również z postępem wiedzy pe­
dagogicznej.



Rada Rodzicielska szkoły im. Marsz. 
Piłsudskiego stwierdza, że stosunki w 
Katow icach pod tym względem nie przed 
stawiają się pomyślnie. Ilość budynków 
szkół powszechnych nietylko nie zwięk­
szyła się w ostatnich latach proporcjo­
nalnie do wzrosm ludności, ale co gorsza 
uległa redukcji przez zajęcie niektórych 
gmachów szkolnych na inne cele. Re­
zultatem tego jest upośledzenie szkolnic- 
wa powszechnego, co szczególnie wy­

bitnie uwydatnia .się we wscnooniej czę­
ści miasta.

Rejon ten nie posiada ani jednej szkoiy 
powszechnej żeńskiej. Młodzież żeńska 
w wieku lat 6 do 14 zmuszona jest uczę­
szczać do odległej szkoły im. Marji Ko­
nopnickiej, narażając się przy iem prócz 
męczenia na inne różne niebezpieczeń­
stwa ulicy, jak ruch samochodowy; do- 
wrót wieczorami do domu ; t. p. Daw­
niej młodzież ta uczęszczała do pobli­
skiej szkoły im. Szafran ka.

Również i powszechna ązkola im. 
Marsz. Piłsudskiego nie ma warunków 
rozwoju, przez umieszczenie w budynku

tej szkoły dwu szkół innych, a mianowi

a co gorsza, liczne skrzywienia kręgo­
słupa i wogóle charłactwo.

Właściwa wiekowi i środowisku me- 
1 ai iiość młodzieży handlowej i przemy­
słowej, p zedstawiająca się w niszcze­
niu sprzętów szkolnych, rysunkach, wy- 
zwiskach, hałaśliwości i t. p. woły w a de­
moralizująco na młodzież szkół’ po­
wszechnych.

Brak wolnych sai szkolnych w godzi 
nach popo udniowych, uniemożliwia na 
wiązanie ściślejszego kontaktu z mło. 
dzieżą w piacy pozaszkolnej (harcer­
stwo), i cła Młodzieży Czerwonego 
Krzyża, teatry szkolne i t p.).

Ustaw zne od rana do nocy zajęcie 
szkoły pi zez uczącą się mícdz:ež czyn’ 
z konieczności wietrzenie i czyszczenie 
sal szkolm cl Jedynie niedokładnie i 

/wczo załatwioną czynnością, co 
znów przyczynia się do obniżenia zdro.: 
wo mości wśród młodzieży szkolnej, u- 
atwir szerzenie się gruźlicy i wszelkich1 

innych Chorób zakażnyćh.Ł
powodów usunięcie z budynki 

jzkoly powszechnej szkół: dokształca­
jącej i handlowej jest nieodzowną ko^ 
niecznością.

Dalszym warunkiem pomyślnego 
rozwoju szkolnictwa powszechnego jest

szkoiy handlowej i przemysłowo 
dokształcającej, które to szkoły poprzed 
nio mieściły się w innych lokalach, przez 
co zahamowano możność rozwoju szkoły 
powszechnej.

Obecnie w budynku tej szkoły w 17 
salach pobiera naukę około 3000 mło.. 
dz'ezy, a są sale, gdzie 4 klasy koiejno 
w ' ;dnym dniu mają naukę. Szkoła po- 
wszechna, licząca obecnie 17 klas, a w 
roku przyszłym mająca liczyć 23 klasy, 
rozporządza zaledwie 13 salami i to tyl, 
ko w godzinach przedpołudniowych.

Skutki tego nagiomadzenia młodzie­
ży są fatalne: Młodzież rozpoczyna Í 
kończy naukę o różnych godzinach, co 
zakłóca karność i ogólny porządek szkol­
ny, ja! również psuje porządek domowy 
w tych godzinach, w których uczniowie' 
do szkoły uczęszczają.

W jednych i tych samych ławkacE 
siedzą dzieci 6-Ietnie i kilkunastoletnia' 
młodzież. Niedostosowane wskutek te­
go do wieku ucznia ławki, powodują 
szybkie męczenie sie nauką, brak uwagi.

• X 7
i t ■
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wyposażenie szkM w odpowiednie śród 
a nauk >we. Nie wdając się w szcze­

góły, stwierdza Rada Rodzicielska że 
potí tym względem stan obecny' w szkoie 
im. Marsza! xa Piłsudskiego pozo­
staw- wiele do życzenia,. a przecież bez 
umożliwienia szkole Korzystania z pra­
cowni i nowoczesnych pomocy nauko­
wy i, nie można nauki posławić na na­
leżytym poziomie. “W < ■

Dotkliwie zwłaszcza odczuwa szkoła A 
brak sali gimnastycznej. W dzisiej­
szych czasach, kiedy orłzumieme donio. 
srości wychowania fizycznego, zatacza 
coja?.t° szeiTze kręgi* pozbawienie 
młodzieży szkó, powszechnych wycho­
wanej w niehigienicznych warunkach’ ' 
srodowis .i przemysłowego gimnastyki,

aża większość rodziców za krzywdę * 
tej młodzieży.

*A'szy^tki2 przytoczone wyżej niedo- r 
magania nudzą w Radzie Rodzicielskiej 
głęboką troskę o zdrowie duchowe i fi­
zyczne młodzieży szkół powszechnych 
i dlatego Rada Rodzicielska zwraca się 
do .Magistratu miasta Katowic z gorą­
cym apekm, by tym anormalnym sto­
sunkom' jak najrychlej koniec położył, z
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Rada Rodzicielska 
przy szkole im.Marszałka Józefa Piłsudzkiego 

w Kat owićach 
sekcja opieki nad biednem dzieckiem.

a .ajtrwalszych należą wspomnienia
dziecinnych - uczyńmy wszystko 
yły jak najmilsze.

0 I) E Z W A .

Rada rodzicielska przystępuje do urządzenia dzieciom tut.szko­
ły uroczystości św.Mikołaja. Uroczystość cała odbędzie się w dniu 6-go 
grudnia br.o godzinie 3-ej popołudniu w teatrze polskim w Katowicach?

1. / odegranie przez artystów teatru polskiego sztuki: "Za si edmi nmą. gó­
rami" ,

2. / tradycyjny orszak św.Mikołaja.
3. / Rozdanie podarunków.

Życzeniem naszem jest ażeby wszystkie dzieci w dniu tym zo- 
. stały obdarowane i żadne dziecko nie wyszło z teatru bez sir omnej pa­

czuszki. Koszta całej imprezy dochodzą do zł.2.000,-
Rokujemy nadzieję, ze Rodzice ze względu na wzniosły cel całej 

uroczystości nie odmiówią nom. swej pomocy. Licząc więc na współpracę 
zwracamy się.dc Rodziców zgcrącą prośbą o składanie ofiar pieniężnych. 
Składki przyjmuje Kierownictwo szkoły "względnie nauczyciele-wychowawcy 
poszczegclnycn.klas. /Zaznaczamy,iż dla kontroli będą wydawane dzieciom 
kwity ze s złożonych składek/.

|. . Rokujemy nadzieję,ze apel ten do Rodziców nas nie zawiedzie,
ze.z droonych składek sprawimy dzieciom przyjemnośó,która w duszach 
dziecięcych pozostäri na stałe wrażenie.

Za pomoc ślemy staropolskie: " Bóg zapłać ". 
i

Przy tej sposobności komunikujemy,że cenv biletów na uroczystość 
wynoszą:

dla dzieci zł. 0,50
> dla Rodziców zł. 2,-- od osoby.
,F

Bilety można, nabywać w Kierownictwie szkoły do 3.grudnia br. 
na uroczystość zapraszamy wszystkich Rodziców.

Katowice,dnia 21.list opada 1929 r.
i

Za sekcję opieki fead biednem dzieckiem: 
/-/ Kamila Zawadowska,przewodnicząca.

Za grono nauczycielskie:
/-/ Emil Kujawski 

p.®..Kierownik Szkoły.

Za Radę Rodzicielską: 
/-/ Radca Adaip Zaleski 

pre zes .



Kierownictwu i Nauczycielstwu szkoły 
im. Marszałka Piłsudskiego, Cześć!!

Wychowawczynią młodzieży, tego narybku spo­
łeczeństwa, jest poza domem, szkoła. Od wartości 
grona nauczycielskiego, od wysokości jego polo­
mu intelektualnego i etycznego zależny jest rozwoj 
pokoleń- Wiadomą jest rzeefe, iż narody o wysokiej 
kulturze wychowania dz.ecka oddawały wszysiKie 
siły; narody te nie zaniedbały niczego, aby z mło. 
deoó i nikłego pokolenia wyrosły z czasem miliony 
obywateli o zdrowem ciele 1 mocnej, hartownej du- 
szy.

Czy to Ameryka, Francja, Anglja czy Niemcy 
prześcigały się w wysiłku zapewnienia dziecku w 
okeresie nauki, pełnej opieki, która wydałaby naj. 
dodatniejsze wyniki.

Społeczeństwo polskie w czasach rozbiorowych'1, 
boleć musialo niesłychanie nad zaniedbam -m. w ja­
kiem znajdowało się dziecko polskie, dzięki niedbal­
stwu rządów rosyjskiego, austriackiego i pruskiego. 
Rządom tym zależało jedynie na tern, aby wypro­
dukować jak najliczniejszą masę „Kanonenfutter*", 
wierną cesarzowi, — nic atoli me zależało im na 
wszczepianiu w dziecko p' wyższych uczuc. 
ukochania rodziny, kraju, poszanowania cudzej wła 
sności itd- Analfabetyzm rozwielmożnił się na zie­
miach polskich — a wysiłki społeczeństwa jamego 
były zbyt słabe, aby choć w części uzupełnić nied­
balstwa czynników oficjalnych.

To też odrodzone Państwo Polskie w dziedzinie 
wychowania dziecka znalazło się w tragicznem po­
łożeniu. Biedne materjalnie państwo nie było wsta­
nie uruchomić kilka tys:ęcy szkół, powiększyć apa­
rat szkolny- Z rozpaczą patrzyli wychowawcy na­
rodu na olbrzymie ugory, na których wyrastały 
chwasty. Najlepiej pod względem szkolnictwa przed, 
stawiałys ię prowi ’c'e zachodu’^1 ° s i. jednakże 
dziecko polskie na Śląsku, wychowane w „drylu“ 
(pruskim, gwałtem i Wafern oddal o o .vs kie­
go, co polskie, zabraniano mu języka pokkiego w 
szkole i domu, chowano go- w miłości dla kajzera i 
faterlandu.

Po przyłączeniu Śląską do Polski na /cz-c er por- 
ski musiał nie tylko uczyć dziecko śląskie, lecz musiał 
zabrać się do „nicowania“ duszy tego dziecka, któ­
rego oczy zwracano dotąd w stronę Berlina. Trzeba 
było wielu lat wysiłku, aby dziecko poczuło, że jest 
polskiem, że jego ojczyzna, to nie piaski branden- 
' urskie, a pieśnią jego to m’e „Deutschland über 
alles“, lecz „Jeszcze Polska nie zginęła“.

jednakże z zadowoleniem stwierdzić musimy, 
iż wysiłek masy polskiego nauczycielstwa na Śląsku 
nie poszedł na marne. Jakaż dzisiaj w stosun t d 
lat niedawnych, różnica! Gdy pr-ed laty kilkoma ro­
dzice śląscy z braku zaufania do szkoły pols. iej, dzie­
ci swe posyłali do szkól mniejszościowych, dzisiaj 
rodzice zrozumieli, iż szuoła polska me jest gorszą, 
lecz stokroć lepszą od szkoły niemieckiej. Na prze­
mianę tę wpłynęła, jak to wyżej podnieśliśmy, wy­
tężona praca naszego nauczycielstwa, które w s ko e 
i po-, a szkołą otacza gorącą opieką wychowanków.

jednym z wielu przykładów tej owocnej pracy 
bvł dzień św. Mikołaia, w którym to dnWi kierowm-. 
ctwo szkoły im- Marszałka Jozefa Piłsudskiego w 
Katowicach urządziło dziatwie szl olnej Prawdziwą 
uczto. Dzięki staraniom kierownika tejże szkoły p. K^wstóego i - .ona nauczycielskiego, od^w 
Teatrze miefekhn .w Katowicach baśń E- Szelbur 
pt. „Za siedmiu górami“. KtP wczuł się w teil niemj 
zachwyt tysiąca zaciekavípm-ch ocząJ. m'i^rado- 
razem z nia entuzjazmował się. wybucham la 
ści, ten zrozumiał, He uciechy niekłamanej, sponta­
nicznej wniósł w tę ruchliwą i wesołą gromadę.

Aby w imieniu dzieci dać wyraz żywego zado­
woleni, przemówił po przedstawieniu p. insp li­
ter Prażmowski, który kierownictwu szkoły i gio- 
nu nauczycielskiemu, Radzie rocz cr 5 ł
Teatru w serdecznych słowach podzięko rai za tak 
P1ÇkA dopiero ileż to było radości, gdy między tfm- 
twę wszedł tradycyjny św. Mikołaj, z
zaś o- kierownik szkoły obdarował piękną toibą 
napełnioną łakociami- Nigdy tak dzieciom nici sma- 

owały słodycze. I najbogatsze i najbiedniejsze o- 
trzymało jednaką torebkę!

Epizod ten podnosimy, gdy zważymy, iż tra­
dycyjne uroczystości były i są czynnikiem wyc - 
wawczym. Dziecko, chwil takich me zapomina ni­
gdy, pamięta je i wspomina w późniejszych latach 
swego życia, — często wśród łez rozczulenia-

Niechaiże i Redakcji „Wolnego Stewa“ wolno 
będzie również z naszych szpalt podziękować wszy, 
stkim, którzy przyczynili się do urządzenia tej pę- 
nej uroczystości, apelując, aby podobne odbywa- 
ly się we wszystkich miastach 1 gminach, Jak dłu- 
giem i szerokiem 'est Województwo śląskie.

Bobo M.
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í—) Z życia szkoły im. Marsz, "’itsudsklezo.
Rada rodzi cielska szkoły im. Marsz. P4sud- 

Iskiepo w Katowicach wraz z gronem nauczy­
ciel sk'om tejże szkoły urządza w dniu 6 bm. dla 
(dziatwy szkolnej uroczystość św. Mikołaja, któ­
ra będzie miła niespodzianka dla naszych milu­
sińskich. W di.’u tym dzieci wszystkich klas 
(pod dozorem nauczycielstwa zgromadza sie o 
godz. 3-ej po południu w Teatrze Polskim, gdzie 
■z ostanie odegrana pnzap.ęikna baśń Ostrowskiej 
„Za sedmiu górami“. Po przedstawieniu akaże 
się św. Mikołaj ze swym bogatym orszakiem i 
(obdarzy dzieci podarunkami. Bilety na przed­
stawienie w cen’e: dla dzieci 50 groszy, dla ich 
rodziców 2 zł., sprzedaje kierownictwo szkoły 
ido dnia 3 grudnia rb. Wszystkim tym rodzicom, 
którzy złożyli datk pieniężne na podarunki ula 
biednych dzieci, składa sekcja Opieki nad bie-' 
dnemi staropolskie „Bóg zapłać“.

X



Styczności, wówczas może ratwiejby 
było i aktorom odtworzyć środowisko, 
30 przecież Polakom, którzy długo mieli 
z niem styczność, nie przyszloby z trud­
nością. Tymczasem w tych nistorycz 
nych kostiumach zatracili właściwy ro­
syjski koloryt, a stworzyli dość zgrabny 
farsę, która jednak nie zawsze harmoni­
zowała z tendencją sztuki.

Chociaż — poszczególni aktorzy grali 
bez zarzutu. Dobry jako Chlestakow 
był p. Nowakowski, dorównywali mu w 
grze odtwórcy innych ról: horodniczy 
p. Janowski, inspektor szkolny p. ja« 
strzębski, sędzia p. DerdzińslJ, kurator
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ZWIĄZEK RODZICIELSKI
przy szkole im. Marsz. Józela Piłsudskiego

w Katowicach, ul Jagiellońska 18.
Telefon 2488. .

Rodacy !
W ciągu ostatnich szereg lat, w czasie których wychowanie dziecka na Śląsku 

odbywało się pod kierunkiem nauczycielstwa, szkoła polska pod względem wychowania 
i nauczania młodzieży swą wartością przewyższała o wiele wyżej szkołę niemiecką.

Dzisiejsza szkoła polska, której zadaniem jest troszczyć się o duszę dziecka 
i o dobry kierunek jego wychowania przez danie mu takich podstaw naukowych, by 
w przyszłym życiu jako -obywatel mogło posiąść najszlachetniejszy charakter czło- . 
wieka — najzupełniej to zadanie spełnia.

W szczególności w polskiej szkole system nauczania i wychowania streszczał­
by się w następujących wytycznych-

a) Fachowo obecny system wychowania w ogćmych zarysach stoi wyżej od i 
dawnego niemieckiego systemu, — system bowiem polski posiłkuje się naj- 
mocniejszemi zdobyczami w dziedzinie nauczania.

b) Stosunek nauczyciela do dziecka to stosunek przyjacielski, oparty nie na bo- 
jażni przed brutalną i surową karą, lecz na miłości troskliwego i oddane­
go wychowawcy.

c) Lat kilka zaledwie 'wystarczyło, aby początkowe niewiara rodziców, za­
mieniła się wT szczere zaufanie dla polskiej szko’y czemu pomaga insty­
tucja łącznikowa między szkołą a rodzicami „Związek Rodzicielski'

Związek Rodzicielski będący w stałej łączności ze szko-ą, troszczy się o po­
moc materjalną dla biednej dziatwy, wysyła dzieci na kolonje wakacyjne, opuszczają­
cym zaś szkołę ułatwia uzyskanie pracy czy posady.

Rejon Szkoły im. Marszałka Piłsudskiego sięga aż do ulic: Kościuszki, Poczto­
wej, Zamkowej.

Wpisy trwać będą od dnia ;—8 maja, w godzinach od 8—11 rano i od 4—7 
wieczorem w biorze szkoły przy uh Jagiellońskiej Nr. 18.

Celem upamiętnienia dnia przyjęcia dziecka do szko’.y im. Marszałka Piłsuds­
kiego, jako też celem zaznajomienia się rodziców ze „Związkiem Rodzicielskim’" odbę­
dzie się dnia 18-go maja uroczystość przyjęcia rodziców nowo zapisanych dzieci.

„Związek Rodzicielski” to jedna wielka rodzina, której dobro dziecka to najwyż­
szy cel.

I dzisiaj związek ten tuż przed okresem wpisów szkolnych, zwraca się do Ro­
dziców tej dziatwy, która wstąpić ma w progi szkolne z prośbą, aby w trosce serdecz­
nej o przyszłe szczęście swych pokoleń, dzieci swoje posyłali do szkół polskich, które 
stwierdziły i udowodniły, iż stoją na wysokości swego zadania. Szkoły polskie uczą 
miłości bliźniego, hartują nikłą wolę dziecka, wpajają przywiązanie gorące do Ojczy­
zny, otaczają czcią tradycje świetności Narodu polskiego, wychowują obywatela.

Szkoły polskie nie sieją nienawiści narodowościowej i wyznaniowej, nie meoha- 
tiizują mózgu dziecka i nie deprawują serca dziecka. Bo szkoła polska, to szkoła mi­
łości, powtarzamy i szkoła hartowania woli przyszłych obywatel: Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej Polskiej.

Za Związek Rodzicielski :
Zaleski Adam, prezes — Morawska Wiktorja, — Schwakopfowa Elżbieta, — Zawa­
dowska Kamila, — Benisz Jan, — Marchwicki Wojciech, — Matyka Kazimierz, — 
Nowak Leon, — Szewczyk Józef, — Trzemżalski Władysław, — Zielonka Henryk.
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„Polska Zachodnia“ z 'dnia maja 193Ö rL

Newe zastępy dziatwy przyjęła w swe múry l 
szkoła im. Marszałka Pfispdskiego.

W dniu wczorajszym w szkole po­
wszechnej im. Marszałka Piłsudskiego w 
Katowicach odbyła się miła uroczystość 
przyjęcia nowozapisanych dzieci do tej 
szkoły. Na uroczystość złożyły się zaba­
wy dziatwy na wolnem powietrzu na dzie­
dzińcu szkolnym przy udziale nauczyciel­
stwa i rodziców. Była to pierwsza nić za­
dzierzgnięta • między przyszłymi wycho­
wawcami a dziatwą.

Po ukończeniu zabaw została dziatwa 
ugoszczona kakao i kołoczem, które przy­
gotował dla niej Związek rodzicielski, po- 
czem odbyło się przedstawienie w szkol­
iłem kinie dla dzieci. W międzyczasie ro­
dzice zebrali się w osobnej sali, celem za­
znajomienia się z zadaniami związku ro­
dzicielskiego. Do zebranych przemówił 
imieniem związku p. Zielonka, po którym

głos zabrał dyrektor szkoły p. Kujawski. 
W krótkich serdecznych słowach apelował 
on do zebranych, by rodzice nie poprzestań 
tylko na wysłaniu dzieci do szkoły, ale rów­
nież starali się utrzymać kontakt z nauczy­
cielstwem i kierownictwem szkoły, celem 
wydatniejszej opieki nad wychowankami. Z 
przemówienia tego okazało się, że związek 
rodzicielski przy szkole Marszałka Piłsud­
skiego może poszczycić się pięknymi wyni­
kami swej pracy. Do związku należy oko­
ło 2000 szłonków. Udziela on zapomogi dla 
najbiedniejszej dziatwy czy to w postaci 
pieniężnej czy przez zakupywanie ubrań, 
podręczników i t. d. Obecnie przy współ­
udziale Z. O. K. Z. związek wyśle na kolonie 
letnie 100 dziatwy, prawdopodobnie do 
Rabki. Prezesem związku rodzicielskiego 
jest p. Zaleski, radca wojewódzki.

0423
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Skończył się rok szKolny. Młodzież spra- i 

śniona wj-poczj nku po całorocznej piacy w a-
‘ach szkidnych. pakuje pośpiesznie manaU i 
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nych Scowoścb a wreszcie orz-z Związki 
] îodzicielskie przy szkołach. _ . Mar

W dniu wczoiajszym rown. z i szkeła Mar 
szalką Piłsudskiego w Katowicach zegnała się
ze swą młodzieżą odjeżdżająca na wywczasy 
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tobołki. Nie można pomimo tu -wielkiej zasmgi 
kierownictwa szkoły, które walnie przyczyniło 
się do zorganizowani.! i-k licznej kolonji a 4 
młodzież’ Jprócz bowiem wczoi ijszego trans-
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žvmzeS Prezes Związku Rc izicielskiego p 
/. 1 ; ZJ sli przedstawicielka Towar..ystwa 
Polek o Hurska i kierownik szkoły p. Kujawski, 
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„~"Iska Zachodni” z d lia 29 października 19;

^wccr.3 dnd~FíiQ£r. Zkazku Eodzcwels'-fcco
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przy szkole im Marsz. J.
26 bm. odbyto się walne zebranie Rady Ro­

dzicielskiej ZwiązKU Rodź, przy szk. im. Marsz. 
J. Piłsudskiego w Katowicach Rodziców przy­
tyło przeszło 100 osób, Po zagajeniu zebrania 
irzez przewodniczącego Zw Rodzicielskiego p. 

, radcę Zaleskiego i odczytaniu protokółu, zabrał 
głos kier, szkoły p. Kujawski i mil, przedstawia­
jąc w krótkich słowach ideę Związku Rodziciel­
skiego, jej rozwój w nasz-i szkole oraz w ogól­
nych zarysach dotychczasowe prace Związku 
Rodzicielskiego. Dłużej zatrzymał sie prelegent 
nad planem pracy na rek bieżący, dalszy rozwój 
poszczególnych sekcyj — utworzenie sake i kul­
turalno-oświatowej Po releracie nastąpiły spra­
wozdania poszczególnych sekcyj:

1. Sekcja opiek; nad biednemi dziećmi — pod 
przewodnictwem p. Kam:1’ Zawadowskiej wy­
kazała owocną działalność w roku ub. Urządzono 
iwa przedstawienia łeat_alne dla dzieci i rodzi­
ców, uroczystość św. Mikołaja, pcdczas l.tórej 
978 dzieci dostało torebki z jabłkami, orzechami

1 cukierkami id. wyekwipowano biedne dr’eci 
na kolonje letnie urządzono przyjęcie nowo- 
wstępujących dzieci do szkoły, „Herbatkę Ro- 
ozicielską“ w celach zapoznawczych. Pozatem 
Sekcja śpieszyła z pomocą tiediym dzieciom na­
szej szkoły, obdarowuiąc ;e bucikami, ubrankami, 
bielizną itp. — stosownie dc potrzeb. Stan kaso­
wy Sekcji w dochodzie wyka :uje się sumą: zł. 
3353, w rozcl odzie zaś zł 3092,35.

2. Staraniem lekcji koluiuj letnich przy wy­
datnej pomocy ZOKZ. urządzono w Wiśle na
Siąsku Cieszyńskim kolonię letnia, na ki i. a 

wysiano 96 chłopców ze szkoły im. Marsz. Pił­
sudskiego w Katowicach opiekunami na tej ko­
lonii byli nauczyciele tej .zkuly z naucz, p. Je­
lonkiem jako kierownikiem kolonii. czasie 
ubiegłych waka„yj było około 170 dzieci naszej 
szkoły na wsi, co w stcsur.hu do roku zeszłego 
starowi wzrost 50%.

3. Sekcja opieki .iad młodzieżą wychodzącą 
ze szkoły Dzieci wychodzące ze szkoły z-’staty 
p ddane baoaniom psych technicznym w Insty-

Piïsirdsùitge w Katowicach.
tucie Porady Zav odowej. Bananie przeprow ■ 
dził kierownik Instytutu Dr. Goldschi :ider W 
miarę możności starano się o wyszukanie rdpo- ' 
wiedniego zawodu dla mL dzieży.

4. Ze sprawozdań Wyd z. Wykonawczego 
wynika: zebrań Wydziału Wykonawczego i po­
szczególnych Sekcyj było 23, zebrań Opiek kla-j 
sowych 47, refeatów wygłoszono 39. Zestawień e 
kasowe: Przychód 7.797.65 zł. rozchód 5tl4h,34 
zł., saldo 215’.31 zł. W sk.ad nowego Wydz. 
Wykonawczego weszli pp • Badner. Brandt, Ko­
nopczyński, Matyka Maske Morawska, R .ndel- 
stein, Szewczyk Szwakopfowa, Trzemżalski, 
Zawadowska, Zielonka, „aś z grona nauczyciel­
skiego pp.: kier. szk. Kujaw sk’ Jelonek, Tom 
czakówna. W wolnych głosach zgłoszono nastę­
pujące wnioski:

1. Rezolucję do magistratu, domagającą S.ę 
wyjaśnienia w sprawie bud >wy sali gimnastycz­
nej i urządzeń higienicznych w szkole.

2. Wniosek do Wyz. Ośw. Publ. w sprawie 
utworzenia kursu zawoderwoznawstwa dla ohiop- 
ców opuszczających szkołę

3. Wniosek w sprawie wprowadzenia jedno­
litych czapek dL dzieci szkolnych.

4. Rezolucję do magistratu w =pi a wie usunię­
cia biur ze szkoły Szaf ranka i oddania tej szkoły 
dla potrzeb szkolnictwa.

5. Wniosek w sprawi; usunięcia szk Jy de- 
ksztacająco-przemysłowej z lokalu szkoły im 
Marsz. J. Piłsudskiego.

6. Urządzenie przez Sekcję kult.-oświat. Kur­
su języka francuskiego dla dzieci.

'. Zorganizowanie wycieczki rodzicielskiej do 
Gorzyc w celu zwiedzenia dziecięcej kolonii let­
niej m. Katowic.

8. Urządzenie w teatrze uroczystości św. Mi­
kołaja oraz Herl ałki Rodzicielskiej“.

9. Uchwale no b. uczniowi Chwatkowi ub- 
wencję na dalsze kształcenie w wysokości 1’10 zł.

10. Podziękowanie prezesowi p. radcy Zale­
skiemu, kier, szkûiy p. K-i.awskemu. oiaz człon- 
krm Zw. Rodzicielskiego, k-órzy szczególną pia- 
cą przyczynili się do rozwoju Związku.

stcsur.hu


,Fo?sha Zachodnia“ z dnia 13 grudnia 1930 r.

Sw-etr Mlhołaj w szkole im. Marszalka Jozefa 
Piłsudskiego w Katowicach.

Radosny dzień przeżyły dzieci szkoły im. 
Marszałka J. Piłsudskiego 6. bm. Staraniem Zw. 
Po-dzicielsk ego oraz grona nauczycielskiego — 
wspołnym wysiłkiem, bez żadnej innej pomocy 
odbyła się uroczystość św. Mikołaja która zo­
stawiła niezatarte wspomnienie w duszach dzie­
ci Uroczystość odbyła się w Teatrze Miejskim 

i Odegrána została baśń p. t. „Kopciuszek“. Sala 
wypełniona po brzegi dziatwą i rodzicami Z o- 
gromnem zainteresowaniem śledziły dzieci żywa 
akcję pęikn&j bajki dzieląc się często wrażeń a- 
mi między sobą. Wśród gości, którzy swą obec 
noscią zaszczycili uroczystość, zauważyć było 
można Pana Wojewodę dr. Grażyńskiego, p na-

ka iW‘ °nP' dr‘ Regorowicza, inspektorów 
szkolnych pp. Barona i Pražmowskiego oraz po­
sła Pachmarsjkiego z Krakowa. Mały Wiesio 
Gawlik uczeń k'_. II., dziękował św. Mikołajowi 
za przybycie i za wielka niespodziankę, którą 
zrobił dzieciom w tym roku, bo „przyszedł nie. 
tyikasatn ale przyprowadził też Pana Woje 
wodę . W imieniu Związku Rodzicielskiego 
przemawiał, prezes p. Trzemżalski.

Pan Wojewoda, znany ze swej sympatii do

dzieci, mimo wielkiego zmęczenia po wytężonej 
pracy ostatnich dni, pozstał wśród naszych milu­
sińskich do ostatniego aktu.

Po przedstawieniu wkroczył na scenę św. Mi_ 
Prla? ?°ÇzeF nastąpiło rozdanie podarunków. 
Przeszło tysiąc dzieci zostało obdarowanych pię­
kną tore-bką z cukierkami, orzechami, piernika­
mi itp. ’

Ca,Ia zoîtaJ.a zorganizowana staraniem 
Sekcji Opieki nad biedną dziatwą, której prze­
wodniczącą jest p. Kamila Zawadowska Wszy­
stkie Panic - członkinie tej Sekcji przyczyn iy 

.swą pracą d0 uświetnienia uroczystości, za 
co tą drogą składa się im serdeczne podzieko- 
Srme' °'kazji należy również podnieść 
ofiarność niektórych firm, które na ten cel nade 
słały pierniki, orzechy, cuk'erki itp. Są to mia­
no wicie,firmy: Piasecki z Krakowa '■ Ignacy Spi- 
ra Krakow. Kosma. Framiboli Marticke, Sobczyk 
kybnrk, Bracia Broda, Raber. Młyn parowy 
« eichmaun, Fiedler-Glaser, Konsum Kolejowy 
fabryka , papieru p. Śliwka. Wszystkim ofiaro­
dawcom składa Związek Rodzicielski serdeczne 
„tiog zapiać
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Sekcja kulturalno-oświatowa powstała w roku 
sczkolnym 1930'31 z inicjatywy 'Wydziału Wyko­
nawczego Związku Rodzicielskiego. Głównym jej 
celem jest zapoznanie członków Związku z nowemi 
prądami wychowania dzieci i młodzieży i badań 
nad duchowym i fizycznym rozwojem dzieci.

Cel ten wyipływa z naczelnej zasady Związku, 
którą jest wspólnota wychowania.

Obok tego celu jednak, sekcja kulturalno-oświa­
towa, postawiła sobie za zadanie zapoznawanie 
członków z rozwojem dotychczasowego dorobku

Otwarcie czytelni.
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duchowego i materialnego Polski. Poważny pro­
cent członków, (kończących szkoły zaboru nie­
mieckiego) nie miała sposobności zapoznania się z 
tern co polskie, a co gorsze, zaborcy przewrotnie 
i złośliwie przedstawiali im wszystko co polskie.

Dalszym celem pracy sekcji, to opieka nad po- 
zaszkolnem życiem kulturalno - oświatowem dzieci 
szkolnych.

Dla urzeczywistnienia swych celów sekcja obra­
ła drogę przez urządzenie odczytów z obrazami

świetlnerni, referatów na zebraniach opiek k]-’<$^ 
wych, przez urządzanie wycieczek itp.

W związku z pracą pozaszkolną nad dziećmi 
sekcja urządziła czytelnię, organizuje kluby sporto­
we, turystyczne i t. p.

Pracę swą rozpoczęła sekcja urządzeniem wie­
czoru ku czci 100-nej rocznicy powstania listopado­
wego, odbytego dnia 29. 11. z. r. Dnia 6. 12. wspól­
nie z „sekcją opieki nad biedną dziatwą“ urządziła 
wieczór „św. Mikołaja“, zaś 5. stycznia br. „Herbat­
kę rodzicielską“, celem uprzystępnienia rodzicom 

pi nauczycielstwu wspólnego poznania się. Dalsze 
r prace sekcji to urządzenie odczytów w dniu 8. 2. rb. 

p. t. „Higjena dziecka“, a ostatnio 1. marca br. od­
czyt p. t. „Kultura polska“. Oba ilustrowane obra­
zami świetlnerni, ostatni poprzedziło filmem komicz­
nym.

W programie odczytów tegorocznych ma jesz­
cze sekcja cztery odczyty a to: 1) „Dzieci trudne do 
prowadzenia“, który obejmie zagadnienie dzieci, 
sprawiających wychowawcy wiele kłopotu przez 
swą niesforność, opieszałość, kłamstwo i t. p. wady, 
2)-„Wieczór pieśni polskiej“, 3) odczyt krajoznaw­
czy „Karpaty i Tatry“, 4) wreszcie ostatni „Ustawo­
dawstwo szkolne“.

Z dziedziny prac, dotyczących życia pozaszkol­
nego dzieci, to otwarcie czytelni uczniowskiej dnia 
25. stycznia b. r. i zorganizowanie klubu sportowe­
go szkolnego.

W programie tejże działalności sekcji, jest: 
1) urządzanie „wieczoru bajek“, 2) zorganizowanie 
„Samopomocy koleżeńskiej uczniów“, 3) urządzenie 
majówki dzieci przy współudziale rodziców, połą­
czoną z popisami sportowemi członków klubu spor­
towego szkolnego, 4) przyjęcie dzieci nowowstępu- 
jących do szkoły.

Z prac innych, ro przygotowanie wystawy 
szkolnej, która by była przeglądem całorocznej pra­
cy uczniów naszej szkoły.



lekcja opieki nad wychodzącą ze szkoły młodzieżą.

Celem sekcji jest opieka na'd uczniami, którzy 
opuszczają mury szkolne na zawsze, ażeby udać się 
do zawodu. Pomiędzy właściwemu uzdolnieniami 
ucznia a jego przyszłym -zawodem niema zazwyczaj 
łączności. Rodzice oddają chłopca zazwyczaj do za­
wodu, bez oglądania-się na zamiłowania, jakoteż 
uzdolnienia ich dziecka. Kończy się tern, że uczeń 
dopiero później przekonywuje się, że do danego za­
wodu niema zamiłowania i że dany zawód mu nie 
odpowiada.

Ażeby złu temu zaradzić, sekcja oddaje chłop­
ców, opuszczających szkolę, badaniom w Instytucie 
porady zawodowej. Badania takie w naszej szko­
le prowadzi Instytut Porady Zawodowej trzeci rok 
z rzędu. Z chwilą, kiedy badania takie zostają za- 
koi' czone, następuje ścisłe porozumiewanie się z ro­
dzicami w sprawie przyszłego zawodu uczni zawo­
du w yznaczonego przez instytut. Dla chłopców, któ­
rym rodzice nie są w stanie wyszukać odpowiednie­
go zawodu, stara się sekcja o odpowiednie, wyzna­
czone przez Instytut zajęcie.

Badania takie prowadzi obecnie Instytut z chłop­
cami, opuszczającymi szkołę. Rokujemy nadzieję, 
że przy usilnych zabiegach sekcji, ani jeden chłopiec, 
opuszczający szkołę, nie pozostanie na bruku bez 
odpowiedniego zajęcia, lecz wszyscy po opuszcze­
niu szkoły, udadzą się do wskazanego zawodu.

Przewodniczącym sekcjij est p. inż. Maskę Ar­
tur. Badania chłopców w Instytucie Porady Zawo­
dowej przeprowadza pierwszy asystent ( Gold- 
scheider. Nadmienić wypada, że dr. Goldscheider 
pracę swą nie ogranicza tylko do badań, lecz czi ni 
usilne zabiegi około wyszukiwania chłopcom zaję­
cia, czyniąc starania w odpowiednich cechach:

Rodziców, którzy w pracy tej mogliby nam po­
móc przez wskazanie firmy, która mogłaby zająć na­
szych chłopców, prosimy o współpracę.

Wszelkie sprawy, odnoszące się do sekcji.'pro­
simy kierować do kierownictwa szkoły, W godzi­
nach urzędowych (od godz. 8 do 1).

Sekcja Opieki nad biednem dzieckiem.

> Klasa se kolna — to środowisko, gdzie groma­
dą się nietylko różne indywidualności, ale także 

óżne warstwy społeczne.
15 Obok Tadzia, zdrowego, czysto i ładnie ubra­
no chłopczyka, siedzi kolega jego Józio, anémiez- 

*; blady, niedożywiony i smutny. W serduszku 
a o, taksamo gorąco 'bijącem, nieraz może budzi się 
.. że los tak się z nim obchodzi inaczej, jak z in- 
-tni dziećmi. Przecież i on ma prawo do słońca, 
''zabawy, uśmiechów, do radości życia... A dla- 
go jest inaczej?... Dlaczego tatuś bez pracy, m«- 

„ sia zawsze smutna, dzieci w podartych bucikach 
"Sraniach? Józio siedzi cichutko, bo jest bardzo 
“irnialy i duma o swej niedoli. Tak bardzo chcial- 

się uczyć, uczyć coraz więcej, żeby wyróść na 
,e lego dzielnego człowieka, o których im nieraz 

klasie pani opowiada. Taki jest ciekawy życia, 
• _dzy, tak go wszystko interesuje, co się wkoło 

o dzieje, — czy jednak będzie się mógł uczyć 
i, choćby był najzdolniejszy?... Skąd rodzice 

= ną na to pieniędzy?... Takie są piękne i cieką- 
ąSiążki, — chciałby mieć choć jedną na wła- 

' , ale to tylko marzenia... Koledzy noszą już no- 
,v^_apeczki, zaprowadzone dla całej szkoły, a ta- 

iadne, ,k się niebieszczą na główkach dzie­

ci... — Jemu mamusia kupić nie może. — I takie to 
..wesołe“ myśli snują się już po główce 10-ció let­
niego Józia...

A takich Józiów jest dużo, bardzo dużo w na­
szej szkole...

Jak im pomóc, choć w maleńkiej cząstce, jak 
uprzyjemnić im smutne chwile życia? — oto pyta­
nia, które niepokoiły zarówno nauczycielstwo, jak 
i rodziców, zorganizowanych w Związku Rodzi­
cielskim.

Z tej trośki o dobro dziatwy wyłoniła się myśl 
utworzenia Sekcji Opieki nad biednem’ dziećmi y cy 
szkole im. Marsz. J. Piłsudskiego.

Praca zawrzała. Sposobności jest bardzo dużo: 
św. Mikołaj, wyekwipowanie chłopców na kolonje 
letnie, przyjęcie nowowstępującej dziatwy do szko­
ły, przygotowanie dla niej podwieczorku, to znów 
zrobienie dzieciom przyjemności: zakupienie przed­
stawienia w Teatrze Miejskim. Dużo, dużo pracy i 
A ta najważniejsza: spieszenie z pomocą tym naj­
biedniejszym w każdym indywidualnym wypadku, 
odwiedzanie ich w domu, badanie na miejscu nie­
raz bardzo ciężkich warunków życia. Temu trzeba 
natychmiast kupić buciki, bo boso chodzi do szko- 



îy, a to już późna jesień, tamtemu ubranie, książki, 
zeszyty, bieliznę, czapkę itp. itp.

Nowy klopot: skąd wziąć tyle pieniędzy? 
Wprawdzie rodzice płacą składki miesięczne, ale to 
kwota'minimalna, nie wystarczy nawet na pokry­
cie części tych potrzeb. Więc urządza się różne im­
prezy, zabiega, kołacze — i wydobywa grosze od 
ludzi dobrej woli. Ofiarność zamożniejszych rodzi­
ców jest także bardzo duża: panie posyłają ubrania 
ze swych dzieci, książki zeszłoroczne, przyjmują 
biedne dzieci na obiady do swych domów. À wszyst­
ko to w tym celu, aby choć odrobinę pomóc bliźnim. 
Potrzeba stworzenia Sekcji Opieki nad biedną dzia­
twą miała swoje głębokie uzasadnienie.

A teraz liczbowe sprawozdanie z jej działalności:
Staraniem Sekcji urządzono :
1. Uroczystość św. Mikołaja w 1929 roku, na 

którą złożyły się: przedstawienie w Teatrze Miej­
skim „Za siedmioma górami“, oraz obdarowanie 
97Ö dzieci torebkami z cukierkami, jabłkami, orze­
chami itp.

Stan kasy z tej imprezy:
Dochód :

Za bilety od rodziców 412,00 
Za bilety od dzieci 347,00 
Zbiórka 1419,00

2 178,00
Rozchód :

Według kwitów 1721,79
Nadwyżkę przekazano na cele Sekcji.

2. Przedstawienie dla dzieci szkolnych
jj. L „Boże Narodzenie“, 

urządzone w dniu 16. stycznia 1930 r.
Dochód :

Za bilety od rodziców 170,30
„ „ od dzieci 178.40

Rozchód :
Teatr, garderoba 364,00

Deficyt pokryto z funduszów Sekcji.
3. Herbatkę rodzicielską w dniu 6. lutego 1930 r.

w celach zapoznawczych,
urządzoną w lokalu „Wypoczynku“, urozmaiconą 
zabawą taneczną i loterją.

Dochód :
Z Magistratu 182,35
Dochód z herbatki 509,65

692,00 
Rozchód :

Według kwitów 352,56
Nadwyżkę przekazano na cele Sekcji.

4. Przyjęcie nowo-wstępujących dzieci w 1929 r.
Uroczystość odbyła się na podwórzu szkolnem. 

Dzieci otrzymały kakao i kołacz. Odbyła się też 
wspólna fotografia, gry i zabawy, zapoznanie z bu­
dynkiem szkolnym.

5. Wyekwipowanie dzieci na kolonje letnie.
Biednym chłopcom, wyjeżdżającym do Wisły, 

rozdano ubranka harcerskie za cenę 46 zł., oraz ob­

Przygotowanie podarunków św. Mikołaja.

darowano ich na drogę bułkami z kiełbasą.
6. Dzieciom, przystępującym do Komunii św. 

rozdano 16 par bucików, wydając na ten cel 244 zł. y 
i kilkanaście ubrań za 156 zł.
7. Przyjęcie nowo-wstępujących dzieci w roku 1930.!

Uroczystość zorganizowano, jak w roku ubie­
głym.

Dochód: Z. O. K. Z. — 200,00.
Rozchód: Według kwitów — 352,80.
Deficyt pokryto z funduszów Sekcji.

8. Uroczystość św. Mikołaja w dniu 6. grudnia 1930 r.!
Uroczystość odbyła się w Teatrze Miejskim,: 

gdzie artyści odegrali baśń p. t. : „Kopciuszek“, po­
czerń wkroczył orszak św. Mikołaja, obdarowując

1 092 dzieci pięknemi torebkami ze słodyczami, jabł­
kami, piernikami itp. W uroczystości wzięli udział : 
Wojewoda śląski dr. Michał Grażyński, oraz naczel­
nik W. O. P. dr. Regorowi.cz.

Dochód: 2.896,67.
Rozchód: 2.148,10.
Nadwyżkę przekazano na cele Sekcji.

9. Sekcja brała również udział w urządzeniu 
herbatki rodzicielskiej w dniu 5. lutego 1931 r. 
Panie-członkowie Sekcji urządziły we własnym) 

zakresie słodki bufet, ażeby dochód w ten sposób 
uzyskany, przeznaczyć na cele Sekcji.

Prócz urządzania wyżej wymienionych imprez. 
Sekcja śpieszy z pomocą w każdym poszczególnym' 
wypadku, obdarowując biedne dzieci naszej szkoły) 
bucikami, ubraniami, bielizną itp., stosownie do po-i 
trzeb.

10. W ostatnim roku Sekcja rozdała:
37 par bucików, 24 ubrania, kilkanaście par poń-' 

czoch. kilkadziesiąt mtr. płótna na bieliznę i sukienki, 
1 płaszcz, kilka czapek itp. — łącznie wydając na 
ten cel 1.097,00 zł.

Jest faktem zrozumiałym, że taka doraźna akcja 
nie rozwiązuje całkowicie kwestji, co zresztą jest 
wogóle rzeczą niemożliwą do wykonania w ramach 
Sekcji, w wielu jednak wypadkach pomoc Sekcji 
okazała się bardzo wydatną i potrzebną.

W skład obecnego ścisłego zarządu Sekcji wcho­
dzą: przewodnicząca — p. Kamila Zawadowska, wi­
ceprzewodnicząca — naucz, p. Marja Tomczakówna, ' 
sekretarka — naucz, p. Czerwińska, skarbnik — p. 
Matyka Kazimierz, oraz ławnicy: p. Morawska, p. 
Respondkowa, p. Marchwicki i p. Rendelstein. — 
Członkowie zarządu Sekcji udzielają wszelkich in-

Jak widać z powyższego sprawozdania, pro­
gram Sekcji Opieki nad biedną dziatwą jest dosyć 
obszerny, a powinien być jeszcze obszerniejszy, aże­
by objąć znacznie więcej zagadnień. Ażeby jednak 
zrealizować zakreślone plany — trzeba współudzia­
łu większego zespołu ludzi. Niech każda matka, czy 
ojciec- śpięszą.z.PJóiektem,- radą czy pomocą, a'Wte­
dy wyłoni ,j4ęnaapiawd-ęipóóyażnp;J, -pięknie dziełiaj 
stworzone dlabobra-bliźnich? pd __ *

—r 'TT''
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Sekcja kolonij letnich i wycieczek.
l’ U/7

i . W dość długim okresie szkolnym, dziecko jest Obrony Kresów Zach, w Wiśle na Śląsku Cieszyń- 
Siiępowane przepisami szkolnemi i pracą niezawsze skim. Kolonję prowadził ówczesny kierownik szko- 
-1' pociągającą, co powoduje pewien ujemny wpływ-ły P- Zajchowski Zygmunt przy współudziale jedne- 
na organizm dziecięcy. Stąd Jeż oddawna ustawa go z nauczycieli tej szkoły.
szkolna przewiduje wakacje, przeznaczone dla nie- w . • , inon , . , ..
krępowanego nauką życia i swobodnego rozwoiu ’ W nast(?P'nym roku l930> staraniem sekcji umie- 
hzycznego dziecka. szczono na kolonji Zw. Obrony Kresów Zach, w Wi-
, Do wymienionych ujemnych czynników w okre śle 100 chł°Pców naszei szkoły, na co wpłacono do 
ach przemysłowych i wielkich miastach dołączają kasy Z’ °' K' Z' 2'000 zł (dwa ty'si£lce złotych).

.ię nieodpowiednie warunki życiowe, kwestja od- Kolonja w roku 1930 różniła się od kolonji w po­
żywiania, zanieczyszczenia powietrza i szereg in- przednim roku nietylko tern, że było na niej więcej 
iycbCžynników. chłopców, lecz przedewszystkiem wpłaceniem przez

Nic też dziwnego, że rodzice starają się o wy- Związek Rodzicielski wymienionej wyżej kwoty 
słanie swych dzieci na wieś do krewnych lub też pieniężnej co uczyniło go współorganizatorem ko-

iŁTi5rę ™żności zabiera^ je Z sobą na letnisko.
■ stety olbizyma większość dzeci nie doznaje tych 

J-izyjemnosci, gdyż me pozwalają na to finanse ich 
WPraw,dzie niektóre instytucje, jak Zwią- 

ek Obiony Kresów Zach., Czerwony Krzyż zwia- 
svlnïłdoYe (kolejarze etc.), magistrat i inne, wj- 
sj lają dzieci na kolonje letnie, lecz jest to zaledwie 
diobną cząstką tej palącej kwestji.

Związek Rodzicielski przy naszej szkole chcąc 
n-iozJwm wyjazd dzieciom na kolonje, utworzył' 
sp ecjalną.sekcję, mającą na celu zorganizowanie tej 
akcji w naszej szkole. . uv'ćllllc

• Staraniem tej sekcji, w lipcu roku 1929 udało 
•się umieścić 80 chłopców na kolonji letniej Zw? 

lonji, a powtóre opiekunami na kolonji byli nauczy­
ciele tej szkoły. Kolonja była więc jakby przenie­
sieniem pewnej części szkoły na inny teren, gdzie 
celem było współżycie młodzieży i nauczycieli, za­
poznanie się z okolicą i warunkami bytowania tam­
tejszej ludności, a także życiem w innych krajach, 
gdyż na kolonji byli chłopcy z Wiednia i Słowaczy- 
zny (Polacy), z którymi mieli ciągłą styczność i spo­
sobność obcowania. Koszta utrzymania tej kolonji 
wyniosły przeszło 7 000 złotych, nie licząc lo­
kal, który 'był bezpłatny, i urządzenie kolonji, 
które jest własnością Z. O. K. Z. Kolonję pro­
wadził p. Jelonek Stanisław nauczyciel naszej 
szkoły.

Wszystkim P. T. Ofiarodawcom,'- Związkowi 
Obrony Kresów Zach, i wszystkim którzy przy­
czynili się do wysłania ' chłopców naszej szkoły 
na kolonję letnią, Wydział Wykonawczy Związku 
Rodzicielskiego składa jaknajserdeczniejsze podzię­
kowanie.

[Mal y /VÍ* G

Otwarcie czytelni uczniowskiej.

Szkoła powszechna daje tylko podwaliny pod 
wykształcenie przyszłego obywatela. Ażeby oby­
watel nie zginął w skomplikowanem dzisiejszem 
życiu, musi po wyjściu ze szkoły sam dalej się 
uczyć. Szkoła musi nauczyć dziecko, jak dalej się 
samemu kształcić. Celowi temu służą czytelnie 
publiczne, gdzie obywatel ma prawo przesiedzieć 
kilka godzin w chwilach wolnych od zajęć.

Związek Rodzicielski otworzył dla dzieci na­
szej sżkoły czytelnię uczniowską, w której ucznio­
wie przesiadują po południu.

W czytelni znajduje dziecko tę atmosferę, któ­
ra zbliża czytelnika do książki. W każdej chwili 
może dziecko prosić dyżurującego w czytelni o wy­
tłumaczenie niezrozumiałego zwrotu, ewentualnie 
samo znajdzie wytłumaczenie w źródłach informa­
cyjnych, słownikach, encyklopediach i t. d. Urzą­
dzane w czytelni (w przyszłości) „godziny bajek“ 

dla młodszych dzieci, zebrania czytelników star­
szych, czytanie pięknych urywów z książek niewąt­
pliwie przyczynią się do wychowania przyszłych 
bywalców czytelń i bibliotek publicznych.

Dotychczasowy ruch w czytelni jest stosunko­
wo duży : przeciętnie przychodzi do czytelni 50 dzie­
ci dziennie, przyczem, by zapobiec przepełnieniu, do­
puszcza się do czytelni tylko 4 lub 5 klas dziennie.

W czytelni, cztery godziny dziennie otwartej, 
potrzebne są osoby, sprawujące dyżur. Dyżurujący 
dba o porządek w czytelni, pomaga dzieciom w wy­
borze odpowiednich dla nich książek, udziela ewen­
tualnych wyjaśnień itd. Praca ta wymaga ogromne­
go nakładu czasu, dlatego też sekcja kulturalno- 
oświatowa Związku Rodzicielskiego zwraca się do 
rodziców z prośbą o współpracę z kierownictwem 
czytelni.



Wydział Wykonawczy

W zaraniu istnienia Związku Rodzicielskiego 
Wydział Wykonawczy koncentrował w sobie 
wszystkie prace. Z biegiem czasu, wskutek rozsze­
rzania się zakresu pracy poszczególne zagadnienia 
obejmowały sekcje. Wydział Wykonawczy obec­
nie czuwa nad całością prac, uchwala budżet Związ­
ku, przydziela odpowiednie subwencje poszczegól­
nym sekcjom, dba o finansową stronę Związku, jest 
kierownikiem i stróżem ideologji i prac Związku. 
Wydział Wykonawczy reprezentuje Związek na ze­
wnątrz.

Obecny skład Wydziału Wykonawczego jest 
następujący: Trzemżalski Władysław jako prezes 
h ujawski Emil sekretarz, Morawska Wiktoria skar­
bnik, Badner Djonizy przewodniczący sekcji kult.- 
oświatowej, iiiż. Maske przewodniczący sekcji opie­
ki nad wychodzącą ze szkoły młodzieżą, Zawadow­
ska Kamila przewodnicząca sekcji opieki nad bie- 
dnem dzieckiem. Jelonek Stanisław, Brandt, Konop­
czyński, Rendelstein, Matyka, Tomczakówna, Zie­
lonka, Matulowa, Szewczyk.

Szkoła dzisiejsza różni się od szkoły dawnej 
nietylko innemi metodami wychowawczemi, ale 
także nowoczesnemi urządzeniami. Szkoła nasza 
wybudowana w r. 1898 nie odpowiada dzisiejszym 
wymogom pedagogicznym i higienicznym. Wydział 
Wykonawczy dwukrotnie przedkładał władzom 
wojewódzkim i magistrackim memorjał w sprawie.: 
1) otwarcia w rejonie wschodnim Katowic szkoły 
żeńskiej, usunięcia ze szkoły im. M. J. Piłsudskiego 
szkoły dokszt. handlowej i dokszt. przemysłowej, 
wybudowania w tejże szkole natrysków, sali gim­
nastycznej, pracowni robót ręcznych, kuchni, wy­
posażenia szkoły w odpowiednie sprzęty i pomoce 
naukowe. Petycje te władze kompetentne starają się 

w miarę możności realizować i tak: w listopadzie 
1929 r. usunięto z budynku szkolę dokszt. handlową, 
otwarto pracownię robót ręcznych dla robót tektu­
rowych, drzewnych i metalowych. Kompetentne 
czynniki magistrackie zapewniły delegatów Związ­
ku Rodzicielskiego, że w najbliższych miesiącach 
przystępuje Magistrat do budowy sali gimnastycz­
nej, natrysków, sali do naświetlań lampą kwarcową 
i przebudowy ustępów. W miarę zasobów finanso­
wych powiększa się stale gabinet pomocy nauko­
wych.1)

Wydział Wykonawczy każdorazowo bierze 
czynny Sflział w akcji przygotowawczej do wpisów. 
W roku 1930 wysłano 600 odezw do rodziców 
wpisujących swe 6-letnie dzieci do szkoły. Stosu­
nek nauczyciela do dziecka w szkole polskiej — pi- 
szą rodzice do rodziców — oparty jest nie na bojaźni 
przed brutalną i surową karą, lecz na miłości trosk­
liwego i oddanego dziecku nauczyciela-wychowaw- 
cy. Lat kilka zaledwie starczyło, aby początkowa 
niewiara rodziców zamieniła się w szczere zaufa­
nie dla szkoły polskiej, czemu pomaga instytucja 
łącznikowa miedzy szkołą a domem: 7vdązek Ro­
dzicielski.

Z chwilą zakończenia wpisów zorganizował 
Wydział Wykonawczy każdorazowo przyjęcie dla 
dzieci nowowpisanych. Samem przyjęciem zajęła 
się sekcja opieki nad biednem dzieckiem. Równo­
cześnie odbyło się pierwsze zebranie informacyjne 
dla rodziców dzieci nowowpisanyuji. Wydział Wy­
konawczy zwrócił się na tern zebraniu do rodziców 
z apelem: „by nie poprzestawali tylko na wysyła­
niu dzieci do szkoły, ale równocześnie starali się 
utrzymywać kontakt z nauczycielstwem i kierow­
nictwem szkoły celem wydatniejszej opieki nad 
wychowankami “

(—-) 1 życia Związku Rodzicielskiego przy szkol» 
im. Marsz. J. Piłsudskiego w Katowicach.

Z ramienia Sekcji kult, oświatowej przy Zw. 
Rodzicielskim szkoły im. Marsz. J. Piłsudskiego 
w Katov'icach, został zorganizowany dla rodzi­
ców cykl referatów i odczytów z przeźroczamL 
Odczyty odbywają się dwa razy w miesiącu — 
z powodu braku własnej sali — w auli Gimna­
zjum Miejskiego przy ul. Jagiellońskiej 28. 1 bm. 
odbył się trzeci zkolei wykład pt. „Prawda o 
Polsce", wygłoszony przez p. Olgę Ręgorowi- 
czcwą. Prelegentka w treściwym i przejrzysty m 
referacie lału ubiaz kulturalnego dorobku od 
najdawniejszych czasów dc jbecuych. Wykład 
ilustrowany przeźroczami spotkał się z dużem 
zainteresowaniem słuchaczy w liczbie 300 osób.

T 
jo 

przy szkole im. Marsz. Piłsudskiego, wy kia-1 
higienie dziecka, który wy-głi sił na speciálně za»- 
proszenie lekarz szkolny p. ar. med. Hilewicz. •• 

Wykład z przeźroczami, który odbył s-.ę vi 
auli Gimnazjum Mieisxiego zaznaj nil słuchaczy! 
jak należy ochraniać dzieci pr^ed óżnego ro-r 
dzaju chorobami zakaźnemi i jak je ratować W 
tych wypadkach. . •;

Zaznaczyć wypada, że p. dr. med. Hiiewic' 
ujął swój referat bardzo jasno i rzeczowo takrJ 
że słuchacze fatkyczn;e wiele z tego wykiadi^ 
skorzystali, za co się należy p. dr. med. Hilc- 
wiczowi jak i Związkowi Rodzicielskiemu, orat 
Gronu Nauczycielskiemu serdeczne podzięki, .t 

Po wykładzie omawiano sprawę budowj sa-ę 
gimnastycznej dla szkoły im Marsz. Piłsudskiej 
go, powodem czego było uchwalenie -następu, 
cej rezolucji:

Rodzice ucziJów szkoły im. Marsz. Piłsui 
skiego w Katowicach zebrani w dniu dzis;e-jszyjj 
w lii bie okolo 3C0 osób, na wykładzie urządz-ę 
nym staraniem Związku Rodzicielskiej- i, stw ie,^ 
dzają brak sali gimnastycznej przy tejże sz-kď 
i zwracają s>e do władz magistrackich z us:l?Ç 
prośba o jak najszybsze rozpoczęc.e budowy nl 
sali gimnastycznej. li

Powyższą rezolucję uchwalono jednoglosn 
M.

Wykład o tigjenie dziecka.
W niedzie'ç, dnia 8 Lm. odbyt s:e starąyire j 

sekcji ku-łt.-oś wiato we j Związku ^odzicie.skie-g 
przy szkole im. Marsz. Piłsudskiego, wykład



M A’ $•! iW-
^ei batka Ko’a Rodzitfelsk’ego przy 

szkole Marsz. Piłsudskiego.
W pon’edziatel - dnia 5 bm. w sali „?icca- 

dllli“ w Katowicach odbyła się staraniem „Kota 
Rodzicielskiego" przy szkole im. Marszalka ’il- 
sudskicgo herbatka z tańcami. Cel zasadniczy 
zabawy zasilenie funduszu Kola Radz.icicls.dcgc 
które zabiega o materialna pomoc dla biednych i 
uczni zakładu. Na program wieczora składa* się1 
cały szereg niespodzianek, które licznie zebra­
nej publiczność zgo*owaiy prawdziwą przvicm- 
nośó. W czasie -abawy przygrywała orkiestra 
policyjna. Dzięki sprężystej organizacji grona 
nauczycielskiego l p dyrektorem Kujawskim ia 
czele, zabawa poznstawiła miłą pamięć, a co nai- 

I ważniejsze zasilała iundusze Koła Rodzicielskie­
go. Wkorcu podnieść należy wysiłki korni itu 
zabawy, dzięki którym zabawa miai; charakter

i ■-»,
Ostatni« wpisy dzieci do szkoły polskiej 

są nowym dowodem, iż polska szkoła grun- 
:uje swój byt, nabiega zaufania wśród ca­
łego społeczeństwa polskiego na Śląsku. Na­
wet j idnostki, które stały na rozdrożu wa­
hań i decyzji wobec pytania — gdzie dac 
swoje dziecko — szkołę polslią wybierały 
ako najlepszą lokatę dla swego „skarbu*.* 

lo też szkoła polska w oczach rodziców, 
nabier jakiegoś dziwnego uroku, dziwnej 
rocy, _;tóra zdolna jest przykuwać do sie­

bie. ogół rodziców. W czem tkwi ta ..za­
gadkowa siła" szkoły polskiej?

Istotę polskiej szkoły nie stanowi mar­
twy hudynek szkolny, nie wypełniają iej 
t-eści programy ni przepisy, ani nauczy­
ciel .odrabiacz“. .

0 v artości polskiej szkoły zadecydował 
polski nauczyciel. Świadomy swego po­
słannictwa. swej misji w przełomowej epo­
ce dziejów narodu polsHęgo, w ol resie za­
kładania fmdamentów, wznoszenie filai ów 
rod przyszły gmacn Państwa — nauczyciel 
polsk' umiał i umie wykrzesać ze swego je­
stestwa najwyższe wartości duchowe, pi że­
tonie największe uczucia, by martwe miżry 
szkoły ożywić promienną radością, słonecz­
ną jasnością, wytworzyć pizyjazną atmo­
sferę dla rozwijania w du zy dziecięce- 
pierwiastków dobra i piękna.

1 serdeczny i iamilijny.
1 - ==•<.’ ”
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(Głos nauczyciela.* ’ ■ ■■

Szkoła polska, dzięki ideowemu nauczy­
cielstwu staje się placówką „promienio­
twórczą“ i tu znajduje się właśnie klucz do 
rozwiązania owej „zagadkowej siły“, cechu­
jącej szkołę polską.

Mimo tylu przeciwieństw, mimo rozwy­
drzonego, niepoczytalnego part yjnictwa, 
wnoszącegc w pożycie społeczeństwa pol­
skiego na Śląsku niezdrowe powiewy — 
szkoła polska zacieśnia coraz trwalszy wę- 
zei współpracy z domem, z lodzicami. Nau­
czycielstwo związkowe z t. zw. Ogniska 
ozpoczęło szeroką akcję nad rozbudową 

kad rodzicielskich przy szkołach. Pragręło 
bowiem tak ważny czynnik, jakim jest w 
wychowaniu „miłość rodzicielska" — prze­
nieść na teren szkoły. W wychowaniu i 
nauczaniu występują nowe poglądy, nowe 
metody. Dom i szkoła, dążące do wspól­
nego celu: dobra dziecka — bardzo często 
(nie mówiąc o współpracy) utrudniały, pa­
ra' iżowały własne poczynania. Między 
szkołę polską a dom wciskały sie klinem 
c: ynniki odśrodkowe, odgradzające nauczy­
cielstwo polskie od rodziców murem nieuf­
ności, uprzedzenia. To zło miały usunąć 
Rady rodzicielskie. Z rożnem natężeniem 
i z .różnym wynikiem prowadzono akcję 
Współpracy domu ze szkołą. O pozytyw­
nych wynikach, dobrze pomyślanej i racjo­
nalnie prosperującej Radzie rodzicielskiej 
informuje nas jednodniówka , Ku wspólno­
cie wychowSfia“, wydana w marcu br. 
nrzez Zv iązek rodzicielski przy szkole im. 
Marszałka J. Piłsudskiego v Katowicach. 
Prąca tego Z w iązku rrowad ;or, jest z roz­
machem i na szeroka skalp,. Punkt ciężko­
ści ws/ńlkiej pracy leżai « łonie poszczę 
gólnych sekd/j..Sčkdb Opieki nad biedr



dzieckiem organizowała przedstawienia w 
Teatrze Miejskim, zbierała datki. W jednym 
wypadku dochód dosięgał cyfry 2.178 zł, 
w innym 2896,67 zł. Urządzano „herbatki ro­
dzicielskie“, przyjęcia dla nowo-wstępują- 
cych dzieci do szkoły, wyekwipowywano 
biedne dzieci na kolonie letnie, udzielano 
pomocy przystępującym do pierwszej Ko- 
munji świętej, obdarowywano dzieci na św. 
Mikołaja. W bieżącym roku szkolnym (do 
chwili obecnej) sekcja rozdała 47 par bu­
cików, 37 ubrań i t. p. na łączną kwotę 
1.097 zł. Akcja kulturalno-oświatowa posta­
wiła sobie za cel: „zapoznanie członków 
Związku rodź, z nowemi prądami wychowa­
nia dzieci i młodzieży i badań nad ducho­
wym i fizycznym rozwojem dzieci“, orga­
nizując aksję odczytową. Wygłaszano od­
czyty na różne tematy, a więc: Higiena 
dziecka. Dzieci trudne do prowadzenia, 
Ustawodawstwo szkolne. Kultura polska. 
Karpaty i Tatry i t. p. Sekcja kolonii let­
nich i wycieczek zabiegała o miejsca dla 
dzieci swej szkoły na kolonie letnie Z. O. 
K. Z. a w roku 1930, dając na cele kolonji 
2000 zł (dwa tysiące) stała się współorga­
nizatorką tej kolonji. Sekcja opieki nad wy­
chodzącą ze szkoły młodzieżą, przeprowa­
dzała badania dzieci w Instytucie Porady 

Zawodowej a także zabiegano „około w 
szukiwania .chłopcom zajęcia“.

Związek rodzicielski otworzył czytelni', 
uczniowską, z której dzieci korzystają w 
godzinach popołudniowych pod okiem dy­
żurującego nauczycielstwa.

Nic więc dziwnego, że szkoła polska, 
dzięki wytrwałej, nieugiętej postawie ideo­
wej nauczyciela,, staje się ośrodkiem „kuź­
nicy myśli polskiej i ducha polskiego“. Nic 
dziwnego, że szkoła polską gruntuje swe 
wpływy, gdy u podstaw jej rozwoju wy­
rasta „kwiat współpracy domu ze szkołą“.

Wprawdzie są czynniki, któreby rade 
były ów rozwijający się kwiat „zmrozić“, 
węzeł współpracy domu ze szkołą rozbu­
dzić albo całkiem przeciąć — jednakże nau­
czycielstwo z obranej drogi nie zejdzie. A 
chociażby ta praca miała przybrać charak­
ter „Syzyfowej pracy“ — będziemy kołatać 
do „uczucia macierzyńskiego“, do „miłości 
rodzicielskiej“ — by uzgodnić i zespolić 
współpracę rodziców i szkoły nad wycho­
waniem dziecka polskiego — bowiem dla 
nas nauczycieli drogim i cennym jest: 
uśmiech, szczęście i przyszłość tegoż dziec­
ka, niechby „z cierpień naszych oni młodzi, 
życie a radość czerpać mogli“.

Biasiriski Stanisław.
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ZAPROSZENIE
na uroczystość „Święta Dziecka“ i „Święta Pieśni“ 

która odbędzie się dnia 25. 6. ÍS32 r.
w Katowicach.



PROGRAM
„Święta Dziecka“ i „Święta Pieśni“ w dniu 25 czerwca 1932 r.

w Katowicach <
pod łaskawym protektoratem J. W. Pana Wojewody Śląskiego Dr. M Grażyńskiego, 
J. W. Pana Naczelnika Wydziału Oświecenia Publicznego Dr. L. Ręgorowicza 

i J. W. Pana Prezydenta miasta Katowic Dr. A. Kocura.
O godz. 13,30 zbiórka młodzieży wszystkich szkół powszechnych i wydziałowych na placu 

przed Województwem.
O godz. 14,00 zbiorowe śpiewy połączonych chórów pod kierownictwem P. Z. Wieczorowskiego:

a) Boże mocny — oprać. Żukowski
b) O Polski Kraju Swięiy — Nowowiejskiego
c) Wisełka — oprać. Maszyński
d) Przemówienia
e) Hymn Narodowy.

Następnie utworzy się pochód młodzieży szkolnej do parku Kościuszki, który przejdzie ulicami : 
Jagiellońską, placem Miarki i ul. Kościuszki.

W parku rozdzieli się młodzież na grupy i na poszczególnych placach i boiskach odbędą się 
zabawy i gry, urozmaicone loterją fantową, kołem szczęścia, maskaradą i t. p. W ogrodzie 
koncertowym w parku zbiorą się chóry szkolne, które odśpiewają szereg popisowych utworów 

w następującym porządku:
A. Szkoła im Marszałka Piłsudskiego :

1. Cichy Domku — Moniuszko
2. Piosenka Cyganów — oprać. Maszyński, dytyg. p. Więckowski

B. Szkoła im. Ks. J. Poniatowskiego:
1. Rzeka — Noskowski
2. Czajki — Maszyński, dyryg. p. Grzyb



C. Szkoła im. A. Mickiewicza :
* 1. Pieśń wieczorna — Moniuszko

2 Krakowiak — Kazuro, dyryg. p. Wesoły
D. Szkoła im. E. Plater:

1. Plotka — Hausman
2. Wesele — Maszyński, dyryg. p. Durkalówna

E. Szkoła im. J. Kochanowskiego:
1. Ostatni Mazur — Lachman
2. Śmierć Kozaka — Moniuszko, dyryg. p. Gajewski

F. Szkoła im. Piotra Skargi:
1. Graj, pieśni, wiecznie — Kazuro
2. Piosenka — Lipski, dyryg. p. Czerner

G. Szkoła im. W. Jagiełły :
1. O mój rozmarynie — oprać. Konopasek
2. Sokół — oprać. Hławiczka, dyryg. p. Drabczyński

H. Szkoła im. J. Słowackiego:
1. Cichy wieczór — Koterbiński
2. Dobranoc — Noskowski, dyryg. p. Lenówna

I. Szkoła im. J. Lompy:
1. Dzwon — Rybicki
2. Deszczyk — Noskowski, dyryg. p. Janicki

J. Szkoła im. Król. Jadwigi:
1. Kalina — Maszyński
2 Krakowiak — Kazuro, dyryg. p. Drabczyńska

K. Szkoła wydziałowa żeńska:
1. Chór aniołów — oprać. Rzepko
2. O przyszło mi — oprać. Maszyński, dyryg. Wieczorowski.

Po skończonych popisach i zabawie nastąpi pochód z lampjonami do miasta. Podczas uro­
czystości przygrywać będą orkiestry: policyjna, kolejowa, pocztowa i orkiestra mandolinistów.

Komitet Wykonawczy „Święta Dziecka“ i „Święta Pieśni“.
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Ë 9. a) Noskowski-.
! b) Raczka :
Ê

: 10. a) St. Niewiadomski-.
i b) Moniuszko :

Ë 11. a) Moniuszko :
i b) Noskowski-.

Ë 12. a) ~ » *
Ë b) * * *

Ë 13. a) St. Niewiadomski-. 
b) Hausman :

Część III.
W lesie
Marsz zbójnicki (mel. góralska) 

chór szk. XXIV. im Prez. Mościckiego - dyr. 
p. Owczarek.

Wiatr
PrIÏSre" zk°V°tWiO Poniatowsk. — dyr. p. Zembura.

Po nocnej rosie
Jab chóTsziG XII. im. R. Mickiew. — dyr. p. Wesoły.
Taniec góralski
Krakowiak uczennjc szkoly xxn im. j słowackiego, 

w przygotowaniu pań Gajewskiej i Lenówny, 
akomp. ß. Mróz, ucz. II. oddz.

Szybko jaskółeczka
?1°i:chaór szk. III. im. E. Plater - dyr. p Durkalcówna.

14. a) Majzner: 
b) * * *

15. a) Piątkiewicz-.
b) Rybicki :

Gaiczek

nerz. uuiciu .
szk. XV. im. W. Jagiełły — dyr. p. Danek.

D° chôrYszk. XXV. im. Damrota — dyr. p. Rolecki.
Hej w górach wiosna
Hej c°hórCZszkoły XIX. im. Z. Krasińskiego - dyK 

pan Markiewicz.
Taniec żniwiarek z fantazji scenicznej „Królewna wio­
sna i królewicz maj“ .

wyk. zespół ucz. szk. III. im. E. Plater, pod kier, 
p. W. Śliwskiego ; akomp. p. Nowakowa.

W krwawem polu srebrne ptaszę
Idzie żołnierz borem lasem 

chór :---- -- -

:
Ë

Kowale
Górnicy 

chór
Trojak 

wyk. 
w i

szk. XVIII. im. K. Miarki — dyr. p. Grzyb.

-K. zespół ucz. szk. 1. im. J. Piłsudskiego, 
przygotowaniu pp. Szczęsnego i Mielczari .

18. à) P. Maszyński :
o) P. Maszyński :

1G * *

Ci-:. .TY DOCHÓD przeznacza się na kolon je letnie harcerzy 

B JĘT \ ' >’tił 25, ważne na 28 maja w cenie od zś»1.50 do
do WcźeśniejWŁbycia w kancelarji Pow. Urz. Szk. (Wojewoć

Rodziców i Wychowawców, Przyjaciół dziatwy oraz Mlłe^&ów | 

pieśni zaprasza uprzejmie |

komitet WYKONAWCZY. "i
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W NASZEJ SZKOLE
młodzież. ma głos'. 19

Jro^zyoCość odsłonięcia popiersia 
Marszakła Józefa Piłsudskiego w naszej szkole

Zbliżał się dzień 11 listopada, z niecierpliwością oczekiwany przez 
dzieci, bo w tym dniu miała odbyć się w naszej szkole uroczystość, 
odsłonięcia popiersia Pana Marszałka, połączona ze złożeniem przy­
rzeczenia, że będziemy wykonywali regulamin szkolny.

Przygotowywaliśmy się do tego dnia uroczyście. Nasza klasa przy­
gotowywała zbiorową deklamację wiersza: „Naprzód, młodzi junacy“. 
Wiesio Hełmski pracował nad przyrzeczniem, a Pani zapoznawała nz«s 
z regulaminem szkolnym, abyśmy wiedzieli na co będziemy składać przy­
rzeczenie i co mamy potem wypełnić.

Kiedy nadszedł dzień 11 listopada, zebraliśmy się na korytarzu 
na parterze, który był pięknie udekorowany. Po bokach stały dwa rzędy 
krzeseł dla zarządów opiek klasowych, w! środku trójkami stały delegacje 
chłopców z każdej klasy, na przodzie zasiadł p. wizytator dyr Czerni­
chowski i p. dr. Hełmski, jako prezes Związku Rodzicielskiego.

Najpierw przemawiał Pan. Kierownik:
Za chwilę nastąpi uroczysty akt odsłonięcia Popiersia Wskrzesi­

ciela Państwa i Wielkiego Wodza i Wychowawcy Narodu Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Dziś, kiedy serca nasze biją w bólu o ścianę trumny 
wawelskiej, wl której spoczęły do snu wiecznego śmiertelne szczątki tego, 
który jest Polski wcieleniem, jesteśmy świadkami, jak potęga osoby i 
myśli Marszałka potrafiła zjednoczyć cały naród nietylko w bólu, ale 
także w podziwie i miłości ku Niemu.

Odszedł na zawsze Król-Duch Narodu, ale pozostawił nam wspa­
niały królewski spadek — dzieło wskrzeszonej i odrodzonej Ojczyzny, 
pracą niestrudzoną całego swego żywioła nadludzkim wysiłkiem Swego 
wielkiego Ducha, geniuszem Swego umysłu zdobyte.
i I. dlatego też niema takiej trumny, któraby miała moc uwięzić Jego 
królewskiego Ducha. Ten Duch zostaje wśród mas. Jego wielkość 
wszystkich przenika. On żyje wśród nas nieśmiertelnie przez Swe 
wielkie dziedzictwo myśli i czynu, przez Swiój1 wielki testament, któfy 
wszystkim pokoleniom Swem znojnem, utrudzonem, ale jakże nieporó- 
wnanem życiem napisał. Ten wielki królewski spadek nakłada na nas 

ob°wlEłzkL Musimy bowiem, tak my starsi, jak i ty kochana 
Młodzieży okazać się godnymi spadkobiercami Wielkiego Testamentu 
H. czekają nas poważne zadania.



Część I»
Poranek z okazji 17-lecia odzyskania Niepodległości Państw^»

1/ Spiew-”W rocznicę” -chór szkolnyo

2/ Przemówienie- uczeń kl» VH«
3/ Deklamacja - ,,Na Piastowym Śląsku” uczeń kloIV»

4/ Śpiew- "0 Pwlękj kraju święty”- chór szkolnyo

5/ Deklamacje : , n n , -, Vr./ Młodzi junacy- uczeń kl» 7»
b/ G-romeda-deklamac ja zbiorowa kl»VI»

6/ Hymn Państwowy»

Część II»
Uroczystość odsłonięcia Popiersia ;

1/Przemówicnic kier»szkoły i odsłonięcie Popiersia»

2/ Chór ” Gaudo mater”

3/ Deklamacja ucznia kloVI»
4/ Uroczyste przyrzeczenie młodzieży szkolnej gorliweg 

wypełniania regulaminu szkolnego»
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Uroczystość odsłonięcia popiersia
Mairzakła Józefa Piłsudskiego w naszej szkole

Zbliżał się dzień 11 listopada, z niecierpliwością oczekiwany przez 
dzieci, bo w tym dniu miała odbyć się w naszej szkole uroczystość, 
odsłonięcia popiersia Pana Marszałka, połączona ze złożeniem przy­
rzeczenia, że będziemy wykonywali regulamin szkolny.

Przygotowywaliśmy się do tego dnia uroczyście. Nasza klasa przy­
gotowywała zbiorową deklamację wiersza: „Naprzód, młodzi junacy“. 
Wiesio Hełmski pracował nad przyrzeczniem, a Pani zapoznawała nas 
z regulaminem szkolnym, abyśmy wiedzieli na co będziemy składać przy­
rzeczenie i co mamy potem wypełnić.

Kiedy nadszedł dzień 11 listopada, zebraliśmy się na korytarzu 
na parterze, który był pięknie udekorowany. Po bokach stały dwa rzędy 
krzeseł dla zarządów opiek klasowych, w! środku trójkami stały delegacje 
chłopców z każdej klasy, na przodzie zasiadł p. wizytator dur Czerni­
chowski i p. dr. Hełmski, jako prezes Związku Rodzicielskiego.

Najpierw przemawiał Pan Kierownik:.
Za chwilę nastąpi uroczysty akt odsłonięcia Popiersia Wskrzesi­

ciela Państwa i Wielkiego Wodza i Wychowawicy Narodu Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Dziś, kiedy serca nasze biją w bólu o ścianę trumny 
wawelskiej, wl której spoczęły do snu wiecznego śmiertelne szczątki tego, 
który jest Polski wcieleniem, jesteśmy świadkami, jak potęga osoby i 
myśli Marszałka potrafiła zjednoczyć cały naród nietylko w bólu, ale 
także w podziwie i miłości ku Niemu.

Odszedł na zawsze Król-Duch Narodu, ale pozostawił nam wspa­
niały królewski spadek — dzieło wskrzeszonej i odrodzonej Ojczyzny, 
pracą niestrudzoną całego swego źywioła nadludzkim wysiłkiem Swego 
wielkiego Ducha, genjluszem Swego umysłu zdobyte.

Dlatego też niema takiej trumny, któraby miała moc uwięzić Jego 
królewskiego Ducha. Ten Duch zostaje wśród mas. Jego wielkość 
wszystkich nas przenika. On żyje wśród nas nieśmiertelnie przez Swe 
wielkie dziedzictwo myśli i czynu, przez Swiój* wielki testament, który 
wszystkim pokoleniom Swem znojnem, utrudzonem, ale jakże nieporó- 
wnanem życiem napisał. Ten wielki królewski spadek nakłada na nas 
poważne obowiązki. Musimy bowiem, tak my starsi, jak i ty kochana 
Młodzieży okazać się godnymi spadkobiercami Wielkiego Testamentu. 
A czekają nas poważne zadania.
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Śpiew

Pr z en

Dekl ai

„Przed Polską stoi wielkie pytanie — cytuję słowa ÄlarszE 
czy ma ona być państwem równórzędnem z wielkiemi potęgami , 
czy ma być państwem matem, potrzebującem opieki możnych? 
pytanie Polska jeszcze nie odpowiedziała, ten egzamin sił swoich 
jeszcze zdać musi. Czeka nas pod tym względem wielki wysil 
który my wszyscy, nowoczesne pokolenie, zdobyć się musimy 
chcemy obracać tak daleko koło historji, aby wielka Rzeczypó 
Polska była największą potęgą nietylko wojenną, lecz także kuli 
na całym Wschodzie. Wskrzesić ją musimy i tak, postawić w 
mocy, potędze ducha i wielkiej kultury, aby stawać mogła w; tych w 
— byc może — przewrotach, które ludzkość czekają“. Oto obov 
który w znacznej mierze sam Wódz spełnił', a resztę nam zo; 
Duch Jego czuwać będzie nad wypełnieniem tych wielkich wskaz 
leszty. Dziedzicząc po tym wielkim Mocarzu ducha i pracyi, 
bezinteresownej miłości Ojczyzny, nauczmy; się myśleć jedynie ’ o 
za Nią dać ofiarnie życie, alle także dla Niej umieć żyć; a wówczas ) 
nimy reszty wskazanych nam zadań.

Za chwilę ukaże się przed naszemi oczyma, jakże dobrze nam : 
jakże drogie Oblicze. Niechże ten wielki symbol, umieszczony w ; 
Jego Imienia, będzie dla tych wszystkich którzy tu kiedykolwic

Część II,

Uroczystość odsłonięć: 

1/Przemói 
2/ Chór 1 

3/ Deklar 

4/ Uroczy 

wypełi 

5/ Hymn I

6/ Hynn ;
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Po przemówieniu Pan Kierownik odsłonił popiersie Pana Marszałka, ■ 
a chór szkolny O’dśpiewał ,,Gaudę Mater“. Potem kolega z kl. VX—e, 
Manysz wygłosił piękny wiersz o Marszalku pt. „Kota". Następnik na 
podniesienie wszedł Wiesio Hełmski z nasze’ klasy i wezwał wszystkich 
chłopców w pięknych słowach do złożenia przyrzeczenia, że będziemy 
wypełniali regulamin szkolny. Na zakończenie zawołał: „Baczność!“, 
wypow.edział słowa przysięgi i zapytał chłopców: „Czy przyrzekacie?“ 
o wszyscy odpowiedzieli: „Przyrzekamy!“ Była to bardzo uroczysta 
chwila, każdy z nas myślał, czy dotrzyma przyrzeczenia. Wypełnianie 
regulaminu szkolnego to nasz pierwszy krok w pracy dla Polski.

Griffel Marjan — Zieliński Ł_.cjan

znajdą, tern sanktuarium, z którego czerpie Się moc Î niezłomną wolję 
do wysiłków, do ofiar dla Państwa, do rozbudbwy i gruntowania jego 
potęgi. —

Młodzieży! Tobie ten symbol .jest szczególnie drogi. My starsi, 
którzy dziś 'wypełniamy trudne zadania pracy dla Państwa, odejdziemy. 
Po nas przyjdziecie Wy. Trzeba więc, abyście do zadań tych byli 
przygotowani.

Chłopcze kochany! Patrząc na ten symbol, wiedz, że ten, którego 
pomnik tu widzisz, bgł kiedyś takim małym chłopcem, jak ty Na imię 
mu było Ziuk. Tak jak efieb’e, <nosiŁi go matka na rękach. Był dzieckiem, 
lecz kiedy roześmiał się zbyt głośno, karcono go: „Jakżesz możesz się 
śmiać, kiedy Polska jest w niewoli“. Nie było radości w Jego dzie­
ciństwie. W szkole rosyjskiej było mu źle. Cierpiał wiele. A kiedy 
biegł do matki ze skargą — powstrzymała go, mówiąc: Ucz się Ziuki. 
wyrośniesz, to pomścisz!

Chłopcze drogi! Przechodząc codziennie obok tego miejsca, kie­
ruj swe wzrok ku Temu, co wolję Matki spełniając, zmył hańbę 
niewoli, pomścił zniewagi narodu i dał wolność miljonom.

W tgm Symbolu znajdziesz moc i siłę do pracy, do czynów, do 
pokonania wszystkich trudności, jakie stoją na drodze do osiągnięcia 
wielkich celów. —

Niechże tedy wielki Duch Marszałka rządzi i króluje wszechwładnie 
w tym przybytku kształcenia przyszłych obywateli.
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3. Dnia 15 lutego 1936 r. Sekcja Imprez urządziła „Zabawę kar­
nawałową“.

Urządzanie zabaw karnawałowych stało się w naszej szkole nie­
omal tradycją. Rodzice, którzy cały rok nie mają sposobności poznać 
się z sobą, na takiej zabawie zbliżają się do siebie i bawią tak ochoczo, 
jakgdyby znajomość ich trwała lata całe.

Tegoroczna zabawa odbyła się/w przepięknej sali T. C. L. przy 
J. Francuskiej. Bufet, dzięki ofiarności pań był obficie zaopatrzony. 

Program zabawy by ł bardzo urozmaicony, bo oprócz doborowej mu­
zyki, były różne niespodzianki, jak: serpentyny, confetti, czapki kar­
nawałowe, kwiaty itd.

Dochód z zabawy był .... 1 266,50 zł.
Rozchód:  463’ó4 zł.

czysty zysk: 796,86 zł.
Katowice, dnia 3 marca 1936 r.
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Kwartalnik Związku Rodzicielskiego przy 
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Program

urozmalceń Wieczorku Towarzyskiego członków Koła Młodzieży P Cz 
przy szkole powszechnej Im.Marsz.Piłsudskiego w Katowicach w dn- 
26 lutego 1938 r.

Początek o godz.16 min.30.

1/ Przygrywać będzie muzyka radiowa i patefonowa.
2/ "Wesołą chwilkę” sprawi kl.VI
3/ Na grzebieniu zagra ucz. kl.V
4/ Hymn P.Cz.K. - zaśpiewa chór szkolny
5/ Przemówi prezes Koła  
6/ Wspólna herbata
7/ Wesołe zdarzenia - pokaze kl.V

hańczy-ræz^ k'I.VÏiVucz. szkoły^r.3~
9/ Na skrzypcach zagra ucz.kl.V

10/ Chór odśpiewa wesołe pieśni.

W przerwach programu każdy bawi się dowolnie.
Bufet tani i obficie zaopatrzony. Loteria fantowa zaciekawi 
wszystkich.

Wstęp na Wieczorek dla wszystkich po 25 gr. za okazaniem 
legitymacji członkowskiej lub zaproszenia.

Każdy pomysłowy uczestnik zabawy ubierze się ciekawi= 
choćby w strój z bibułki lub z kartonu.

Zarząd Koła P.Cz.K
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Mem. nrKasa przyjęła

zł
3851

rachunek ..na

abonament ..za

...gr

słownie złotych . 
od p. A

adres

za ogłoszenie

Przyjął Kasa Buch. rk. Dyrekcja

. na dzień ......
6 .......C....

Katowice, dnia ..................................... 19 

Administracja 
„Polski Zachodniej“ 
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Kierownictwo i Wydział Wykonawczy Związku RodziciclsKiôfiO prsy lubi, 
Szkole Powsz.lffi.MarBZ.J6s.efR Piłsudskiego w Mwwioaóh.

Zapraszam WP.na ogólnouzkolne zebranie rodzloielbkle,któro 
odbędzie się w dniu 19 bm./środa/ o godz,18«tej w Balach 112 
budynku naszej szkoły.

Program zebrania:
1.Referat Ks.Dr.Jasińskiego:”W czym rodzice winni popio^aó ^racę 
szkoły nad wychowywaniem młodzieży”.

2.Sprawy bieżące,dotyczące współpracy domu ze szkołą.

Po zebraniu odbędzie się wywiadówka.

/-/Zborowski Jan 
p.o.kier.szkoły.

Katowice,dnia 14.kwietnia 1959.

/-/Kawa Józef
prezes Związku Rodzicielskiego.
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'Zarządl ifcta
■jpTisy Szkole Powszechnej ïïr.l im j Tar sz ..Józefa Piłsudskiego 

w Katowicach.-

Czcigodni Państwo!

W dniu 24 maja b.r.. poświęcamy sztandar naszego Koła, 
który zarazem będzie sztandarem całej szkoły.Powstał on z pro­
jektów młodzieży, jest wynikiem najszczytniejszych naszych 
myśli, pragnień i dążeń.

Pragniemy, aby z tak uroczystym dniem splotły się tak­
że i Imiona naszych,Kochanych Rodziców, dlatego zwracamy się do 
Czcigodnych Państwa z uprzejmą prośbą zamówienia dla
Państwa gwoździa,którym mogliby Państwo Nazwiska swoje, jako wy­
raz wspólnych z namifmłodymi uczuć,pozostawić w drzewcu sztanda­
ru, w -

Jeżeli Panstwo przyjmą łaskawie nasze propozycje — pro­
simy uprzejmie o wypełnienie poniższej deklaracji i odesłanie nam 
jej jutro do szkoły przez syna.

Pozwalamy sobie up.rzejmie uauważyć, że koszta gwoździa, 
oraz grawirowania,wynoszą do J zł.

Katowice,dn. 8 maja 1939 r.
/-/ Popławski Romuald,kl.'rI /-/ Stadnicki Leszek kl.VI

Sekretarz Przewodu.Koła
/-/ Pech Viktor,kl.VI

Skarbnik

Powyższą propozycję Młodzieży polecamy gorąco uznaniu i de 
cyzji Państwa.

Za wydział Wykonawczy Związku Rodzicielskiego

/-/ Łaciak Teofil 
p.o.Kier.Szkoły /—/ Kawa Józef 

Prezes Związku



Szanowni Państwo !

/—/Studnicki Leszek 
przew.Kpła

/-/Popławski Roman 
sekretarz

/-/Kawa Józef
prezes Związku Rodzicielskiego

/-/Łaciak Teofil 
p.o.kier.szkoły

Katowice, dnia 15.maja 1939.

Za Wydział Wykonawczy Związku Rodzicielskiego:

Koło Młodzieży P.O.K.przy Szkole Powsz.im.Marsz,J.Piłsudskiego 
w Katowicach,

liczne zgłoszenia Rodziców, deklarując®, kwoty na gwoździe do 
sztandaru naszej szkoły,skłoniły nas do powzięcia decyzji, aby zebra­
ną na ten cel sumę przeznaczyć Ojczyźnie na Fundusz Obrony Narodowej. 
IZ zostaT kTJ 3KÍ - dniu poświęcenia sztan

’ . ’.*ą p e a2ane na powyższy cel,a nazwiska ofiarodawców z wysz- 
sZły?i6niem '’pła00ne;i zostßn<i ao księgi pamiątkowej

Bardzo prosimy o deklarowanie dalszych kwot.





Koło Młodzieży p.ceprzy Szkole Powsz.im.Marsz.J.Piłsudskiego
3 Katowicach,

Szanowni Państwoj

Liczne zgłoszenia Rodziców,deklarując©, kwoty na gwoździe do 
sztandaru naszej szkoła skieriez /i . ao
na na pa! ~ do P^^cia decyzji,aby zebra-
wXî-X ę P^eznaczyd Ojczyźnie na Fundusz Obrony Bazowej
Wszelkie żarem kwotv już > • • «j •„ j wpłaconegoraz złozone w cmiu iooáwieo=>nín <^+Dv, 
daru, zostaną przekazane na powyższy oe^ - ».-,>, ’ ? 1 Ztan"ozególpien-i er -------------- - 7 ’ oflaroa.«r.z„ , llys2_
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D ZJE NNTK ZACHODNI

Jutro 'też pójdą
- x rolnictwo wr^icn sto normy

Dzieci już chodzą do szkoły ... 
Codzień rano suną gromadkami, na 
ulicach słychać wesoły gwar dzie­
cięcych głosów, Tadosny, młody 
śmiech rozbrzmiewa wszędzie

Dzieci, idące do szkoły, symboli­
zują sobą pokój.

Są dziećmi. Niedostatek, brak ze­
szytów, przydziałów, mieszkań, pie­
niędzy, to kłopot dla starych. Oni 
mają m^dość. Tego, ani na kartki 
•się nie otrzyma, ani żadna komisja 
tego nie prz^ dzieli, ani żaden „kon- 
su'm“ do spółki ze „stołówką“ tego 

' nie da.
, W nich społeczeństwo widzi swo­

je przyszłość, w nich widzi swój 
? dalszy ciąg.
'I Szkoły, szkoły, szkoły

Kuratorium Okręgu Szkolnego 
? Śląskiego rozbudów ywuje szkolnic­
two v’ szybkim tempie. Ciągle mu- 
•simy pamiętać, ż» jeszcze trzy mie- 

# siące temu byliśmy pierwszą lima 
? íroniu, że przez nasz śląski „kąt" 
jbez przerwy suną nowe frontowe 

zaopatrzenia że-jeszcze dotąd na 
śląskiej ziemi, choć zdała, ale wre 
walka.

Tymczasem dziś w 491 szkołach 
powszechnych — 2735 nauczycieli 
uczy U8089 u-zniów, w 190 przed- 
s;.ko'aęh — 221 wychowawczyń i 
97 kierowników roztacza opiekę na 
12342 najmłodszych naszych lato­
rośli.

Dzieci z dni' ni każdym do szkół 
przybywa. Szkoły rosną, jak „grzy­
by po deszczu“. Od 31 marca br. do 
7 kwjćźnia br. powstało nowych 11 
przedszk',11, w tym samym czasie 
uruchomiono nowych 33 szkól pow­
szechnych z 8784 dzieci. Co dnia 
„puszczano w ruch" 4 szkoły.

A szkoły średnie ngólno - kształ­
cące t. zw. „gimnazja“. 28 lutego te­
go roku było ich zaledwie 8 w 
marcu już 25, a 9 kwietnia — ?0! 
Pracuje w nich 525 nauczycieli, 
naukę pobiera 11095 uczniów i u- 
czen’c. Dla porównania wystarczy 
przypomnieć, że tuz przed wybu­
cham wojny w 1039 r. ^*kAł 
średnich ogólnokształcących uczę­
szczali) zaledwie 3893 uczniów!

1 o samo jest w szkolnictwie za­
wodowym. Szkól tych, róźnegc ty­
pu. Jest na terenie Kuratorium 66, 
nauczy cieli tam pracujących 304, 
uczniów 94D1. I tu obserwuje się to 
same zjawisko, co w szkolnictwie 
ogólnokształcącym. — Państwowa 
Szkoła Górnicza i Hutnicza w Dą­
browie pi?ed wojną miiała 500 
uc-niów, dziś ma ich 633. Śląskie 
'techniczne Zakłady Naukowe «'Ka­
towicach w 1939 r. liczy’v 1350 
uczniów, a dziś — 1900! Szkoły 
rzemieślnicze męskie nrzed wojną 
697, dziś 1167. Szkoły handlowe 
przed tym 1027, teraz — 2394!-

Na Śląsk Opolski zostało wyde­
legowanych do Bytomia, Gliwic, 
Kluczborka. Koźla, Olesna. Opola, , 
Strzelec Wielkich i Zabrza—288 nâu- 1 
cz' cieli do szkół powszechnych. 21 
do szkół średnich i 15 do szkół za­
wodowych.

Te suche cyfry, jednak coś mó- 
wp. A przecież to dopiero począt­
ki, przecież to ciągle jeszcze sta­
dium organizacji...
1 Młodzież chce si? uczyć
r .„Pierwsze z brzegu“ katowickie 
gimnazjum. Dyrektor ten sam, co 
przed wojną.

— „Bo gdyby _ nie ta woj­
na... — ciągnie Syrektor. — Ale 
dajmy jej spokój. Dom polski 
nie dał się zdobyć germańskie­
mu najazdowi. I dlatego dzisiaj, tu­
taj na Śląsku młodzież mówi po 
polsku dobrze. To nie jest jeszcze ] 
przedwojenna „forma“, ale to także 
me jest żadna katastiofa. Taki stan 
jaki jest obecnie wart jest „db.“, w 
kaž I3 m razie „dst.“...

„Naukę — mówi dalej — prowa­
dzimy systemem uniwersyteckim. 
Podstawą nauki jest wykład. Ksią­
żek, niestety, nie ma wcale, albo 
jest ich bardzo niewiele, a jeżeli są 
to tak drogie, że marzyć tylko moż­
na o ich kupieniu. Z zeszytami też 
krucho, z pomocami także. Ale — 
i tutaj śmieie się stary pedagog — 
mamy to czegośmy nie mieli przed 
wojną. AUodzież dzisiaj chce się 
uczyć.

Prowadź imy przy naszym gim- 
ńazjum także i „Liceum wie­

czorowe“ dla tych, którzy w 
ciągu >łnia muszą pracowaó.-Ci są 
najbardzmj przez wojnę poszkodo­
wani. najhardziej także powinni być 
prze- nią zdemoralizowani, naj­
młodszy z nich ma już ponad 20 
la !“..

Dorośli uct iiowie
Jest ich już dwóch. Inni przyjdą. 

Ci dwaj mają razem 46 lat, mają 
wąsy i chodzą w kapeluszach Ka­
pelusz nrzed wojną był jedną z 0- 
znak dojrzałości. Oni są dopiero w 
pierwszej klasie licealnej. Nosiliby 
jeszcze czerwone tarcze.

Wojna przerwana „aukę. Byli na 
roootach w Niemczech. Zjeździli je 
wszer; i wzdłuż. W Wuppertalu, 
Kolonii i Essen opowiadali1 po no­
cach o Polsce. Pracowali ciężko. 
Uciekli. W domu czytali polskie 
książki, polskie książki chowane lak 
najświętsza talizmany 10 strychach 
i piwi icach. Teraz także pracują. 
„Na chlcb trzeba zarobić!“ Dla 
nich , ’ tym słowie „praca“ nie ma 
.lic dziwnego i nic krzywdzącego. 
Poprostu trzeba zarobić. „Eo w do­
mu jest chora matka, bo mój oiciec 
już jest stary“...

„Jakich fachów się człowiek nie 
imał, czego nie robił? Krowy doi­
łem u „Bauera“, gnój trząsłem, 
przy tokarce stałem i handlarzem 
też bytem. Ile to razy przy stiaga 
nie .olało się: „Komu, komu, bo 
idę do djarnu“... Ciężko było. Ale 
przy tej ciężkiej pracy poznaliśmy 
potęgę nauŁ i. Ja dzisiaj rozumiem 
robotnika, stojącego przy pwclra 
warsztacie. Uczę się, bo chcę zo­
stać inżynierem, bo chcę pomóc 
sobie i innym. Pióro dzisiaj niewy­
godnie w ręku trzymać, łatwiej by­
le rydel lub „sztamajzę“...

Dojrzali ponad wiek, bez dyplo 
mów dojrzałości, nie zdemoralizo­
wani, choć woma podobno demora­
lizuje. Dzisiaj jest ich dużo. Więcej 
tych, którzy pożegnali sie w poło­
wie drogi z książką na zawsze, niż 
tych, którzy przez wojnę stracili 
młodość swoich szkolnych lat, ale 
którzv chca jeszcze pracować, któ­
rzy są na tyle młodzi, ze chcąskoń-



5ro3a, lfe-go kwietnia IS45 n

dzieci do szkoły

' czyć politechnikę; Dla nich otwar­
to wieczorowe szkoły.

Druga Września
Szkoła powszechna Nr. 1 aż trzę­

sie się od dziecięcego gwaru. Jusz- 
łowiak Jan i Dudek Ewald chodzi­
li do ej sa.nej szkoły jeszcze przed 
wojną, „zł polski“. Dzisiaj są w 
S1°dinet klasie. „Przy niemcu“ eż 
chodzili.

Juszkowiak jest synem śląskiego 
górniej. „Najgorszy to był ten nau­
czyciel Duaek — opowiada mały 
chłopak - On z Zabrza, Mówił,że 
Jtyo babka byk Polką. A bil ras, 
gdzie popadlo. Po głowie, j>c ka«- • 
ku, a loźniej za włosy iroał i tffo-

,°.,ta^*c*i st*^'-** Ja to przez nie- 
fto kilka dni byłem „feJerny" na 

'^avie hosił „żyletkę'.
-godził i podsłuchiwał. Jak tylko 
usłyszał poijkie słowo wali) ciężkc.
• "A ,mn’e ~ wtrąca Ewald — 
jak na lekcji où]owiana Urn po ,11«- 
nu< u a wtrąciłem polskie słowo 
to zawsze „rżmęcie“ dawał i wo- 
ia : „la.K ty jeszcze raz to świńskie 
po.s^ie słowo powiesz, tc jak c:ę 
yvtžne, to .ze swoimi okularami aL 
do Oświęcimia polecisz. I bił...

— J jak polskr książkę złapii u 
chłopca, to zaraz go do „Gestapo" 
prowadził...

— I wyzywał nas Pokkówstrasz­
nie!...

— A wy co. — prosiło się posta­
wić pytanie.
~ rtly dorau “CZJ liSmy Sifj jjo 

po.skti. V/ chlewie miałem książki 
schorzałe. „Szkop“ nigdy nie zna­
lazłby ich. Za głupi jył. Ojciec mnm 
uczył. Mój ojciec to górnik. Zaw- 
sz s mówił, że „1 ’olska ino nczad 
przyidzie!"...

I -ólska „ino nazad przyszła", 
j tyrszła opiłeona druga tragedią 
dzieci Wrześni. Juszkowial; i Dudek- 
Sr.umi się dzisiaj wesoło 1 spokoj- 
n.c, ale napewno nigdy nie zapom­
ną tego co przeżyli...

Xacczyctel
„Pracrierrv ciężkc — mówi kie- 

rovTiik szkoły ih. Se- veryňski Jo 
1 R"’aw- ~ danych nauczycieli

wróciło zaledwie 25 proc. Praca 
dzisiaj trudna, chociaż dzieci lep­
sze. Juz się wciągnęły dn pracy, 
raz sie zzyły ze srkolą. Horn poV

I ski uratował nam ozieci. Pewno, 
ze wsypią“ jeszcze germanizmami 
ale to drooiazgi.

- h nich się pracuje. Trzeba za- 
æga^ o książki, nie az je przywo­

zić zdała, j rzeba śameml pisać za­
dania k.;cłrji,e w kilku egzempla­
rzach, bo ma-zyny niema, trzeba 
starać się o każd,r drobiazg.

A wyżywienie jest liche, ftoiów- 
l.a skąpa, bez tłuszczu. Zupa, chleb 
i_ ara. Na 30 nauczycieli zatrud­
nionych. w tej szkole zaledwie 7 
ms własne mieszkania. Reszta sie- 
uzi . ?tem. idzie ten nauczyciel ma 
się spokojnie przygotować do lek­
cji, gezie ma odpocząć?

Narazie „jedziemy1 na zaliczkacl. 
^ewno, ze wśród sił nauczw^l. 
s ich ,est chęc do p-acy, jesi/aitu- 
ziazm, ale samym duchem tylko — 
me wyżyjesz.
„ C?ir!e?° «focncdzl troska o rodzi­
nę. Większość z nas przyjechała tu- 
uj bez rodzin. Trudności transpor­
towe str.y temu na przeszkodzie, 
iłzi ej lasze rodziny nie otrzymu- 
ją w swoich miejscach zamieszka­
nia kartek, żyją chlebem kupowa­
nym ,.iu pasku'. A my tutaj pę- 
czimy ciężkie, ibozowe życie w 
najgorszym wydaniu. Ręce cz.owle- 
ko w. meraz opadają“...
~ nie pozwolą, żebyopadły zupełi ie. y
Uczą się nadzwyczajnie. Czy to 

kiedy było do pc myślenia, żeby z 
Jet nej książki mogJo się uczyć zgod­
nie L lub 5 młodych chłopców. A 
dziś uczr się. Lekcje mają zawsze 
przygotowane. Nie żal dla nich 
Pracy 1 naszego jtrudn“...

Dzieci jutro te; pójdą do szkoły. 
PojíiaK ao dnia. Na ulicach sły­
chać będzie ich śmiech,

Nie ma już wojny Î
Ale była. Dyła tragedia Wrześni

-ai mugi powtöizona... I co­
raz ni. wiadomo Kto. y dom prL-n 
oparł się g< rmańskiemu najeźdźc’-.
- . . . - . ; tifi)
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I I Lublin, dnie, 17 stycznia 1945 r.

/
RZECZPOSPOLITA POLS1A

MiNiSTE ASTWO OÓWJATY

W E 'Ï v¥ A. N I E 

do Nauczycielstwa PolsJxîejjo

OBYWĄTElE ! KOLEŻANKI i KOLEDZY 1

D j pięciu latach niewoli, po pięciu latach nieludzkich cierpień i niewidzianycn w dzie­
jach parodii naszego zniszczeń, zbliża się godzina pełnego wyzwolenia cało ziemi polskiej

od niepows rzymanym náporem Czerwonej / rmii i naszego Wojska Polskiego hordy 
krzyżackich zaborccw cofają się z ziem naszej, a Lrałc-amarantowe sztandar^ niedługo już 
bęaą nowiewac. w rdzennie polskich miastach nad Nissą i Odrą, nr. Pomorzu, / Varmii 
1 nu-1 -kU- . ,Y dzieu przynosi nam wieści o dalszym przesuwaniu się linii frontu n 
zac 1 i niedaleka jest chwila, kiedy sztandary nasze powiewać będą obok sztondaróv 
naszych sojuszników na zamku Hohenzollernów i innych ośrodkach znienawidzonego prusrc*

W oswc ,odzoiiej od niemieckiego najazdn Ojczyźnie objąt wmdzę powołany p. 
Krajową ladę r ar, idową Tymczasowy Rząd Rzeczypospolitej, który w tej chwili mr 
wypełnienia dwa podstawowe zadania:

1. Zorganizowanie wszystkich sił w narodzie do ostatecznej i zwycięskiej walk
zbrojnej z gi.-manslum najeźdźcą. J

2. Skupienie i zorganizowanie wszystkich sił w narodzie do jak najszybszego zal 
czemc ran, zadanych przez okupację i budowania nowej Polski wolnej, silnej, suwerern 
spraw ledljwei i demokratycznej.

Taaania stoją więc przed nami olbrzymie.
W szeregach budowniczych odradzającej się do nowego życia Polski nie może brak 

nąc nauczycieistwa poiskiego, które zapisało w historii naszego narodu chlubne karty walk' 
o postęp i oswia.ę. Akcji wroga po oohatersku przeciwstawiło się nauczycielstwo polski» 
nie tyko na oucie oświatowym, ale też w oddziałach partyzanckich i w -obocie konspi­
racyjnej. Dowodem tego jest ogromna lista zabitych m nolu -alki j bestialsko za morde, wr 
nych w więzieniach i coozach koncentracy i łych oohaterów i męczenników nwol-o 
narodźiCwP1SdoriiZaszfnVłlatę *1 Í P0^- Nazwiska te będą zapisane w uistorii naszego 
uarcclu i w hisui;ii szkoły polsliej złotymi głoskami, a pamięć poległych czczon;i be Izie 
przez wieki. Najwięcej ofiar ponieśliśmy i najwięcej bohaterów - u iczycieli straciliśmy 
■&!**-’ Kieleckiej. Wajzuwskiew offiThSS

!» œ ä ä —11 - dużym
W tyûi te* czasie nauczycielstwo polskie w swojej olbrzymie' większości z doczii- 

řrzvLíndaOiarodaJ°íOWdJ <poś.wi^ce.^2m .wykorzystało legalne i nielojalne środk- do pod- 
rawaba“o si ató -a ehÄU * ^t®1’cep,a dzmc! i młodzieży. Nauczycielstwo polskie nie 
zawanaio się ani na cLwilę orzed tajnym nauczaniem.

Ł iumą możemy stwierdzić, iż jesteśmy narodem, który w warunkach naistraszliw- 
»yeb przesiadko potndil stworzyć ,’e„. taj

"TTtCtU- Na wy z cblubą pokreślić, ź.- w cilæim okresie raj,zdo ESS 
nauczycielsko po.skie zdało egzamin przed narodem. - ^miecKiego
wi„ii • i eSI<i odnawIania naszej państwowości na nauczycielstwie polskim spoczywa 
jakich dokonał ^eSźca k^acK ? °bowill2ek “^bienia straszliwych spostoszeń, 

brzegu iÄ**’’0 "°W*’ Praciljące na prawyn.
łoi „ V ciężkich warunkach, pracując w pełni poświęcenia, w ciągu trzech tygodni zdo­
łał nauczyciel polski zorganizov ą| szkoły powszechne, średnik i zawfdow" YS

i ak i ze w tej chwili uczy się w szkołach z górą milion dzieci i młodzieży że nr?v wareztóíie pracy sto około 15 t s. nauczýcieli wszystkie typów ïïkà iwSczv 
řwosiLTŽ“Xm“a"CTie,S'’ ™ ,JW’ ^mi^andomier^j Rzeszowskiej

pKyst,p'1' d°piacy nasi p“feso1 ”*• raeLi

v • • w czynny w Lublinie Uniwersytet Państwowy im. Marii Curie-Skło-
°WS wLLWyL.Ział ^edYczn7 Uniwersytetu Warszawskiego; wznawia swoją pracę Politech-

rszawska z tymczasową siedzibą w Lublinie.
Gio bilans wytężonej, pełnej poświęcenia i bohaterskiej pracy pięciu miesięcy, 

simv d.kVnn OWîki!Zko niCtW“ na .terenaci1 Już wyzwolonych od jarzma niemieckiego mu- 
simy dokonać szybko, sprawnie, niezawodnie.
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Minister:

Dr Stanisław Skrneszaivski

w szczegomosci -c,.) —~ ^gadnienïe jak radzie sobie przy pràcy w szkole
bez dostateczne! ilości podręczników i pomocy naukowych oraz problem, jak przyspieszyć 

C Seide SSmu. szLln^przez uczniów. wskutek wojny w nauce o rok, dwajub^ 

; Tar spozi/iSnyeti. 7"^ Ï . . .
i 7zv[ ’ iow?jrie°na"£iferencje referaty, wnioski, projekty, sprawozdania ze swoich 

doświadczeń^ udz;Qj w konferencjach będzie czynny i twórczy.

Obywatele — Koleżanki i Koledzy ! .... •Pamiętajcie że od Waszej ofiarności, energii i inicjatywy w znacznej mierze zalezie 
będzie tempo Wykonania olbrzymich zadań, jakie w dziedzinie oświaty publicznej stoją 

przed odrodzoną Ojczyzną!
Naorayćjelom nírówn/zé wszystkimi innymi musi być zagwarantowana swobodna

raz na zawsze z polskiej rzeczywistości faszystowsk.o P™klyki 
sanaeyim'-bzonowe Vmsz.nia nauczycieli au agitacji poUtycznej na rzecz jednego stron­

nictw, ^XTmaÄSn, zupeby. , rolność demokratycznych.przekonań poU-

fi‘Œ Po piego, ale r/wuież wszystkich narodów rndujących wolności .

Zwrač >1' się do'was'z1wezwaniem do niezwłocznego rozpoczęcia pracy przy mu- 

l0»«^to oręż naszego Państw, w walce o damo- 

krację, siłę i postęp. i , . iNiech żyje Polska wolna, silna, niepodległa, suwerenna, demokratyczna.

Niech żyje szkoła polska! .
Niech żyje ofiarne i patriotyczne nauczycielstwo polskie!

Tako Minister Oświaty Tymczasowego Rządu Rzeczypospolitej wzywam Wa* Oby­
watele-Koleżanki i Koledzy - abyście dołożyli wszelkich starań, wytężył, wszystkie siły 

dla odb"d°YjJi?“®TC^zwjOCZIjie uruchomić wszystkie szkoły: powszechne średnie i zawo­
dowe Zgłaszajcie się natychmiast do nowopowstających władz szkolnych: lektoratów 
Szkolnych i Kuratoriów, a gdy ich chwilowo brak, do miejscowych Rad Narodowych

' ' \ rc wszystkich ^szkołach naszych musi się zacząć nauka. W ciągu dwóch
od dnia wyzwolenia we wszystkich naszych szkołach muszą się zacząc zajęcia szkolne 
jeśli buaylki szkolne uległy zniszczeniu, nMfeży jak na prędzej wynająć na cele szkolne 
izby mieszkalne. Dziecko polskie pięć lat czekało na szkołę polską. Musimy ją stworzyć 
uatychmi^b«» “feÄyukam; szkoUymi i mieniem szkolnym i ma 

Dozwólcie grabić maiątku szkolnego nieodpowiedzialnym elementom. Frży pomocy miej 
scowych Rad Narodowych i czynników społecznych postarajcie się zaopatrzyć szkoły w opat

5. Pomóżcie przeprowauzić remont budynków szkolnych, izby szkolne zaopatrzyć 

w i wyposażeniem szkół Rady Narodowe,

rodziców, dzieci g b dzieci w obowiązkowym wieku, szkolnj m. A ni jedno
dziecko nie powinno pozost-ć poza szkołą Nie waha; c-c się isc od chaty do 
chaty od domu do do-a u, od mieszkania do mieszkania! Szęzegolną opieką należy o o- 
czyćy’uczniów szkół średnich - zalążek naszej przyszłej inteligencji. L ^ťJ^jJXpeo’ 
dzlców i ogól społeczeństwa o szczególnym znaczeniu spełnienia obowiązku szkolnego, 
wy jątkowej w tej chwili potrzebie wychowania nowych zastępów intebgencji polskij

y ą V JOdrazu należy przystąpić do zorganizowania wśród uczniów, rodziców i ca ej 
ludności zbiórki podręczników szkolnych i innych pomocy naukowych (map, atlasów, ksią­
żek literatury pięknej i popularno-naukowej, tablic, przyrządów itp.). Po zorganizowaniu 
“ę władz Szkolnych! powiatowych i okręgowych będą zwołane powiatowe konferencje 
nauczycielstwa, na których należy omówić konkretnie podstawowe zagadnienia oigamzt- 
cyjnej programowe i metodyczne, związane z prace szkolną i zaznajomić śię z æz;ior ą- 
dzeniami i okólnikami Ministerstwa Oświaty, wydanymi za okres od l sierpnia 1944 r. do 

chwili obecnej. r
W szczególności należy < n owie za;

■cznićw, wskutek wojny w nauce o rok, dwa lub
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Jak młodzież szkolna w Katowicach
zbiera złom.. . *.***

Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Śląskiego w Kałowicach wyzna­
czyło dzień 11 czerwca br. na u- 
kończenie przeprowadzonej w cią­
gu ostatniego miesiąca zibiórki zło 
mu przez młodzież _zkół powszech 
nych i średnich.

W dniu tym od wczeJńych go- 
dzin rannych, ulicami miasta grup 
ki młodzieży szkolnej przewoziły 
ma wózkach lub przeno.dfy wszel- 
ikiego rodzaju- złom żelazny. Na 
•dziedzińcach szkół powszechnych 
i średni ćh po kilku godzinach 
zbiórki, .piętrzyły się stosy złomu, 
przeważnie nieużyteczne już przed 
przedmioty codziennego użytku, 
które zarzucone, walały się po 
śmietnikach, lub zaprzątały btry- 
<diy. domostw.

zgromadzi'! na dziedzińcu ok. 20 
ton złomu. Wynik ten osiągnięty 
został dzięki zastosowaniu przez 
kierownictwo szkoły szlachetnego 
współzawodnictwa w zbiórce mię­
dzy poszczególnymi klasami.

Najwięcej złomu uzbierały klasy 
IV b i VII ł>. Oprócz tego kierow­
nictwo szkoły postanowiło przy 
■pomocy swych wychowanków o- 
ęzyścić z żelastwa teren znisz­
czonego przez Niemców Muzeum, 
w Katowicach.

Inne szkoły mogą także po­
szczycić się dobrymi wynikami 
zibiórki, np. Szkoła Powszechna 
nr 2 przy ul. Kilińskiego 6 uzbie­
rała 10 ton złomu, Miejskie Gim- 
nazium Żeńskie przy ul. 3-go

huty Ferrum i lotniska. Złom 
zwieźli wózkami na pusty plac 
przy ul. Paderewskiego — do 
.bocznicy kolejowej firmy Elewa­
tor, Dotychczas zebrali i załado­
wali na wagony 80 ton złomu, a 
w ciągu ostatniego miesiąca za­
ładowali już dalszych 150 ton zło­
mu. Centrala Złomu w Katowi­
cach wypłaciła drużynie kwotę 
102,812 zł, a oprócz tego przyrze- 
kła w nagrodę zakupić harcerzom 
sprzęt obozowy t sportowy oraz 
namiot połowy.

Apel Kuratorium nie pozostał 
bez achał Wyniki akcji zbiórki • 
złomu przeprowadzonej przez 
młodzież nie są jeszcze ostatecz­
ne, ale już uą — imponujące.»

(J-J

Młodzież katowicka
Pobieżna lustracja dokonana 

przez Przedstawicieli Centrali Zło­
mu w Katowicach: ob. Gubena, 
kier, zbiornicy nr 1 a, oraz tow. 
Stańczyka, inspektora wojewódz­
kiego, dziedzińców szkół powszech 
mydl wykazała, że akcja zbiórko­
wa młodzieży szkolnej daje impo* 
nująci wyniki.

Jedną z przodujących w zbiórce 
szkół, okazała się Szkoła Pow­
szechna nr 1 przy ul. Jagielloń­

skiej 18, Uczniowie tej szko 

zbiera złom
Maja 2 tony, Państwowe Gimna­
zjum przy ul. Wita Stwosza — 
20 ton złomu. Szkoły Powszechne 
nr 3 t nr. 2 w Wełnowcu po 0 ton 
złomu, a Szkoła im. T. Kościuszki 
w Wełnowcu — 10 ton złomu.

Harcerzy z IV. drużyny z Ka­
towic można Zobaczyć nie tylko 
w kronice filmowej... Wiąz ze 
swym komendantem — druhem 
Szczonką, pracują oni nad oczy­
szczaniem terenu rozciągającego 

rsię od ulicy Paderewskiego do 

POCIĄG PC 
na uroczystości cen 

z Chorzowa d
Obwód Ligi Morskiej w Chorzo. 

wie organizuje wyjazd pociągiem 
popularnym na centralne- uroczy­
stości „Święta Morza" w Szczeci­
nie pod hasłem:
Bałtyk, Odra Nysa warunkiem bez 
pieczeństwa i dobrobytu Polski”.

Oddziały Ligi Morskiej Obwodu 
Chorzowskiego, zakłady pracy, 
związki i organizacje społeczne 
sporządza listy kandydatów na 
wyja~d, zn. pobierając od nichna 
bilet 1 koszty manipulacyjne tam . 
i z powrotem zł 500, Zgłoszenia 
uczestników wraz z zebraną kwo­
tą muszą być złozone. w nieprze­
kraczalnym terminie do dn. 18. 6. 
47 r. w sekretariacie Obwodu Lip 
Morskiej w Chorzowie, ul. Pocz­
towa 3.

Uczestnicy zjazdu otrzymają w 
Szczecinie kartę uczestnictwa z 
dokładnym programem uroczysto­
ści, planem miasta, przydziałem 
kwatery i bonami uprawniającymi 
do zjedzenia śniadania, obiadu i * 1

4/ -c * u
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zarząd MiEysrci
MIĄSTA ,ifATO WIC 
J Miejski IB. Katowi 
rP?-,- Oddyjaÿ Prasowy
Prosimy wszelkie pisma zaopatrywać 

w wyżej podany znak biurowy

KATOWICE,dnia 30 kvierilia 194...7. n

diniejszyn kwituję odbiór kwoty pieniężnej zebranych, 
na rzecz powodzran uczniów szkoły nr. 1 przy ul. Jacielońskiej 
18. w sumie 15.841,—zł słownie piętnaścietysięcyosiemset- 
czterdzieścijeden złotych., <

oneorałem o< p. Heleny dcjówny nauczycielki Szkoły powszechnej 
Nr. 1
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Mistrzowie Jazdy m triech

Wyścigi na hulijnt łjrich
Przyszłe asy walczą o pierwszeństwo

Ani jednego zdefzeeia na brasie!Katowice (bb) V7 hali po- 
wystawov. ej w Katowicach, 
o-roirny nich i bardzo dużo krzy­
ku. Setk; rozbieganych i rozgo- 
rącrkowr-ych drieci przeszkadza 
ją i dojściu do stolika "Tganiza- 
rnrów dzisiejszej uroczystości. A 
jest (.»a bardzo pm.eżna. Komi­
tet P. C. K. przy szkole nr 1 z pp. 
jzebestawą i Wasilewską na cze­
le, urządzi! wyścigi dziecięce na 
hulajnogach i rowerach.

Drieci są wyraźnie rozemocjo- 
nowane. Co chwPę przybiega ja­
kieś maleństwo z pytaniami:

Czy już zaczynamy?
Proszę pani, a którą nóżką mam 

się podpierać, prawą czy lew'??
ZAKWALIFIKOWANY 

WOJTEK
Nadeszła wreszcie chwila rozpo 

czrcia zawodów1. Na gwizdek kk 
równik? p, Walusia, zbiegła : *ę 
gromadka 40 uczestników, w wie ■
ku od 4 do fi lat. Mały Adaś od i 
r?-u rozpoczął jazdę po farsie. Im 
szybciej fam lepiej, przecież póź­
niej mógłby go ktoś prześcignąć.

Na miejsca! — krzyczy kierow­
nik — zaczynamy!

Zawodnicy startują grupami. 
Naprzód hulajnogi, później rowe­
ry dwukołowe, i wreszcie naj­
młodsi na trzech kółkach. Zawo­
dy przebiegają w największym 
porządku.

Raz tylko, ambitny’ Wojtuś 3o- 
rowy, nie mogąc nadążyć za inny 
mi zawodnikami, przejechał tirrsę 
na ukos. Przecież musi być r '-» w 
.szy! Nie przypuszczał, biedactwo, 
ze zo-.Łanie zdyskwalifikowany. 
Reszta walczy’ zaciekle. Trzeba i 
podkreślić na kotzyść dzieci, że w ’ 
czasie całych zawodów nie było 
ani jednego zderzenia.
JAK W „TOUR DE POLOGNE"

Jrzda skończona. Paru mf>.lc«w 
kręci się jeszcze po trasm, reszta 
zaciekawiona obstąpiła komisję.

No i cóż. Wojtusiu — pytamy 
dzieciaka o nazwisku Klucznik, 
który wykazał najwyższą kla-ę w

ieździe n„ rowerach — jak się czu 
jesz po zawodach?

Świetnie, proszę pani, tylko łań 
cuch cis gle mi spadał i pedały tro 
chę za krótkie, ale — tu z ogrom 
ną radością — tatuś obiecał mi 
no.yy duży rower i w przyszłym 
roku na pew~> wezmą pierwszą 
nagrodę.

Nie mogę dłużej rozmawiać z 
przyszłym nartęncą Wyględy, bo 
inż kierownik zaczyna ogłaszanie 
wyników. Pierwsze miejsc** w 
ieździe na hulajnogach zajął Ko- 
zubek Zygmunt. Z ogromną rado, 
ścią niesie mamusi sivoją nagro­
dę, książkę Makuszyńskiego „Wiel 
ka. Brama".

Zwycięzcą na rowerkach został

:

Zygmuś Knczerba, a najszybszym 
w jeździ? na trzech kółkach oka­
lał iię śliczny blondynek Zygm. 
Mucha.

MIASTO Z PAPIERU
zieci nie posiadały sic z. rad.i- 

•’ci. Ob’rdowane książkami, zabaw 
' ami i słodyczami biegną do ro­
dziców' nie mniej ucieszonych niż 
one same.

W przerwie loterie. W puszce 
-• lorami zagłębia się n? zmianę 
kilkadziesiąt rąk Chwila napię­
cia przed oglądnięciem losów —

sto z papieru, a przede wszystkim 
dużo, dużo ciastek.

Orkiestra za czyna grać do tań­
ca. Tzieci uśmiechnięte, z usma- 
mwanvmi kremem i konfiturą 
»Hi-iami skaer.ą rozkosznie w taki 
polki. Później wąż i ścigynta. Za­
bawa jest w całej pełni.

MISTRZ NA POSADZIE
Największa radość czeka‘a jed­

li" k malców po.występach baletu, 
kiedy to poważnym krokiem, z 
przemiłym uśmiechem na ustach, 
w szedł na salę Kcrnel Makuszyń­
ski. W jednej chwili dzieci otoczy 
ły sw’ego ukochanego mistrza i 
wśród grzmiących okrzyków na 
jego cześć zaczęły’ go podrzucać 
w gó~ę. Tusz orkiestry zagłuszył > 
v’szystko, głowa mistrza znalazła Î 
się pod sufitem.

— Ratunku! — a łapserdaki, i 
przecież ja już ledwo żyję! > 

Wreszcie prośby odniosły sku­
tek. Pan Makuszyński wylądował 
na poscdzce i ścierając pot z czo­
ła zaczął ściskać wszystkie dzieci 
po kolei. W wypisywaniu autogra 
fów nie było końca.

Jednak wszystko co miłe, ma 
swój koniec. Trzeba onnszczać sa- 

' lę. Mistrz młodzieżowej literatu­
ry w’ziął na ręce sześciu ulubień­
ców i obwieszony nimi jak grusz­
ka, w’ otoczeniu reszty dzieci wy­
chodzi z hali... I'

i bieg na przełaj do stolika z fan 
tami. Wygrać można śliczne rze­
czy, Nowe ubranko, ogromną la­
lę, która oczka zamyka, całe mia-
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Zaspokójmy ich głód!
of»cef eF© nnsiych Cztfćeltrikfiw

— A ty chce.,/ js-tą?
— Ja byn prosil wojenną.
- Kiedy już żadnej nic ma. 

Weź „PiacóT/kę“ PPhss.
— To wolę podróżniczą__
— Też wszystkie w czytaniu. 

iVtz ..Placówkę“, przyda ci się do 
1 lektury. A »oza tym — to na­

prawdę dobra książka.
Ni-îzdecy dowany nieb g'owy 

, nie oznacza aprobaty. Min.j to 
bibliotemii^ta szybkę wpisnje nu* 
ner '*siąźki do leżącej nrz^d nią 

karty zbonameutti.
— A tobie co dać?
— Proszę pani podróżniczą albo 

h b-ryczną, ale grują! Bo ta o- 
s'atnir to była na godzinę czyta­
nia...

— No, masz dzisiaj szczęście. 
Dam ci „2ąl*o Genowefy“.

( Iiłopak si ogląda na nauczy­
cielkę wyraźnie spess imy.

— A czy lo żad*.a „b ibska“ 
książka, bo ja...

Głośny śmiech najbliższych to- 
•varzyczy g’uszy daisze słowa.

— Idź, ty głupi! To co, że Ge­
nowefa? To fajna książka, lotni* 
cza!

— Lotnicza? No to wezmę! Lu­
bię o Wojnic...

Chłopu'.; łapie szybko książkę 
i nic czekając *ia adaotaeję, wsią 
ka w gromadę kempanów. Naj­
bliższemu z tych śmiejących się 
dał kuksańca w bok, Jrugiego ko 
pnął w kostkę i tokując wolną 
ręka drogę ku wyjście, znikną! 
za drzwiami.

A w sali, przy stole, oddzielają­
cym naią szafkę z książkair5 i 
bibliotekarkę od halaślh 'ej gro­
mady chłopców, znów słychać ten 
sam refren dialogi..

— A ty byś chcial jaką?
— Wojenna, albo yedróżnu^ą.
— już nie nie -na. Cżyhtleś „PIa 

cówkę“?
— Oh z tym Ślimakiem ...

Wojenną; pcdróżn.czą, histo­
ryczną, i koniecznie grubą. Ciągle 

i to sa* io! I ciągle ta sama odpo­
wiedź pani nauczycielki! — Już 
n’j ma, ale wiesz co, może weź­
miesz „Placówkę“?

Gnfcież s>ę to wszystk > dzieje. 
W fantazji czy w rzeczywistości?

W rzeczywistości. 3ardzc bli­
sko nas. W Katowicach, w szkole 
powszechnej nr 1, przy ul. Jagieł 
•ońskiej nr 18, we wterki i piątki, 
w roazinach wydawania książek 
z biblioteki szkolnej. Dzieje się 
tak, lui' podobnie, na pewno i w 
wielu innych szkołach. Ale tu 
cnodzi właśnie o tę, nr l. Bo w 
szl-.ole tej. ûrugiej co do liczebno­
ści w Katowicach, mającej 33 od­

działy, i w nich 1170 chłopców 
jest w bibliotece szkolnej około 
350 książek! I dla,eg'; w godzi­
nach wydawania książek dzieją 
się w sali fantastyczne sceny. 350 
na 1170. Wiadomo, kin pierwszy 
len lepszy! Kto pierwszy dotrze 
do pani przy stole będzie miał 
weje-ną, histoi'yczn.« aiho po­
dróżniczą. Dla tych tiochi słab­
szych zostanie ..Placówka“, zbiory 
bajek i inne, mniej inier jsujące, 
ci najsłabsi odejdą z niczem. Rïo- 
że dostaną za tydzień.

Dlatego pewmr mały, wątły 
jfalopezyK, tak na oko 3—1 kLa- 
sista kurczowe trzyma się stola 
i uohatersko nie nnszcza urzec 
siebie rudego drybiasa, kiórv dał 
już radr wszystkim młodszym ...

Ciąg dalszy chy’ia wszystkim- 
wiadomy. To gorąca prośba o 
książki dla szkoły nr 1! Tyle 
książek dla młodzieży jest już w 
mektórj ch zamożniejszych do.

mach przeczytanych przez dz'eci 
i odlożo iycb raz na zawsze. Tych 
książek, o które tam, na .Jagiel­
lońskiej, dzieci glocjie książki, 

■ staczają formalne wa'ki.
O 600 "rsiążek dla młodzieży 

! zwracali ly się do n.“.szyeh czytel- 
ników, łak zawsz e cPamie i szyb 
ko idpowiadających na nasze a. 
pete. C 600 książek, złożonych do 
.euckcji (Katowic^., Młyńska 9) 
byśmy mogli jak najprędzej ogło 
sić pierwsze nazwiska* ofiarodaw­
ców. Biblioteka, Lłożona z tysią­
ca tomötv, da stosunek (po odli­
czeniu klas pierwszych) 1 uczeń
- - 1 książka. To nie jest dużo, ale 
dla szkoły nr 1 będzie bardzo 
witle-

Nąiftzy jeszcze wyjaśnić spj-awę 
„Placówki“. .Iesł w bibliotece 15 
egzemplarzy tej pięknej książki 
Prusa. Otrzymała ją szkoła w da 
rze, łącz-iie z tak", samą liczbą 
egzemplarzy „Pana Taďensza“, 
jako książki do obowiązkowej 
lektu y. Pozwala to bibliu.ekarce 
na planowo podsuwacie książki 
i b.opcom Klas starszych. Ale i.ła 
śnie to stałe proponowanie — w 
tyji wai linkach koniecznie — 
„Píacówki“ rainiast ..wojennej i 
podróżniczej“ s twoi żyło Zbiorową 
niecne? dc bohatera tej książki
— Ślimaka.

Gdy przyjdą uow^ książki o- 
fiarewane przez naszyca czyiel_ 
ników, „Placówka“ znów odzyska 
należyty szacunek!

**-♦ ♦ ♦ ♦ *■ ♦

Pierwszy odzew na n«sz apel

Brakuje jeszcze 590 ksiqžek
Katowice. Apel nasz, skie- 

rowa iy do Czj telników w 
sprawie książek dla biblio+e- 
ki szkoły powszechnej nr 1 
w Katowicach, przyniósł, jak 
zwykle, szybki oddźwięk.

Pierwszym ofiarodawcą, 
kfó/y zgłosił się na drugi 
dzień rano po naszym wezwa 
niu, jest p. Brodzińska z Ka­
towic. Ofiarowała ona biblio­
tece szkoły z ulicy -Tpgielloń- 
skiej trzy książki: Meissnera 
„Pilot gwiaździstego szlaku“ 
oraz „Wilk, ryś i dziewczy­
na“ i Uytaróa „W pięknych 
górach“.

Drugim z kolei ofiarodaw­
cą są — rzecz wymaga pod­
kreślenia — dwaj uczniowie 
szkoły, dla której zbieramy 
książki: Zygmunt Stankie­
wicz i Tanusz Tatarczyk. 
Przynieśli oni ze siwych pry­
watnych zbiorów aż sześć 
książek. Oto ich tytuły: „Ko-

■ lebe na Hliníku“ — Rytarda, 
J „Wielka brama“ — Maku­

szyńskiego, Żądło Genowe- 
! fy ' — Meissnera, „Dzieje je­

dynaka“ — Ewinga, „Zdepta 
ne lilie1 — Sabatiniego i 
„Uczniaki“ — Czarskiej.

A może tak, w ślad za Stan 
kiewiczem i Talarczykiem 
stawią się do apelu ich kole­
dzy, ci, ze szkoły ni 1 i ci, ze 
szkół z Lanymi numerami? 
Jakże pięknym objawem ko­
leżeństwa i braterskiej spól- 
noty młodzieży byłyby na­
stępne Książki, oiia: ov. ane 
przez młodych. A może tak 
stworzymy młodzieżowy wy­
ścig darów? — Kto następ 
ny?!

Listę dzisiejszą zamyka 
czwafarty ofiarodawca; p. 2yt- 
kiewicz z Katowic, który zło­
żył książkę Vallery’ego „30 
dni pod oceanem“.

Dziękując w imieniu szko­
ły pierwszym ofiarodawcom, 
podajemy, że potrzebuje« y 
jeszcze 590 ksiqžes:. Wówczas 
te biblioteka szkoły nr 1 bę­
dzie miała razem 1000 to- 
móv>, co da w tym drugim co 
tlp liczebności zakładzie w i

! Katowicach stosunek: 1 ksiąź 
ka na jedno dziecko!

Wszystkim tym, którym 
być może, apel nasz nie jest 
znany pod^jemy, iż w nume 
rze z dnia 27 bm. (wydanie 
„Wieczór“) pokazaliśmy obre 
zek z wydawania książek w 
bibliotece szkoły nowszecl*- 
nej nr 1 przy ul. Jagielloń­
skiej w Katowicach. Szkoła 
ta, licząca 1170 uczniów,,ma 
w bibliotece 350 Itsiążek. I 
d’atege, w godzinach gdy bi- 
blltekr jest czynna, dzieją się 
przy szafce z książkami nie­
samowite wprost sceny, bo 
wszyscy chłop cy chcą czytać, 
a książek starczy rylko dla 
350... najsilniejszych i naj­
sprytniejszych.

Kto w domi iaa jeszcze 
już dawno przeczytane i odło 
żoną książkę? Na pewno nie­
jeden! Prosimy. nŁecli ją 
przyniesie do reaaKcji „Dzień 
nika Zachodniego“ (Katowi­
ce, Mlvňske E) i of;aruje dla 
tych mfèâsçL shnych chłopców 
ze szkolv nr 1! H, M..



Zbiórka książek trtua
ÜoLc-îe dmry dln w $

Katowice, (h. mars). Biblio 
teka szkoły powszechnej nr. 
1 w Katowicach, dla której 
prowadzimy zbiórkę książek 
wśród naszych Czytelników, 
powiększyła się o nowych kil 
kadziesiąt egzemplarzy

Uczniom tej szkoły, tak roz 
kochanym w „wojennych“

książkach, komunikujemy rui 
łą wiadomość. Nasz wśpółpła 
cewnik, Bohdan Arct, które* 
go powieść „Zwichnięte skrzy 
dla“ drukujemy w wydaniu 
w'eczotriym, nailesł"! dla bi* 
bîiofeki szkoły 6 egzemplarzy 
swych interesujących opowta 
dań o akcji polskich myśliw­
ców w pustyniach Tunisu, oo 
jętych tytułem „W pogoni za 
Luftwaffe“.

Dalsze dary złożyli: -Lipus 
Wiktor, Katowice - 1 książkę, 
Bphuan i Ireneusz Cieśliko­
wie, uczniowie szkoły nr. 1-2 
książki, Andrzej Markiewicz, 
uczeń szkoły nr. 6-2 książk5, 
Frandzek Ďogdól, Katowice 
— 5 książek, Grzesia t Józef, 
Ocbojec — 3 książki. Razem 
19 książek.

Czytelnikom naszym, nie 
znającym jeszcze całej spra­
wy poda jemy, iż szicoła pow­
szechna nr. 1 w Katowicach, 

licuąca 1170 uczniów, posiada 
wyjątkowo skromną bibliote­
kę, złożoną z 350 tomów. 
Wszyscy chłopcy chca oczy ■ 
wiście korzystać z biblioteki, 
toteż w godzinach wydawa­
nia książek prsy szafie ze 
skromną zawartością rozpo­
czyna się wyścig siły i sprytu, 
bo każdy chce być w liczbie 
tych 350-ciu, którzy książki 
otrzymają. Dla tych właśnie 
pokrzywdzonych, któizy od­
chodzą z pokoju Biblioteczne­
go z niczyni, postanowiliśmy 
zebrać 600 książek i skomple­
tować bibliotekę szkoły tak, 
aby powstał stosunek 1 książ 
ka na 1 dziecko.

Czytelników naszych, po­
siadających choćby skromr e 
księgozbiory, prosimy o 
Współdziałanie w naszej akcji 
i przyjście z pomocą szkole 
przez złożenie w redakcji (Ka 
towitó Młyńska 9) choćby po 
jednej książce z każdego do­
mu. Dla ofiarodawców jedna 
książka nie będzie dużym u- 
"zczeibkiem. a szkole aa trwa 
ły pomnik ofiarności snołecz 
bej.

Czekamy na ofiarodaw­
co« 1

. -4»><-»♦'€«*-4>-•-<z»**«dfc 
Siały apel naszych Czytelników! >,/,

G nalsze ftsfcjrki dk szkełj nr 1
Katowice. (hm) Kiedy zwrócił 

ńśmy się do naszych Czytelników 
o poparci’ akcji zbiórki kriążek 
dla binlioteki szkoły po /szeclmej 
w. 1 w Kato vkach, wiedzieliś­
my z góry, że sprawa nie będzie 
s da zbyt teftwo, bo z książ1 ą, 
zwłaszcza dzisiaj, każdemu roz­
stać się ■‘rudno, Mimo jedna» te­
go zbiórka posuwa się powoli na 
przód, choć jeszcze daleko jest 
’o Lego, by uibliotek. srko’na do­

szli. 3. tysiąca tomów i mogła 
wykazać stosunek 1 uczeń — 1 
książka.

3 ymczasen w szKole tej jest, 
jak dawniej. W dni .ypożyczania 
książek, we wtorki i czwartki, w 
sali bibliotecznej, przy sze fc i ze 
skromną zawartością w dalszym 
ciągu panuje nieonisa»..’ ścisk i 
rwetes. Książek w bibliotecznej 
szafie jest 350. chłopców w sz’-ole 
(a wszyscy chcą czytać!) — 1170. 
Co dzieje się w tym pokoju, zr­
ním 350 książek zniknie w tor­
nistrach i kieszeniach uczniow­

skich kurtek, lepiej nie pisać. Wy 
ścig siły, zręczności i sprytu ta­
kiej gromady ■.iiłopców, nawet 
przy pewnym dozorze, przecho­
dzi wszelką, wyobraźni« doro­
słych. A widoK pokrzywdzonych, 
którzy tego dnia odchodzą oJ pu 
stej łzaty z niczym, jest jeszcze 
bardziej smutny. Zwłaszcza że 
odchodzą przeważnie słabsi, 
mnie; sp»ytni, a ’la takich wła­
śnie książka jest specjalnie cen­
nym skarbem. I dla nich to, tych 
drugich, zebrać pragnęliśmy jak 
największą ilość Książek i w icn 
imieniu zwracamy się do wszyst­
kich, posiadaj ącycl : większ jak 
i skromne księg',z nory, o jedna 
Choćby książkę. Apel nasz żitru- 
jeiry 'ównieř poil c Jizst n księ­
garń i wydawnictw śląskich. Wie 
my, że gdy d°, jedno, zachęcone 
jej dóoryra przykładem nójdą i 
'nne. ? każdy nasięyny eg? e t - 
plam, zlożcny w redakcji {Kato­
wice, Mlyûska 9. w ccn.iy w Hlad 
óla biblioteki szkoły nr. 1!

■Dalsze dary złożv’i:_l. J. Ka­
tí wice — 5 książę K, dy». Aerge», 
-latowice — 5 książę':, beumien 
nie z Katowic — 4 książ ti. Jerzy 
Fitrzyk, ucief szkoły ■ 1 — 4
książk’. 3Łi.zem Ifc książek.





Nowy rok szktiny
W związku z rozpoczęciem nau­

ki w nowym roku szkolnym, mi­
nister oświaty Ś. Skrzeszewski 
Wygłosił przemówienie przez ra­
do do młodzieży szkolnej, nau­
czycielstwa, rodziców i przedsta­
wicieli ergami --.acj-i społecznych. 
Omówiwszy minione wakacje, 
które większości młodrdeży dały 
możność pożytecznego i korzyst­
nego dla zdrowie spędzenia cza­
su na koloniach, minister oświaty 
zapowiedział, iż doświadczenie 
tegoroczne posłuży dla jeszcze le­
pszego zorganizowania odpoczyn­
ku wakacyjnego młodzieży.

Wszyscy mys'my. sobie uświado­
mić — stwierdził m pister — że 
podstawkowym zadaniem i óbo- 
wiązkiem szkoli i nauczycieli jest 
dać uczniowi rzetelną wiedzę i 
głębokie, uczciwe wychowanie 
obywatelskie. W rym celu musi 
być w pełni wykorzystany czas 
przeznaczony na naukę. Nieprze­
widzianym dniem wolnym od pra i 
cy będzie wydana wojna w prze­
pisach, które musze być respek­
towane.

Duży nacisk kładzie się w dzi­
siejszej szkole na stronę wycho­
wawczą nauczania. Pamiętajmy, 
aby wychować młodzież w poczu­
ciu obowiązku, wytrwałości, grvn- 
lowaości i śmiałości w poznawa­
niu praw rządzących przyrodą i 
życiem społecznym człowieka. Ka­
żdy uczeń musi wzrastać w świa­
domości, iż aa świecie toczy się 
wa’ka ideologie-na. Wolne naro- 

■dy i społeczeństwo wydały walkę 
ustrojowi opartemu na krzywdzie 
człowieka i na wyzysku człowie­
ka przez człowieka. Ucząca się 
młodzież mus? wiedzieć, iż w Pol­
sce walczymy jeszcze z resztkami 
ustroju wyzysku, ustroju, które­
go agenci działają, czyniąc wy­
siłki- w celu przywrócenia przed­
wojennego systemu rządzenia.

Młode pokolenie Polski kroczy 
w jednym szeregu z demokraty­
czną- młodzieżą ■ całego- świata i 
wie, że walka o pokój i sprawie­
dliwy ustrój społeczny jest obo­

wiązkiem każdego człowieka, co 
niedawno podkreślono w rezolu­
cji uchwalonej przez międzynaro­
dowy zjazd młodzieży pracującej, 
który się odbył w Warszawie.

Młodzież polska poznała swe 
obowiązki, pracuje, kształci się i 
rozwija dla lepszej przyszłości 
własnej i swego narodu.
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Niedziela, 6 lutego 19^9 r.

haie^yta opielks dekarska
na«l młodzieżą szkolną.

KATOWICE (ib). Higiena -szkol­
na oraz opieka lekarska nad mło­
dzieżą szkół powszechnych, za­
wodowych, gimnazjów, oraz dzieć 
mi, uczęszczającymi do przed­
szkoli, na terenie Katowic dotycb 
czas poważnie szwankowała Ab- 
strachując w tej chwili od faktu, 
kto za to ponosi v'inę, utwierdzió 
trzeba, że do niedawna na 31 tys, 
dzieci szkolnych przypadało w 
Katowicach zaledwie ? lekarzy, 
przy czym nigdzie prawie nie by­
ły zorganizowane ambulatoria 
szkolne! A przecież znaną po­
wszechnie jest rzeczą, że po woj­
nie przeciętny stąp zdrowia dzie­
ci i młodzieży je§t gorszy jak 

przed wojną, zmniejszyła się od­
porność, szerzyły się choroby.

I dopiero z końcem ub. roku 
Wydział Zdrowia Zarządu Miej­
skiego wydał zarządzenie, że przy 
każdej większej szkole musi po­
wstać ambulatorium lekarskie. 
Wszystkie szkoły j :dnocześnie 
podzielono na 11 rejonów, z tym. 
że do końca bież roku kajnjy re­
jon obejmie 1 lekurz szkolny i 
higienistka. Obecnie już urucho­
mionych zostało 11 ambulatoriów, 
które obsługuje tymcWB 1 le­
karzy i 8 higienistek. W tych wa­
runkach (ok, 3.000 dzieci na 1 le­
karza) możliwe będzie obowiąz­
kowe 2 razy do roku zbadanie 
wszystkich dzieci szkolnych.

Jednocześni? Wydział Zdrowia 
utworzył w Katowicach przy ul. 
Mielęckiego Centralną Poradnię 
Szkolną, do której lekarze rejo­
nowi szkolni, po przeprowadzo­
nym badaniu, kierują dzieci wy­
magające leczenia. Centralna 
Przychodnia p-ze-yła w wypad­
kach poważniejszych małych pac­
jentów do sanatoriów względnie 
szpitali. Dodać tu trreba, że le­
czenie dzieci w Centra’ncj Przy­
chodni odbywa sir całkowicie na 
koszt Ubezpieczalni Społecznej, 
względnie Zarządu Miasta.
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Szkolna staiiystylka
Rok rcttnie rosną rasf^py 
uczącej £Ê^ m^futüxidy

Warszad i. Według danych Głów 
nego Urzędu Statystycznego opubli 
kowany eh w estatalm 3 zepzyďe 
,,Wiadciności Statj„tycznych‘’, w r. 
s!ztk. 1948, 40 czynne były na terenie 
całego kraju 22.138 pzścoły publiczne 
i ogólnokształcące, stopnie podsta­
wowego liczące 3.241.CIO uczniów

Z liezibv tej na Warszawę przype 
da 90 szikói. w których kształci się 
47.212 uorn.ii/w. Na terenie woj. war 
szewskiego istnieje 1.949 sz"cół z 
310.940 uczn’amî. Woj. poznańskie 
liczy 2.771 szkół e 340. 510 ucŁii-ami 
Woj. lubelski — 1.824 aakcły a 

231.815 uesniś tni. Né temeni* woj. 
śląskiego pobiera naukę w 1..'43 szko 
łach pub' cznych 431.183 uczniów. 
Woj. krakowskie pouiada 1.764 szko­
ły z 304.960 uczniami. W Ł< dzli w 
114 szkołach publ. kształci się 50.155 
uczniów woj. łódzinm w 1.680 iziko- 
łech— 246.09b uczniów. Woj. wro­
cławskie liczy 1.582 szkoły ze 186 "27 
uczniami. W 1560 szkoło oh publ. woj 
kieleckiego kształci się 248 199 oiób. 
W 1409 szkołach woj. pomorskiego 
— 195.081 uczniów, w 1323 szkołach 
woj. s iczecińskiego — 111.127 ucz­
niów.

IV Etöfifmisji î^Qifô^.aros!jwej Fateasji 
Związków Nauczycielskie^

WARSZAWA (PAP). IV konferencja Międzynarodowej 
Federacji Związków Nauczycielskich powzięła jednomyślnie 
uchwałę, w której pozytywnie ocenia dotychczasową działał- 
ność Federacji i nakreśla program dalszej pracy.

Konferencja powzięła następujące I 
postanowienia:

1. Zaaprobować działalność Między- ! 
narodowej Federacji Pracowników 
Oświatowych 1 jej konsekwentne wy­
stąpienia w obronie jedności związ­
ków nauczycielskich, a także poparcie 
okazywane walce nauczycieli o ich 
prawa i polepszenie bytu material­
nego.

2. Powitać uchwałę Komitetu Wy­
konawczego SFZZ z dnia 1 lutego 
1949 r. w sprawie uznania światowej 
Federacji Związków Nauczycielskich 
za departament zawodowy SFZZ.

3. Prowadzić aktywną walkę o po­
prawę warunków bytu, a mianowicie:

a) o zagwarantowanie pracy i o pod­
wyższenie płac do poziomu, za­
pewniającego normalne warunki 
egzystencji;

b) o jednakowe warunki pracy i rówT- 
ne płace dla nauczycieli, niezależ­
nie od płci, rasy i koloru skóry;

c) o zagwarantowanie corocznych 
urlopów obejmujących co najmniej 
48 dni roboczych;

d) o pełne ubezpieczenie społeczne 
na koszt państwa na wypadek 
bezrobocia, choroby, nieszczęśli-1 
wych wypadków i starości.

4. Zebrać wszelkie niezbędne dane 
charakteryzujące materialne położenie 
nauczycieli w krajach kapitalistycz­
nych 1 kolonialnych i przygotować 
odpowiednie wnioski na obrady ko­
lejnego posiedzenia Komitetu Wyko­
nawczego SFZZ.

Światową Federacją Młodzieży Demo­
kratycznej i Światową Demokratycz­
ną Federacją Kobiet w celu ustalenia 
wspólnego działania w tym zakresie.

7. Szeroko zapoznać nauczycielstwo 
wszystkich krajów z sukcesami i osią­
gnięciami szkolnictwa jako całości 
i kadr nauczycielskich w ZSRR i kijli- 
jach demokracji ludowej.

Dalsze punkty dotyczą m. In. za- ; 
sieśnienia współpracy Federacji z kra­
jowymi organizacjami nauczycielski- ‘ 
mi, organizowania kontaktów między 
nauczycielami różnych krajów oraz | 
zorganizowania międzynarodowej bi­
blioteki podręczników szkolnych i do­
kumentacji dotyczącej sytuacji w 
szkolnictwie różnych krajów.

Wyniki IV Konferencji Związków 
Nauczycielskich będą przedstawione 
w specjalnej broszurze. Następną kon­
ferencję postanowiono zwołać w Pa­
ryżu w sierpniu 1950 r.

W zakończeniu uchwała wzywa 
nauczycielstwo całego świata do zje­
dnoczenia sił dla spełnienia szlachet­
nych zadań, stojących przed nauczy- i 
cielstwem i szkołą. 1

5. Wezwać krajowe organizacje nau­
czycielskie do aktywnego udziału w 
ogólnym ruchu obrońców pokoju, de­
maskować wszelkie poczynania pod­
żegaczy do nowej wojny, wychowy­
wać dzieci i młodzież w duchu mi­
łości i przyjaźni między narodami.

6. W związku z tym, źe sprawy po­
lepszenia położenia dzieci i młodzieży, 
ochrona ich życia i zdrowia, wy­
kształcenie ich i wychowanie w du­
chu demokratycznym powinny skupić 
największą uwagę Federacji i jej or­
ganizacji krajowych — Federacja po­
winna nawiązać ścisły kontakt ze 

*4^ Zctyri,,^-



szkoJny
-ig^g-50.

Rozpoczynamy rok szkolny
Dnia 29 bm. odbyła się w Mini­

sterstwie Oświaty, konferencja pra­
sowa, na której minister Stanisław 
Skrzeszewski i wiceminister Hen­
ryk Jabłoński zapoznali przybyłych 
przedstawicieli prasy stolicy z prze­
biegiem i wynikami przygotowań 
do nowego roku szkolnego.

W zbliżającym się roku szkolnic­
two podstawowe otrzyma przeszło 
690 budynków odbudowanych i no­
wych» Środki na budownictwo wy­
noszą blisko 8,5 miliarda zł, z tego 
ponad miliard złotych zebrało spo­
łeczeństwo.

W r. 1950 planowane jest zaopa­
trzenie szkól w pomoce naukowe 
Ogólnej wsirtości 1.500 mil. zł, oraz 
w meble za 900 mil. zł.

Z nowym rokiem szkolnym wcho­
dzą do użytku nowe podręczniki. 
Na uwagę zasługuje nowy elemen­
tarz o barwnych ilustracjach, współ 
ny dla miasta i wsi. Jest to pierw­
szy w Polsce elementarz tego ro­
dzaju. Usunie on dotychczasowe 
różnice między poziomem . rozwoju 
dzieckr, miejskiego i wiejskiego.

Państw. Zakłady Wydawnictw' 
Szkolnych położyły duży nacisk na 
opracowanie graficzne podręczni­
ków, dzięki czemu posiadaj." one 
wysoce estetyczny wygląd. Mimo 
wzbogacenia i urozmaicenia szaty 
graficznej wydawnictw ceny nie 
uległy zwyżce.

Ogółem wyprodukowano do 20 
sierpnia br. ok. 8 mil. nowych pod­
ręczników. ponadto ok. 5 mil. znaj­
duje się w druku.

W nowym roku szkolnym v roś­
nie cgólna liczba uczniów. Z koń­
cem ubiegłego roku szkoły pod 
stawowe liczyły 3.366.590 uczniów, 
szkoły średnie - ogólnokształcące ■— 
219.300 uczni. I/czba absolwentów 
szkół podstawowych wzrośnie w r. 
1949/50 o 160.009, zaś szkól średnich 
— o 3.000.

Dużo uwagi w roku bieżącym po­

święcono zagadnieniu kształcenia 
kadr nauczycielskich. IV ciągu ca­
łego okresu wakacyjnego trwały 
kursy kształcenia nauczycieli.

Wszystkie program y zostały opra­
cowane na nowo. W szkole podsta­
wowej ulega zmianie wymiar go­
dzin dla poszczególnych dyscyplin. 
Wychod-ąc z założenia, że nauka 
języka polskiego i matematyki jest 
podstawowa — liczba godzin prze­
znaczonych na język ojczysty wzro­
sła w porównaniu z ostatnim roi 
kiem szkolnym do 18 godzin mie­
sięcznie, zaś na matematykę z 33 
godzin do 40 godzin miesięcznie. 
Rozszerzeniu ulegnie również za­
kres języka obcego w szkole pod­
stawowej. Zostanie on wprowadzo­
ny już do klasy piątej, aby nło- 
dzież mogła już na tym szczeblu 
zdobyć niezbędne elementy w po­
sługiwaniu się językiem obcym. Na 
czoło wysuwa się języlj rosyjski, 
bowiem jest dla nas językiem naj 
łatwiejszym i niezbędnym wobec 
pogłębiających się stosunków gos­
podarczych i kulturalnych pomię­
dzy Tołską a ZSRR.

W klasie X nowym przedmiotem 
prowadzonym na poziomie liceal­
nym jest propedeutyka nauk spo­
łeczno - ekonomicznych, jako teore­
tyczna podbudowa nauki o Polsce i 
świccic.

Nowy program znosi zróżnicowa- 
n e kierunków kształcenia istnieją­
ce na poziomie licealnym. Ustana­
wia się jeden fok kształcenia ogól­
nego, w miejsce dawnego typu li­
ceów humanistycznych, przyrodni­
czych i matematyczno - przyrodni­
czych.

Rozpoczęcie roku szkolnego W 
dniu 1 września będzie miało w ca­
łym kraju uróczy-ty charakter m. 
in. młodzież wys-lncha transmito­
wanego przez radio przemówienia 
ministra oświaty. ______
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Kierownictwo Szkoły 
1-majowej.

.£?->*< ć/^?1 .#4^

Katowice, dnia 12 iaja 1950

Inspektorat Szkolny

Kat ©wi ee-cctut ©

poda je p^uiiej sprawozdanie z uroczystości

__ S_P RAWOZDATI I E _

i iCZ - 24.IV.cQ do dn. 28.lV.br. odbyło s?iç w tut. a z hole 11 
..® y *■ u u z języku poxs ieg®, historii, ncuni o Polsce wr’jLÔleeepüe j
i jazyka rosyjskiego. Tematy lekcyj podano w progrřtnie w dniu 17.4.brl

2. Poranek sak ©lny w dniu 22.17^1950.
’oruiick pi.dzielono na 2 części, a miauo<vicle: dla dzieci cłodszyoh 

©d kl. I-III o gedzinie 12-tej i dli eiłodzieży sèarszej od kl^sy 
J.V-VII o geozinio 13,50.
Sale udekorowano tran spar eit tani, flagami, portretami i kia^ąiami. 
Całość ’• iązała dekoracja dekoracja papiaioplaotyczna.
Ke obydwu porankach byli oprócz rodziców i dzieci: przeij©dniczący 
Komjtetćw Rodzicielskiego i Opiekuńczego oraz przedownit pracy 
pracownik firny Centrala Tekstylna, Ob. Bacia.

Pr ©grata poranku dla Klas niżsi. ’,ch:
t 1 — —— ■■ —— ——■.  ----------------k---------------

1/ Odśpiewanie hymnu radzieckiego
2/ zagajenie, wygłoszone przjz Ob. Maślatikiewicza Mieczvs lewa, prze­

wodniczącego Komitetu Rodzicielskiego.
3/ Przemówienie Ob. Drohjcireoklej Marii c Swiecie Pracy.
4/ Przemćnié do rodziców i uzieci przodownika pracy Ob. Baci
5/ .«cytacja dzieci: "kl. la "Mieszkam w Katowicach"

kl. la "Traktor"
kl. Id "1-szy Maj."
kl. Ib "Piosenka 3 kapitanie"-Śoiew
kl. Ic "Święte’ majowe"

6/ Chor szkolny: "Jeśli jutro na bój"
Z/ "Szumi dolina"
7/ Recytacje dzieci- kl. Ila "Piosenka o pokoju"

kl. TTb "Za dwóch"
kl. Ila i VIb Inscenizacja "Murarze"
kl. Illb Recytacja zbioiowa: "U-Maj"
kl- Hic "I-szy Maja" deklamacja 2-ch ict 

8/ Meldunki dzieci o podjęciu i-wykonaniu czynów pierwszo—ma 1owych. 
9/ Międzynarodówka.

Rrogran. poranku dła klas wyżrzych;
1/ Odśpiewanie hymu radzieckiego
2/ Lrgsjenie, wygłoszone przez Ób. Haslínkicwicsa Mieczysława, pize- 

wocniczącego Komitetu Rodzicielskiego.
3/ przemówienie Ob. Matyjowej Eugenii ''l-szy PÆaja w pierwszym roku • 

planu 6-cioletniego"
4/ Przemówienie przodownika pracy Ob. Baci do rodziców i dzieci.
5/ Recytacje uczniów; Kl.IVc "l-szy Maja"

kl. IVb "1-Kaj"
kl. Vb "Pieśi o Pracy"

6/ Chór szkolny: "Jeśli jutro na bój"
"Szumi dolina" melodia lučowa
"W górę czoła" melodia bułgarska

7/ Odczytanie z ,cPrzyjac-ela” - "Ojciec i syn"
8/ Dwa utwory fortepianowe: "Fantazja" i "Soxiatixia" odegrał na for­

tepianie ucz. kl.VIa
9/ Recytacje uczniów: Kl. VII "Rozpęd majowy"

kl. VII "Pieśń przodowników polskich"
kl. VIb i lia "Murarze" inscenizacja

28.lV.br




10/ Meldunki o wykananiu czynów l-szomajowych przez uczniów klas 
od IV-VII.

11/ Eecytacja zbiorowa klas V,VI i VII: "Pochód"
12/ Międzynarodówkę .
V dniu tym wydano dzieciom przyssane prrez Związki Zawodowe cu­
kierki.

3. Udział szkoły w pochodzie 1-szomajowym.. Klasy IV
K._asy IV-tc/z trzech oddziałów/ zgromadziły się w szpalerze na 
wysepkach w ulicy larszawskiej.
Klasy od V-VII wzięły udział w pochodzie. Jeden z uczniów nięsł 
na przodzie tablicę z nazwą szkoły. W 1-szej czwórce niesiono 
transparent z napisem* "Współzawodniczymy w walce o dobre postępy 
w nauce". Po kilku czwórkach niesiono transparent z godłami Ligi 
Morskiej Eoła Szkolnego, oraz szereg modeli, żaglowców, statków 
i okrętów .-Następnym transparentem była tablica koła Młodzieżowego 
P.C.K., za którą postępowali jej członkowie. VJšród ostatnich czwó­
rek były dwa symbole papieroplastyczne "Nauka" i "Poezja i Muzyka" 
Za ostatnimi czwórkami ustawili się członkowie Szkolnego Koła 
Modelarskiego Ligi lotniczej z tablicą i transparentem. Za tran­
sparentem postępowało pięć trójek z modelami lotniczymi różnego 
_odzaju i kształtu. Ca>ość grupy Szkoły Nr.l zamykało Grono nau­
czycielskie tut. szkoły. *
Uroczystość popołudniowa w Parku Kościuszki:
T imprezie i Mrermaszu "Dzieci dla dzieci" o godzinie 15-tcj po­
południu wzięła udział wraz z Gronem nauczycielskim młodileż tut. 
szkoły oraz chór szkolny.
Chór szkolny odśpiewał na gpecjalaie urządzonej estradzie na po­
lanie parkowej dwie pieśni:" Szumi dolina" i "W górę czoła" i tym— 
samym wykonał jeden punkt programu kiermaszowe, o.
Czyny l--majowe poszczególnych klas w roku szkolnym 1949/50. 

Uchwalono Zrealizowano:
kl.Ia Opi ;ka nad zwierzętami Dotychczas: Wycieczka całej kiesy 

w ogrodzie zoologicznym do zwierzyńca w dniu 2P.IV.br. 
Codziennie godzina głoś— Złożenie 500.-zł na pokarm dla 

. nego czytania. zwierzątek. Złożenie i dokarmianie
bułkami, miodem, orze cham- , jabł­
kami i cukierkami zwierzątek. 
Czytanie w realizacji.

kl.Ib Wykupienie cegiełek na bu- Kwotę przekazano Ob..
dowe Pałacu Dziecka w kwocie 75O.-zł Lesàkovfi w dn.2^.IV.b]

kl.Ió Ozdobienie okien w klasie 
kwiatami doniczkowymi. 
Oťic.iowanle 27 książek do 
bibli Jęki s-zkolnep. 
Codzienne głośne czytanie 
domowe.

kl. Id Dar 7 książek do bibliote­
ki szkolnej.

Dzieci przyniosły 1? doniczek 
z kwiatami.
Zostały doręczone na poranku 
dn.2B.IV.br.
Dzieci realizują.

Zostały wręczone w dnt20.IV.br 
na poranku l-majowym.

l.IIa Dary dla biednych uczniów
Zbieranie przyborôvï szkolnych.

Eozdano biednyr». a pracoi i tym 
uczniom 115 zeszytów, tuzin 
ołówków, tuzin obsadek ze sta­
lówkami, 7 piórników, linijek 
i ąuraek.

Dzieci dają 1 parę spodni ciep 
łacli i 1 czapkę dla ucznia kl. 
Ila.

kl.llb Dar 5-ciu książek do bi- 
- tlioteki szkolnej.

Zostały wręczone dn. 12.V.1950

kl.IId Zebranie kilku książek do 
bibliotel- i szkolnej.’

Dotychczas przyniesiono trz’ 
książki.

2P.IV.br
dn.2B.IV.br
dnt20.IV.br




- 3
kl.Illa

kl.I7lb

kl.llic

Eary dla bieônjch dzieci.

Urządzenie kącika czystości

5 piłeczek, 12 książek 
do biblioteki sskolnej.

Oddano ubranko, marynarkę i parę 
bucików. Otrzymały biedne dzieci
Przy nie « iono dwte 

mydło i ręczniki, 
pomalowano etojak.

ztcjak, 
Zakupiono wiadi

Wykonano i oddano.
kl.IVa

kl.IV’û

vzûobiehie kwiatami skrzynek 
w oknaca klasy.
10 zeszytów ofiarować klacie 
Ibr uczniom biednym a pilnym. 
4 chorągiewki do kwadranta. 
”/spcłzawodnictro w klasie IVc 
w czytaniu, rachowaniu i orto­
grafii.

Ozdabianie w realizacji.
Zeszyty przekazano.

Tykonano i douczono. 
Konkurs 2£,27.V.br.

kloTb 6 książek do biblioteki szk.
kl.VIa * od aie sienią poziomu naukoŁ&o 

przejâcie wszystkich do klasp 
następnej..

kl.VIt Trzy książki do biblioteki 
szko nej.

ykona.no i oddano.
tałe pilnowanie się w neuce 

Douczanie ucznióvj słabszych 
przez .:olegów zdolniejszych.
otowanie postępów na arkusz 

współzawodnictwa.
■Ofiarowano.

kl.VII1.Pouczanie się pod hasłem: 
"Wszyscy mamy uzyskać dob -e 
postępy w nauce'1.

2. £łożenie 1000.-zł na "Odbudowe 
Warszawy"

3. Prąca prsy budowie "Pałacu ' 
Dziecka" w Katowicach.

4.Oczyszczenie grobów żołnierzy 
radzieckich.

Czyny 1-rnajowe organizacji szkolnych.
V Liga Morska op. Ob.Dobrowolska.

Książki do biblioteki uczniowskiej
2/ lipa Lotnicza op.Ot. Fukomsfci 

Budowa modeli samolotów i szy­
bowców do defilady i zawodów.

3/ Z.II.D. Drużyna nr.17
Opieka nad s?abszyci w nauce.
Naprawa map i pomocy naukowych 
Zapoczątkowanie biblioteki ” - 
harcerskiej

4/ Spółdzielnia uczniowska 
"Mrówka"
ofiarowuje 230 zeszytów dla 
najbiedniejszych dzieci

5/ SzkOine Koło Młodzieżowe PCK.
"dostano-, iono zorganizować
3 kursy PCK higieny i pierwszej 
po nocy w nagły čilí wypadkach

6/ Szkolne Koło Młodzieżowe TPPR. 
Zlikwidowanie niedostatecznych 
not z języka rosyjskiego

1«Klasa doucza się pod kjerunKi 
ychowayjców w godzinach, popo­

łudniowych.
2. Klasa z\ożyła w dniu 11.5.5( 
1000.--zł na "Odbudowę Warszaw

3. Pracę wykonano dn.4.5«30 pri 
robotach ziemnyca i składani*, 
desek.

4. Do v,yKonania.

ofiarowano.

realizacji

w realizacji 
wykonano naprawę map

ofiarowano

w or anizacji.

w realizacji.

27.V.br
ykona.no




- Ą -

7. Czyny 1-uiajowe Komitetu Rodzicielskiego.
1/ Rodzicie dopilnują swojte 1/ Podano ns ogólnym zebraniu 

dzieci pod względem higieny, wszystkim rodzicom dc wiaaomośd. 
obowiązkowości i poziomu. Czędciov?e rezultaty osiągnięto,
naukowego.

2/ Zbadanie przez 24 esety z Ko- 2/Tszyetkie wyznaczone dzieci zo­
rnit' -tu Rodź, warunków mieszka- stały zbadane w icb mieszkaniach 
niowyeh rodziców dzieci zenied- c curoér.e poszczególne piotokoÿ 
bulących się w nauce oraz nie- przesłano do Zarządu Miejskiego 
klasyfikowanych. Wydział Oświaty i Kultury-, do

realizacji (wymiana mieszkań, 
zainteresowanie Opieki Snołecz- 
nr: j i cimie if 2icufcicui w Za*“ 
kładach Wychowawczych).

3/ Ożywienie działalności Opiek 3/W niektórych klasach ożywione 
Klasowych działalność Opiek Klasowych.

4/ Zastosowanie rygorów karnych 4/Rcalizacda nastąpi po oópowie- 
w stosi rkn oo rodziców zanied- dzi Zsrządu Mcjskleno Wyćtz.usw. 
bu.ących swoje dzieci, mimo 
upomnień.

5/ Zakupienie co biblioteki szkol-5/ Wyasygnowano i zakupiono, 
nej książek nowych dzieci 
najmłodszych na !■ o tę 30000.-zł

6/ Wezwanie do współzawodnictwa 6/ ezwano wszystkie szkoły 
długofalowego wszystkich szkół przez Inspektorat Szkolny 
na terenie miasta Katowic. na Eatowice-mrasto.

Władysław Ki 
kie rovník sï



INSPEKTORAT SZKOLNY KATOWICE — MIASTO

Pod protektoratem
Przewodniczącego M. R. N. m. Katowic Ob. KRUZLA STEFANA

odbędzie się dnia 11 czerwca 1950 roku o godzinie 15-tej na boiskn „STAL

„ŚWIĘTO PIEŚNI i TAŃCA“
na które ma zaszczyt zaprosić

Ob

Przewodniczący
Komitetu Organizacyjnego
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DO PROGRAM

Niedziela, dnia 11 czerwca 1950 roku
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lL' I. Z .u

ami

to-16,00

ona,

i-

1.
2.
3.
4.
5.
6.

.e
:e£o 
tak

j 
'n

14,15
14,45
15ß0
15.15

Biat- 
roby 
tel­

le j 
ij 
vybi-

Godz.
Godz.
Godz.
Godz.

iej 
Lone 
rzęd- 
fi-

Szkoły Nr 7
Szkoły Nr 9
Szkoły Nr 27 (TPD)
Międzyszkolny Szkół Nr 28 i im. Kopernika
Liceum Podagogicznego ,
Chłopięcy Domu Kultury w Katowicach
Liceum Muzycznego

II. Godz.

^óre 
o—

- oh 
Łna 
opo- 
B

Zbiórka na Placu Inwalidów
Wymarsz na boiska „Stal“ i defilada
Odśpiewanie Hymnu Polskiego („Jeszcze Polska ...“)
Odśpiewanie pieśni unisonowgch przez młodzież szkolną 

Stroiński — „Pieśń pracy“ 
Dunajewski — „Pieśń o ojczyźnie“
Czeska pieśń ludowa — „Hej! łączko, łączko“ 
Dym - Dan Pokrass — „Jeśli jutro na bój“ 
Czeska pieśń ludowa — „Towarzyszu“ 
A. Nowikow — „Hymn pokoju“

Występy chórów międzyszkolnych
r----1. Chór Szkoły Podstawowej Nr 1

2. Chór Międzyszkolny Szkół Nr 5, 11 i 25
3. Chór
4. Chór
5. Chór
6. Chór
7. Chór
8. Chór
9. Chór

■Í>‘'*''' , >JĆ' Á Ćw/W
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SPRAWOZDANIE ROCZNE Z CAŁOROCZNEJ PRACY POD WZGLĄDEM 
NAUKOWYM, WYCHOYAWCZYtf/ I IDEOLOGICZNY .

Szkoła liczy 739 uczniów, 18 nauczycieli, 19 oddziałów uczniowskich 
i 14 sal lekcyjnych! Nauka odbywała się na dwie zmiany. Druga zmiana 
uczy • się musiała w porze pppołudniowej, co ujemnie wpływa na samopo­
czucie dzieci i stan wyników. Pakt ten zachodzi z tego względu, że 
popołudniu sale zajęże były przez szkołę podstawową dla dorosłych.

ciąf-U bieżącego roku szkolnego następowała Kilkakrotnie zmihna siat­
ki podziału za^ęć ze względu na choroby nauczycieli, które to choroby 
spowodowało w znacznej części wycieńczenie i przeciążenie nauczyciel— 
štva, pracą. Stąd też musiało nastąpić obcię :ie obowiązkowej liczby 
godzin dla poszczególnych klas i oddziałów. W wyniku przeprowadzonej 
przaz Inspektora Szkolnego Ob. Jelonka kilkakrotnej wizytacji całej 
szkoły okazało się, żc niektóre z pośród oddziałów równorzędnych wybi­
ły się na pierwsze miejsce w osiągnięciu wyników nauczania a to: 
klasa la, Ilia i Yla. Z nowym rokiem szkolnym klasy niższe od 1-szcj 
tegorocznej do czwartej włącznie zostaną przesegregowane i podzielone 
weuług znwodow rodziców i postępów uczniów w ten sposób, by równorzęd­
ne odd:iały niały jednakową liczbę dzieci pracowników umysłowych i fi 
zycznych, dobrych i słabszych uczniów, aby zrównać nozlom umysłowy 
zespołowych klas.
La teisnie szkoły istnieją nastłpujące organizacje młodzieżowe, które 
wychowują młodzież w duchu materializmu naukowego na przyszłych pio­
nierów socjalizmu: Z.H.P., T.P.P.R., L.L.’ i L.M.
Młodzież bierze czynny udział w życiu społecznym szkoły przez urzą­
dzanie poranków, przygotowywanie programów uroczystości i dekoracyj 
na uroczyste rocznice obchodzone w Polsce. ’>7 bieżącym roku szkolnym 
obchodziliśmy:
1. uroczyste rozpoczęcie roku szkolnego
-• międzynarodowy dzień walki o pokój"
3. poranek 1—majowy pod hasłem pokoju
4. święto pieśni i tańca'
3. międzynarodowy dziel dziecka
6. żako-cze ile roku szkolnego.
Fzkoł^ 'osądzała też poranki 1 pogadanki w dni rocznicy:
1. bitwy pod Lenino J
1. rewolucji październikowej w Rosji
3. 7O-tą rocznicę urodzin Stalina
4. oswobodzenia Warszawy
5. zgonu Lenina
6. oswobodzenia Katowic
7. święto Armii Radzieckiej.
Przez zakup nalepek, zbiórki składek i wykup kartek na rozmaite cele 
społeczne, młodzież wykazała zrozumienie ducha socjalizmu dzieżejFuago 
dnia. związku ze świętem 1-go Maja ązkoła wykonała szereg czynów tak 
prz~z mło zież, jak też przez Grono nauczycielskie i rodziców, oraz 
Comitét Rodzicielski i opieki klasowe.

auczyt iolski o I. bywa przeszkolenie ideologiczne na zebraniach.
_. J.Z.—u pot ^„runkiem Jb. Korczyńskiej Janiny przewodnicz cej Z.O.Z».- 
Ob. orczy ska poświęca wiele sił i czacu dla prac ideelfgiclùwqh 
i zawodowych nrucŁ^cielskich. Zakreślony plan pracy dy nakryć me j zo­
stał wykonany, 'choć szkoła walczyła z ogromnymi brakami i trudnościami 
a mianowicie:
1. brak nauczyciela—specjalisty do prowadzenia przysposobienia sporto­

wego i wychowania fizycznego,
2. brak nauczyciela—zastępcy na wypadek choroby któregoś z pośród grona
5. brak sali gimnattycznej, <
4. brak boiska gimnastycznego (podwórce szkolne jest nieodpowiednie, 

ponieważ wysypane jest ostrym drobnym żwirem i' przysypane kurzem),
5. marne no . . , ,wyposażenie szkoły w urządzenia, sale brudne, szkoła przełu-





dzieci przedsta-

dały pozy-
Kwartał ii

ki. Ib -

‘292
75C

34
'789
771

18
93

253
349

31
45

lic 
lic 
lllo 
Itlc 
Hic 
IVa 
r.a 
I¥a 
I7a 
IVb 
IVb 
IVc 
íVč 
IV c 
va 
Va 
Va 
Vû 
Vb 
Yb 
Vb 
VIb 
VIb 
VII 
VIT

Uczniów:
Klasyfikowanych■ 
Nieklasyfik owany ch: 
Bardzo aoorych: 
Dobrych:
Dos tare czxiych:

. Niedostatecznych: 
Poprawek:
31 ndst. - 3,9/i

5.
6.
7.
8.
9.

kl. Ha fl

47.
48.
49.
50.
51.
52.
53.

28. Gawlica Marian
29. Płachta Gerhard
30. Święty Mikołaj
31. Mehlich Alojzy
32. Sam Piotr 
33- Zuber Rudolf 
34. Fiais Zbigniew

-35. Krykoń Andrzej
• Pcczwa Edward , 

37. Szesędzina Wolfgang 
»’ . Pulikowéki Edwrtd
39. Dzida Alfred
40. Arndt Jan
41. Nawrotek Józef
42. -Gajos Alrred 
45. Garncarz Leon
44. Poppe Rudolf
45. Kletty Józef
46. Stalmach Henryk 

n irzyształa Roman
Orzechówek 1 E rwiń 
?a-,.’lira Henryk 
Haaasz Henryk 
Piątkowski WłOGzimierz 
Zmuda Janusz 
Wójcik Jan

ctdÍáúTtyS^e^ó^wznoá tumanami*ó^widowanie Łurzu, który 
ttaje*w tlj Jsamej^lèbïé žt^^rSpj^^^uc? kl88y’ p02C’

poczynił komitet rodzicielski z kierownikiem ?Siągniętych wynik ói
skimtut. szkoły i o^swor?-.ir?.em tzkoły 1 gronem nauczyciel-* 
z poświęceniem się oôchodzil i Znmv *” i2ici®19-iößo» którzy *
u lodziców o kontrolę nad nauk' daie a*edhen^c* uczniów i interpelowali*

warunki te ponrawić. Tndom9w€ï i ewentualnie

1. Makowski Adolf kló
2. Kopczyński Ryszard.
3. Kowolik Teodor
4. Piechota Józef 

Zielonka Ginter 
Pnrkietny Hubert ‘ 
Pifko Zygmunt 
Okoński Stanisław 
Klette Jerzy

10. Łiehlich Kurt
11. Kozubik Zygmunt
12. Pagodało «Jerzy
13. Szczepaniak Ewald
14. Jureczko Zygmunt
15. Waluga Bo?esław
16. Sobczak Paweł
17. Marek.Edward
18. Zemla Wilhelm 
19? Smusek Gerhard
20. Stasiak Henryk
21. Stuka Piotr
22. Birlet Rudolf
23. Kubina Paweł
24. Brudny Paweł
25. Bryłka Jerzy
26. Paruzel Adolf
27. Dziok Stanisław
Za trudy tak komitetu. :______
z gronem nauczycielskim. nale* 
przez komitet kurs* -

o szkoły ,•

wlonyŁŁ iariąeoy i*Kíej°kRm,ÍPOáanB 3e8t zestEBi^le 
.. . . Id 

Ha 
lia 
lic 
Ule 
Ilia 
Ilib 
Illb 
Illb 
IIIc 
m 
iva 
IVa 
Va 
Va 
vb 
Vb 
Ib 
Ib 
le 
le 
le 
Id 
Id 
Id 
Td 
lia

jak i ’.j’crownika szkoły wraz

•y»ghttf±ł2iv
Uczniów: 
Klasyfikcw. 
Nieklasyfik.. 
Bardzo dobiycli: 64 
Dobrych: 200
Dostatecznych: 425 
Niedoetateczn: 69 

69 nûsfc. -- 8^
Z poóród uczniów poszczdgólnycn 

kl. la -chowali «pÂToïÂw’XlESrî
Kwapił p’^*-,^Nlezabll:ow&ki TJidrzej, Sarnowicz Wojcâech, 

Ptok Grzegorz, Kowalewski Jan, Dziur/*Mirosław, Ohimiczcwski
Andrzej.
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kl. 
kl. 
kl. 
kl. 
kl. 
kl. 
kl.

kl. 
kl.

kl. 
kl. 
kl.

kl.

Kl.

Kl.

•- 3 -
Id - Matuszczyk Józef, Hitsche Jerzy, 
lia - Gasz Gerha-ra, .Hoszowski Marien, Sobek Sterner, Brandys Sten.

3 “ Pawłowski B., Cwikalski Koman, Krzakcwski Andrzej, 
lic - FawlŁk Jerzy, Gross Andrzej, Krawczyk Andrzej, 
Ud - Bielowski Helmut,
I I"1 — Zatorski Jerzy, Érypczyk Andrzej, Jodko Tomasz,
IITb,—Tstuch Wojciech (zakres wiadoriiości największy), Stajno Anton 

najpilniejszy w nauce
II lc - Mogielnicki Edmund, Koska Eugeniusz, Jagiełło Marian, Kalita
IVb - Maślankiewicz AndrzejBaron Emanuel, Stromski Zygmunt, Foli 
.„ Roman,
IVc - Kołodziej Wiesław, Erysztafkiewicz Jan, Erigaz Zygmunt, 
Vfc - Zając, Kopiniok, Zakleiło, Pechan, Skarżyński, 
Via - .Zdankiewicz Marek, ?elliman,Konrad, rolny Marian, Biliński 

Ryszard, Klement,
VII - Poloczek Ancoai, Frycyszyn Jerzy.

Sprawozdania; »
la — wychowawczyni Ob. Roj Helena. Uczęszcza 59 uczniów. Frekwencja 

..zrosła. ?lan wychowawczy dotyczy wychowania pa -stwowego za— 
- .oeowany w pogadankach, polankach, obchodach, zapoznanie 
dgieci z godłem Polski, prezydentem, marszałkiem."kierunek 
Ideologiczny ^nastawieniu Markaa, Lenina, Stalina.
Bzie.i wdrożona do utrzymywania czystości klasy, czystości 
o*u )ie ej, pomocy naukowych, mycia rąk przed jedzeniem, ziehe— 
go chodzenia. Przyzwyczajane do punktualności" i systematyczno­
ści« .Współzawodniczą w zachowaniu i nauce. Przyzwyczajone do 
wyjc'gu poi hasłem; I?kto prędzej i lepiej wykolę nole.-ona czyn 
nośc”. Wychowywane do poszanowania starszych i usłużności dla 
nich, omucy dla słabszych, opieki nad zwierzętami, ochrony 
przyrody. Pobudzone jest zainteresowanie do czytelnictwa przez 
wspólne czytanie bajeczek, powiastek i krótkiego ich stresz­
czenia. Plan nauczycielki wyczerpany. Od półrocza wprowadzeń” 
tygodnik “Iskierki". Każdy numer w całości opracowany. Czyta­
nie opanowane, popraxvne. Pisanie poprawne ze słuchu 1 pamięci. 
Prowadzone ćwiczenia słownikowa. Dzieci wypowiadają się swo­
bodnie i poprawnie. Każde ich osobiste przeżycia i aktualności 
'.zeroko omawiane. Matematyka zgodnie z programem wyczerpana 
i opanowana. Dzieci rozmiłowane do rysunków i zajęć praktycz­
nych. Wspólne i zgodne zabawy w klasie 1 na boisku są ulubioną, 
rr zrywką i nagrodą. Między lekcjami przyzwyczajone do żywej 
ginim.styki * Współpraca domu ze szkołą jest bardzo scisła i wr- 
godniona. Nauczycielka zna aom dziecka— rodzice interesują się 
nauką i pracami dziecka. Słabsze dzieci podciągnięte w nauce. 
Do klasy II-giej promowane wszystkie dziaei.

Ib - wychowawczyni Ob. Drohomiracka Maria. Klasa jest selekcjono­
wana i liczy 56 uczniów z różnych śiodowisk. Trzecia część 
dzieci spóźnionych w rozwoju umysłowym, względnie ociężałych 
umysłowo, co stwierdził Instytut Psychotechniczny przez sne-e-já. 
cjalně badania tych dzieci. Większość dzieci chorowita prze by w 
pata w ciągu okresu sprawozdawczego w Prewentoriach lub Sana­
toriach po 1, 2, 3 lut.nawet 6 miesięcy, co wydatnie obniża 
poziom aaukovjy klasy, pozatym ptsuło znacznie procent frekwen­
cji (74-5 w I półroczu). W II-glm półroczu frekwencja się po­
prawiły i wynosi 94$. Fod względem karności klasa debra^ 
Trudny do prowadzenia Drapsa Czesław i Miernik Marek.
V. klasie tej napotyka się na wielkie trudności w nauczaniu, 
zwłaszcza, jeżeli chodzi o mówienie i wypowiadanie się dzieci 
na temat podany przez nauczycielkę. - Matrsiał przewidziany 
dła tej klasy jest wyczerpany i opakowany. Pozostaje w tej

x klasie na rok drugi 5-ciu uczniów - spóźnionych w rozwoju urny-1 
sîo.vym. - TF klasie tej naprawała się wychowawczyni bardzo, 
aui jednego dnia pracy nie opuściła a jednak trudno było 
d„j do rezulatatńw takich; jakie są w innych ^.lasach nor­
malnych. ^usiałam też w tej klasie otosowsó do różnych ucz—

fi.
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Kl. lo -wy^Qwawógynl - Stanasskor.a Wanóe. - Po klasy uczęszcza 36 ucz­
niów. trogrun nauczycielki wyczerpany. Czytanie w klacie' o- ano - 
went z wyjątkiem dwóch uczniów. Jeuen . z nich zaniödbcov wrócił ^fi °cieÄa^ myślowo. zíniec^y^Sž^^
?ií wszTOtkiíh £eSi.?MW1* nłS<iy ïdzli1-1 » lekc;.,. aby zackp- 

y , d pi'acÿ, a W szczegclnoici do czytania.wvczcr- 
la MVlaní«tkre Bo wyścigu pobucza ion c’oazienna kontro-

YCZni0wie saml kontrolują i oceniaj sie wzajemnie 
jak kt_->ry cgyta. Czytanie oceniam zs pomoc kolorowych kołaczek* 

kr .treli. Stu;owane konkursy czytanîa i ni 
bi~y oodzceą i zachętą dla uczniów słabszyca. Lutnie zc 

Wypowidzi^swobodne6^ P°Prawne• Ćwiczenia słownikowe prowadzone.
x P°Prawne- ?lan wychowawczy dotyczący wvcho-‘ "ceń TOczIíúa^“ feí “S°*aly,W -^aas^ęii, porankacň I cbŽi.o- 

; v cz^ipatam. kspołpiacn domu ze szkoła widoczna Aoiaia' nrÆ0; a-?y^tek £ta"ovią iodzile ôw.y dzíecl: kS 
TT JßkiCtr<ca wezwać w szkole nie zjawili się. io klasv 
I- ßiej przechodzi >4 uczniów - 2-ca aiepromowanych.

Kl.Id -wychowawczyni - Horczy Lska Janine. Klasa stworzona z trzech in­
nych k'as, posirda materiał z równych środowisk. Ma obn' żf1 a 

*ř°Ž*°5C kl£ky wP?W?*o 4-ch uczniów z ociężałością umvs/ówa 
eoLSlnei r°vntrrfôCh 0?Sííá°’ Eskwalifiko7®nycn do szWły 

T??cyra^ o>vU lekrurę domową 1 prowadzą dziJniczki.
zínX!* ^dyz °Procz nai^3 w szko-e douczałam w domu 
Í-mÍÍnívm~íJ î Îeowmeja uczeń, którego zakreśliłam w czynie 
1 m-jow\m czyta dob-ze i pisze prawie bezbłędnie. Dzieci uczyły 
-t?onreui^n WrJ< y ey?my ad?iał we WEzystkicb Pcrankeoh ezk 
nr?«?? ‘’î ?Cj' 3 pT^Cł wychowawczej je^t to, że je- tem, według 
nelíbí •Z^’°y’ ja dobra dla dzieci. Dba>am o czystość i higie- 

°s?bl t4V J1??5 1 przyz«.jyczs jęłam do obowiązkowości. Jekc ’ 
stoskwełai podpiey rodziców z oświadczeniem jak długo i co uczeń czytał w domu.’

Ila-wychowawczyni - Halitowa Elżbictau Do klasy tej uczęszcza 47-mi1 
..L,u.nu o«“. Frekwencja w octitnich 3-ch miesiącach wzrocła. P|rn 
wycnowawczy cotyczący wych. vanla państwowego stosowany w czestyc 
pogacinkach. Tczniowie przyzwyczajeni do posłuszeństwa, karni 

ardzo cbowisązko^i. Wdrożeiii do utrzymywania czvstočui klcsv. 
osobistej, pomocy naukowych i do szanować ia dobra" publicznego. 
>rz€jirzogąją punktualności w wykonywaniu prac. Współzawodnicz6 

w zscjiovaniu ?. nauce. Słabszym kolegom stale pomagają w szkole 
i w domu, i.achęceni će czytelnictwa korzystają z biblioteki 
szkolnej i ;.obią krótkie sprawozdania z nr ze czy tany ch książek, 

x’lan nauczania wyczerpany, język polski. Czytanie poprawne- 
Pisanie zo słuchu zupełnie dobre — babiej piczą z pamięci. Wv—

- PO J.adaj.ą się ćiaiai-o, swobodnie i poprawnie.
‘ ^te^^yka. Materiał wyczerpany i opanowany. Rozwiązywanie za- 
dax tematowych w znaczenj części zuoełnie dobre. Wsnółoraca 
z domem stale prowadzona. Dc klasy ,111-uiej przechodzi 4G.uczn. 
/1. " _ù ze swej strony uwańam tçf, że w pierwszym półroczu zwra- 
Cdłaip mniejszą uwagę na czytania — al® poprawiłam to w następ­
nych miesiącacn. VA

- wychowawczyni - Dobrowolska Łowika? Uczniów 46. Plan naukowy
w/g programów - wyczerpany. Ucząca dołożyła wszelkich starań 
aoy wyniki nauczania były jak najlepsze. Pracę jej utrudniały 
J” zastępstwa w innych klasach. Uczyła bowiem w mniej
więcej 14-tu klasach w ciągu roku ubiegłego szkolnego. ITa skutek 
tego bywały uszczuplenia liczby godzin w klasie IIb? które do-
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5
chodziły do godzin 10—ciu tygodniowo. Uc^aca sta-rni- c-i ń • .*

“oÄä

1-110 MeÔÎZTL;?^17'818,“0“1™- Vczniów * klasie 46-oiu.

Si“ SK0S?osobistą ^zriïôw^ktôïz^przL’r^aii^Lt^r^zjd^udnïrbyli 
r3Vî nV“JwT* f ulibach. wysiłcn mój byłTSy^by wJrożić Sz- 
saniami rhn^+^o^í’■5°ntrOloWa-am też.konsekwentnie pęzybory do cze- 

w T-Ci '-ïec^i do nosa, -ele osiągnęłam w tym kierunku. W kia- 
lie^ha + W“ PODOLU było’8 niedostatecznych a w okresie III i IV 
liczba ta zmniejszyła się d0 3-cn. ?rócz tegu 1 ucue i nieklasífiko- 
nv matki°WMimonfn + UCZęSZ^anią d° szkoły 1 niedopilnowany. ze stro- 
??tn?ík«n: ‘ lmo.lł?ierwencji ze strony Władz szkolnych, dziecko do 
? cnoazi^c. Materiał naukowy tak z języka polskiego jak

wyczerpany i opanowany przez uczniów. Mimo wielu przejś 
o. obiaty ca starałam się pracować.W teij klasie uczniowie i kla&a • 
jest na poziomie wymaga-i programowych.

•Ild” 7SCT°ZyDi.’ Uczniów 39-eiu. -z ^.nlžów
elo4on;azru^i::°Äd01lo0“;
£Âoî! s^nlol
par.? lokïan na ? S°B?Ś*’ 00 Of?r®iir ut^oftilo mi .
mimoWnÆ Ä ’• p°-

■ ° F
îzl «i'rie inrfźni°iv ?n /? Í ? ê nie raa íM kto przypilnovsi aby

w*£.s Te ło"a • *-**’ ÄmoÄ vx.
alCjeÄ*Ä -n„TrÜ 1i^'1 1 a«3Xk^-J mi _iç, te trudno było powtórzyć ca by elementarz.

-IUa ÄT?1T\Ä£X HelT- 47 uczniów. UcaęszcznjąPfjcz 4 '-u, wyjątkowo regularnie co szkoły. Materiał naukowv zu-’ 
S2wllająceferPan'V 1 opanowan7- PUnoPS- jest flobra. Zachowacie

..Illb-wychowawczynft Bergielowa Klotylda. Uczniów w kiasia^^-ćłi. Jeden 
zuzwalifikowr xy do szkoły specjalnej, z powodu n edorozwo.îu umsło- 
^tPr^' f 3P?ł-J>ai>dz° rożnotodny ube jmująoy. roczniki 1941-19por.

‘6a;ii®rtbani prz&z dom rodzinny, uczęszczają, dopieiŁ drugi 
mí ?° wi^e wielkie braki w podstawowych wioio-
mOwciach. Klasa mało inteligentna, ma jaszcze 2-ch uczniów opóźnio­
nych w rozwoju umysłowym. Praca jest bardzo trudna i ciężka. Każ- 
i^nn+^ni128 -*zebp v’dr*^aó do systematyczności i stale pilnować * 
Ą-kon^rolovac jego postępy, oraz z-ńuszać do ciągłej *ywej uwa°i i aktywnoccr. Ct*-problemy, które starałam s«ę rozwijać jak aaj- 

“i10d^-'^-.by’-a barazo nieobowiązkowa. Po współpracy 
u_K?c^lclelski i wezwany dom rodzicielski. Zmusiliśmy 

opieszałych roozicow do posyłania wagarajo.cÿch uczniów do szkoły 
i lenistwu wypowiedzieliśmy bezwzględną walkę. Postępi jednak s?
v ejXe3" -e’ wz’ßl§äem rozwoju umysłowego klasa stanowi kompleks 
bardzo mierny, bez wybitnych jednostek. Karność początko'Na rozluź- 
oT’2nau~ p°Pfa’viJa £ Uczniowie ^żywo interesują się sprawami aktu­
alnych gazetek i wciągali do współpracy w kiesie - rodziców. Kon­
takt ze znaczną częścią rodziców jest jest żywy i srały - oni załat 
wiają zoiorki sktueek i pomagają przy urządzaniu uroczystości i wymb 
wycieczek, kodzic/e riuhdowall ”kąoik czystości", jako czyn 1-majo- 
wy. Społecznie klasa wyrobiona, wykazuje dużą ofiarno56, rozkupując
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zawsze wszystkie nalępkj, i w komplecik nálety do koła Odbudowy 

L+E<Z? byfty5y wyi}iki» Êdyfcy jeden nauczyciel prowadzi 
nauk? wszystkich przecmwotow, by uczniowie nie musieli przysto- 
aęufywyt się do rozmaitych metod rożnych nauczycieli. Nauczy­
cielka powinna bezwzględnie wyciągać ostre konsekwencji z każde 
nieodroûionej lekcji, gdyż tylko w tera soosób zapobiegnie się 
_eni:twu, oraz konsekwentnie należy utrwalać materiał.” Pizeła- 
. cwany program uniemożliwia jednak systematykę utrwalania.

- wychowawczyni- Słomkowa Maria. Uczniów w klasie 42, z których 
1 jest zakwalifikowani do .szkoły specjalnej, 1 jest opóźniony 
w rozwoju umysłowym. Klasa jest bardzo żywa, éredlio—inteli­
gentna, obejmująca roczniki od 1941-1937« Poziom jest różno— 
rc Jiy, trudno jest utrzymać uwagę uczniów. Praca jest ciężka.

a 'szych uczniów stale kontrolowałam, przyzwyczajając ich do 
odrabiania zadać i zmuszałam ich do uwagi i aktywności na lek­
cjach. Pod względem rozwoju umysłowego klasa jel-t średnia. 
Uczniowšé żywo interesują się sprawami aktualnymi. Kontakt 
? 4es* ŁtałV i ^i3 najgorszy. Klasa jost wyrobiona
*■ po. ęc^nie. a Oc.ouaowę Warszawy złożyli uczniowie tej klasy 
najwięcej. am- lu czasu, poświęcałam na poprawę zeszytów. Líatci-á 
riał wyczerpany ze wszystkich przedmiotów.

“ ta’in ~ wychowawczyni. Uczhiów w tej klasie 37.
/o™°Wieid^'Jh°ĆZfcŁ.z' rożn^cn środowisk. Połowa dzieci - to pół- 
sierouy, których ujucwie zginęli w caasie wojny. Dzieci trudne 
dp prowadzenia; .-ozubik Zyhmunt, Pogodało Jerz”, i Szyszka 
Andrzej.. Nauczycieli uczących w I-ezym półroczu 7-niu', w Il-gij 
j-ciu. l klasie tej uczyłam tylko języka polskiego w I-szym 
półroczu, w II-gim półroczu języka polskiego i wychowania fi­
zycznego. Lleteriał z języka polskiego i wychowania fizycznego 
wypzęrpąny i opanowany. Klasa uspołeczniona, chętna do wszel­
kich oiiar na cele społeczne. Uczniowie, których matki zmuEzó- 
ne są pracować na utrzymanie rodziny są zaniedbani i tym tłu­
maczy się, żg 4-ch uczniów pozostaje w tej samej klasie na rok

Wskułek aałeÓ ilości godzin lekcyjnych w teä klasie 
zmniejszony jest tymsamym jeden stały wuływi tx wały /wycho­
wawczy na ucznfófc tej klasy. - -
Historia.- Kolczyńska Janina - Materiał naukowy, mimo opóźnie­
nia w lutym, co stwierdziła wizytacja ministerialna - un n5,o-rl 
wî+y f»pełnie. Obecnie przeprowadzam badania wyników.
w tel klasí a ymi** ^wri tr_,eżenia moje odnośnie praoy<kłasie fokjřyw“34 s..9 z uwagátoi Ob. Drohomireckiei Katii *
Materiał z m^tąjp.a^ki w^erpan^ i utrwal ©ngfc 3
wychowawczyń:. Żmijowa Maria. Uczniów w klasie 41. Plan wvcho- 
karności i obowî^ç’ir '• " »ict wo grupowe celem podniesienia 
Karności i obowiązkowości przeprowadzeni-w zamierzonych r-madir. 40«« ,5,,,^ opu^anîe^uïï

Sa ilu ? T P°wod''w: Fobiom, kirnoóci 1 obowiązkowości, w porów- 
zvki nriLf»y‘U pcłroczem podricsł się. Materiał naukowy z ję- 
Jí L-lok ig°” ^czerpany. Niski stan czyta-la podniósł sia 
do poziomu dostatecznego. Materiał z matematyki wyczerpano.§

°Wa 1C3ria- U0™*™ w klasie 40-tu. Podobnie 
jai w klasie DVb - przeprowadzono współzawodnictwo gronowe i 
iio??We Ce/m Poniesienia karności i obowiązkowość?.. Duża lic 
ilos- uczniów pozestaje poza szkołą bez opieki, dlPTego, mimo 

w ce"u uzupełnienia braków z ubiegłych lat, 
klasa ta rożni się poziojuem od klasy lYb. Należałoby w nestej­
nýmloku szkolnym ookonać rozmieszczenia uczniów w innych równe-I 
^Çdnych Kiąsacn, ja* to nadmienił Ob. Inspektor £zl o' iy na hi^ir^X^:Katerlał “u<a ^ęzyka >oiä *
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Kl* Va — wychowawca, üas&k ./ntônij zastępował .pissez 2 mieś. Łukom ski T. 

Klasa licfcy 47 uczniów. klasa w 40$ jest bardzo słaba pod 
7/zglçdem -nypowtadanià' się, cz^tahia i pisania. Nalepy dobrze 
zastanowić się, kt irych uczniów zostawić w tej samej klasie, 
aby do klasy VI-tej nie poszli uczniowie nieodpowiadający 
wymaganiom.

KI. Vb - wychowawczyxxi Bomersbach Maria.. Uczniów w tej klasie 45- -Po­
nad 25% jest chorych lub zagrożonych gruźlicą. Fakt ten przy­
czynił się do słabej .frekwencji. 11 uczniów w ciągu roku ezkol 
nego przebywało z tego powodu w prewentariach w czasie on 
1 miesiąca do C-ciu miesięcy. Ston ten przyczynał Mę do wy­
ników nauczania. Pomimo wszelkich xksxxx trudno6ci'uczniowie 
wielką pilnoćcią w ostatnim okresie nauki, nadrobili w więte- 
coici braki. Wyniki nauczania byłyby jeszcze lepsze, gdybym 
rnoŁ.ła więcej czasu poświęcię na .pomoc w nauce uczniom słabym, 
którzy posiadają braki z ubiegłych lat. Częstsza poprawa za­
dań przyczyniłaby się do polepszenia wyników. Współpraca 
z rodzicami i doraeti w ciągu całego roku szkolnego nie była 
na poziomie, cc także nie przyczyniło się do uaktywnienia 
pracy, iiepromowanych 2-ch uczniów, którzy nie wykazali chęci 

do nauki. Z geografii i biologii materiał naukowy wyczerpany 
i przez uczniów opanowany.

Kl. Via- wychowawczyni Orzechowska Zofia. Uczniów 40. Materiał naukoiijy 
wyczerpany i. opanowany. Z czterech niedostatecznych na półro­
cze,. podciągnęli się do stanu uzyskania promocji przez wezyst-, 
kieb z klŁkona popraw kam... Podniesienie wyników nauczania 
osiągnęłam przez zorganizowanie kółka samokształceniowego 
uczniów, przez wprowadzenie arkusza współzawodnictwa, oraz 
przez zainteresowanie się innymi przed Biotami prócz swoich. 
Aktywnoéó uczniów jest bardao duża przez stosowanie metody 
dialektycznej. Specjalną opieką otoczyłam geometrię ze wzglę­
du na jej ważność w szkołach technicznych. Kreślenie dobrze 
opanowane przez uczniów. Aby podnieść stan geometrii w szkole 
prowadziłam douczanie tego przedmiotu w klasach V i VlI-mej. 
łamało czasu poświęciłam na poprawianie éwiczeî piémionnyca, 
z braku czasu zamały nacisk położyłam na wypożyczanie ksią­
żek w bibliotece szkolnej, zam&ło czasu miałam ns powtarzanie 
które daje najlepsze wyniki.
Geografia i biologia (^ukomski Tadeusz) Materiał z tych przeć- 
miotów wyczerpany i przez opanowany.
Historia (Matyjowa Eugenia) Materiał wyczerpany i opanowany.

KI. VIb- Matyjowa Eugenia wychowawczyni. Uczniów 42. Poziom pod wzglę­
dem rozwoju umysłowego - nierówny. -Większość ntosieroty, kto- 
rvch ojęowin zginęli w czasie wojny. Matki zajęte pracą na- i 
Tobkow^.t s*tQd nie dopatrz© nie i małe ząiŁteresowanie się szko— 
łą i pracą dziecka. Stworzyliśmy wespół z uczniami zdolnymi 
pomoc uczniom słabszym, f-amorzt^d klasowy wprowadził współza­
wodnictwo między kolegami o dobre wyniki w nauce, zachowaniu 
się i czystości osobistej.,Pomoc koleżeńska dała w rezultacie 
pozytywne wyniki. W‘ostatnich &-cB mieąiącaęh douczałam In­
tensywnie najsłabszych, -ak, że mau<’ wyniki zadowalające.
pecjalain język rosyjski otoczyłam opieką. Wszyscy czytają, 

poprawnie piszą 1 wypowiadają się. Aktywność uczniów w*życiu 
snoŁOcznym - na poziomie. 12-tu uczniów należy do Z.H.P.’ 
Materiał nauczania ze wszystkich swoich przedmiotów t.zn. 
języka polskiego, rosyjskiego, matematyki, historii i wycho­
wania fizycznego wyczerpany i opanowany przez uczniów. ?rze- 
dzą do klasy VIl-mej wszyscy. Poprawek 6--8.
Stwierdzam, że miałabym lepsze wyrtiki, gdyby nie Gdryv.anie 
mnie od warsztatu pracy i wytrącanie z równowagi pizaz okroe 
9-ciu miesięcy i dręczenie mnie sprawątak żywotną jaką jest 
mieszkanie, gdzie koncentruje się dalszy ciąg pracy przygoto­
wawczej każdego nauczyciela, gilzie winien znaleźć należny mu
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39 uczniów.
V/yezyscy uczniowie 
pracy.

rr^"WMan?Ælî.. a XVI1 Dru*yny h”Q*“*i»;| ta.stefa.a-cw^i.oMeg- — — - - - --
Drużyna z początkiem roku szkolnego liczyła 65 chłonców od kia« rv vtt iiużynę Æro®gdzll druh Sgraja leon. PracŁ byli bardzo uiwiiwa" ehioSl 
ÎÊ-.tùX'flÎ^n?k15yr-'biBr-1' Z oU14 lfcÄ«ÄM
j> vň-"nodzlelonî i artóy-iy .barnie a 3-eh odeszło dobrowolnie
tiïîin HP?d eloaaI áesž na następy; kfcórycfe jest 4-ry. Specjaó nip do 
rSlJnaŁriP P^es?5icX-3C zastępowych. Ocenie zbiórki prowadzone były 
račjonu .nie w duchu obecnej rzeczywistości. Odbywał« eię one raz w tv- 
£Odr u. .ruzyria jest aktywna, brała udział we wszystkich urocaststośjciach1 iprotu- - uzez. J irużyny obrzydli pîX i
dzie J p2 » •t’WBU.'.oïwie» w imprezie urządzonej ppzy Miejskie^ Komen-

l%°SU£’2SyS&łi

VÎÎ^S"! °PaAO'*any przez uczniów.
TlnSSów krM?l“í>1??S“y°Ž nastWują0sg0 rozdzielnika:

- uozn .o» kl. VII. - Siąpię äebmieaie Łaktaar Naukowe w Kuvowicech 
Plçt.rowitckie Zakłady Maszyn i Narzędzi 
Ogólnokształcąca szkoła et. poast. i lic. nr 29 E-e 
licealna Szkoła Mechanická Newy Bytom

- liceum Przemysłowe Vegiowe -
- „iceuui l-rzeuysłowe Kuty Baildon
- ezkosiń Budowlana Bytom 

szkoła koedukacyjna ogólnokształcąca Niemodlin 
pozostaje na leczeniu w Prewentorium

I 
zostali przyjęci. Oto świadectwo naszej całoiocznej

9 .r 6 a n ?. z a ę j ę u e fc n 1 o w a k i e

Ä

- e - 
spok j po snojnym dniu spędzonym w pracy i różnych sniArinoh w szkole, Tymczasem Żyj/Jię A na -Mlkanió. ZR^Ciach 

KI..71 - Wychovxwoj- iukomski Tadeuen. Uczniów 59. Z chenil w klasie VII 
j 1Ł ** syóidn-cny a to z powodu proc związanych przy
informowaniu i odbieraniu podań do szkół ogólnokdiztełoąoycn 
i żawodo<cłf oraz prób śpiewu dc Święta Pieśni i Ta lca. Braki 
te rzupełnie. Łiateział z geografii i biologii wyczerpany 1 
opanowany przez uczniów. Frekwencji przez cały rok szkolny 

*a äobra» Klasa pod względem zachowania-żywa. Jest kilka 
jednostek mało opanowanych i przenerwcwionych a to z powodu 
a to z powodu przeżytych działań wojennych fOzvhionlr*Mrozek, ChiciAski, Pól-;orÍír)ť Stan ŽigiSt- ůo^ 
wiëniÎiÏÎakkOtL*?0 ŠStóXlEPí? rodaicóz do ezkolj celem poorać ’ 

'JF .anu naukowego i wychowawczego kia? v, nie zauważyłem 
’ - f rodziców ftiększegc zainteresowania się pracą wń: iirt 
; ' tak w S2_ol3 jak i w dciiUu Maogół stan naukowy
e.isÎœ^'kîky?3 ny’ pr2echodz^ wsejeoy uceniowie do 

ma Suroną mojej pracy byłe to, że samało zwracałem uwagi ?â+«ÎÏSû7v'ane1 Pra®zjiczniów prace domowe i nie wyciąganie 6 
V' °‘,®ek^e^rJl* sławną przyczyną tego, to ogrom pracy
^-Jf®tytuci;_Ped^oglcznym. q szkole pracowałem bez z’.ii ki 
god. ^..n przy .,2 godziny oh prpcy tygodniowo.

ęzyk polski — ,t maszkowa a ida — Lafceriał naukowy wyc^^rpruy 
i< uczniów. Dzięki douczaniu, które odbywało

24.T7.195O - mogłam materiał utrwalió 1 powtórzyć, pod-
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sżkolnych wyjeżdżają hercerze z młodzieżą szkoln; aby oddziałowa* na 
Sy^wa^Senla^ ” Pra°y" Opi’kank^ Koła Z-H-P- J»B* <*•

i&£3ffiogaanie z..dglalalnoâGl Koła Przyjaźni Polsko-Radzieckiej zar.!949$o 
5îf° ??*5tSí? w ?R‘ dveřníku 1949r. jalsjo miesiącu przyjaźni polsko-ra- 
i ÏÀ?Zi°?kow z klas V-VII. Koło wykonywało co miesiąca
i J^etkę ścienną* Odbyło 4~ry zebrania, na k/tóryoh odczytani ref etaty 
o celach i zacani-wh *;pwavży£twa,o młodzieży radzieckiej, o Józefie 
utalinie, o Włodzimierzu Ljnlhie. Towarzystwo brało aktywny udział w ure 
czystoociach szkolnych, prenumerowało i czytało pisemka’radzieckie ze 
szczególnym uwzględnieniem pism młodzieżowych. (Bornerabach Maria) 
■sprawozdanie z dzi&lalnoścLKoła Ligi Lotniczej* Opiekun fukomski'Tadeuąft 

.Opiekunem Koła L.L. w roku 1949/50 był kol. lukomski Tadeusz. Koło liczy 
ło 4o członków czynnych, którzy zarazem stanowili Sekcję Modelarską, 
prawnie założor- przez Eirząd GLóvny 1»L. w Warszawie. Koło otrzymało 
kolejny numer 116.
Praca odbywała się przez cały rok szkolny, dwa razy w tygodniu t.j. 
we âxody. i. soboty ,oć. ^odz. 16—1Q—tej. Uczniowie wykonali szereg modeli 
±y?a latających różnego typu pod kierunkiem Instruktora Konika 'Zbigniewa 
i' jego zastępcy ucznia liceom Sir. 29,Radeckiego Tadearza. w ciągu roku 
szkolnego brali udział w organizowanych pochodach z okazji Święta mcy, 
Tygodnia Lotniczego, capstrzyku 1 t.p. Słowem, przez cały rok szkolny 
praca Kol? była nader ożywiona a uczniowie wykazali wielkie zaintereso— 
wen&e do budowy samolotów i duży poziom techniczny.
Spravozdanie z działoIno*ci Koła Szkolnego Ligi orskiej.
Opiekunką Koła jest koi. Dobrowolska Ludwika. Koło liczyło z końcem 
roku szkolnego (po wyeliminowaniu. członków nieuczęszczających na zebra­
nia) 30 członków. Zorganizowano dwie wycieczki na wystawę Ligi Korskiej 
oraz jedne przedstawianie filmowe szkolne, którego tematem było polskie 
morze. - ija zebrane z przedstawienia pieniądze zakupiono 11 powieści 
morskich, przeznaczonych dla pilnie uczęszczających na zebrania członków 
Kola L.M. - Zebrań członków Ligi Morskiej było 9- Tematem zébrai były 
najnowsze wynalazki zastosowane na statkach morskich, fauna i flora 
morska oraz krajów zamorskich. -Ra kilka ostatnich zebraniach były 
opowaiadania z historii żeglugi- morskiej.
prawozdanie z. działalności Koła Polsku-a^o Czerwonego Krzyża.

Opiekunką Koła R.C.K. była kol.Stanasżnowa Wanda. Koło P.C.K. w roku 
sprawozdawczym liczyło 40 członków, uczniów klasy VII.
Członkowie rekrutują się że środowiska:
a) chłopskiemu ...........z...l
b) robotniczego • .*./•• .13
c) inteligencji prac. ..20
d) innych zawodów........... 6 ' f

Różem: 4cT
Wszyscy członkowie Koła kolejno pełnili dyżury podczas przerw i przed 
nauką na korytarzach szkolnych i na po&ffrtu1 szkolnym, cel m utrzymania 
karności i porządku w szkole. '* ciągu roku szkolnego urządzono saiędzy- 
klasowy konkurs czystości. W konkursie brało udział 7 klas, z czego 
wyróżniono 3«.
Wygłoszono 4-rjj pogadanki} na następujące tematy: ^zT
1. Walka z gruźlicą, jedna pogadanka
2. o hi:ienie osobistej - dwie pogadanki . *• c
3. alkoholiz® i jego skutki, jedna pogadanka.
Zapoczątkowano korespondencję międzyszkolną krajową. Otrzymano- 2 listy, I 
wysłano 2 listy.
Ka dzie. ezystkich Świętych uczniowie oczyścili i przyozdobili groby 
żołnierzy i poległych podczas wojny harcerzy. Ka dzie . wyzwolenia Śląski 
uczniowie oczyścili i uporządkowałi.groby żołnierzy radzieckich.

oło P.C.K. zorganizovía» kurs z zakresu higieny i pierwszej pomocy 
w nag-ych wypadkach. Ponieważ kurs wypadz z końcem roku ezkol-^ego, 
został przerwany, gdyż uczniowie byli przeciążeni pracą związaną z egza-
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o3 • Â.Gœ• öcfb ■ nrs zawy w Katowicach

ii

8250.-zl

Koło prowadzi kol. Dobrowolska Ludwika. * s ra -1 1 c œowolska.

. . . - 10 é
K., ami x zakończeniem roku szkolnego.
xOd koniec kwiatnla członkowie uchwalili nIom-a _vx -n *w Kwocie 5^zł. Składki pliooo 1 v iwn i\ kładfcł m «sięczne 
składek przesłano w/c ro mwïXJniî’i*1950* ^y*oszą one 400.-zł. 50 
41fi0. Stan kasy Kol 'e.u r/wynosi 20??-S7 Ocr®KU ne künto P.1.0.1ÏI- 

aaiałalno^ijigkglnggo. KołaMbudowy aazg^jy. '
ÄÄÄ 5MÄo“ta*° Zal04°“ 1-«-1943. lieay 400-tv 

ï%fï“?dek............... •'............ 14485.-zł
z filmów .....................1090.-zł

czyn l-majowy kl.VII.... 1O0Q.-,zl 
z d lnych składek 11709.-z"

~ _x. Razem. .. 281Q4 —>?>
Hr?-li?°6oÖöZ-iwysłan^ czekami p.e.Cś -----------

Opiekunką Koła była kol. Słomkowa Maria. 
 ä^L^gg.anie z Akcji Punduszu Odbudowy Szkół za r.szk. 1949/50.

194£i't urządzono zbiórkę na cela P.n;
Za 276 etarywh żetonów a zł 20.- zebrano 

" pocztówek a 10.-zł 
•■ 209 nowych « à 10.-zł

5520.-Z1
.... 640.-zł

. ....2090.-0
Razemr 

która odbyła się dnia 25.X.1949r St O J m “1 —. ł _ -S _ _ . • »

~£r^w02v^j^z^£iâlalîl0vçi Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza.
-?Íu ZnzkolneÍ£ FÍ?nLS$k /níorií: Koło Uczy? o 63 członków. W ciągu 

nažene’ h .*a<m0WEJc rozsprzedażą mateziołu prę>pagaidowe®o
naiepe_.f ita-tek. na 3-c±i zebraniach odbytych w Il-gia półroczu zazna-60 
-i-.ïuonü członków zt znaczeniem organizacji i wojska polskiego.
Ł^rg^ozdanie ^g^Kae^Ogzgggdno^j za cgg£ oâ 4ai>  25.yi.l950r.

Wyszczególnńcnte Przychód
 

Stan z 4.II.50 po prnejęciu 3ÎT “ ----------------- —
. Ob. beweryÓEkicj 9447.-zł

Wpłaty za czas od 4.>11-23 .VI.50 Z£
lista zbiorcza ar. 3 1378.-zł

Wypływy ZŁ czas od 4 .ll.-23.v1.5o Zi
li^ta zbiorczą nr 2 -

tan oszczędności w dniu 23.VI.1950

Rozchód Stan
gotówki Oszu;

2760.-zł
. 8065.-zł

23.VI.1950 Zestawienie:
pr^ycnód 10825.-zł
.rozchpo ♦..... . .-2760.-zł

Stan z dnia 23.VI. 1950 8065.-zł

Członków Szkolnej Kasy Oszczędności byio 01.
Jajwyżtza składka wynosiła 1325.-^ł 
aebran odbyło się Ą
Pogadanek było 4
Wyciccaka na wystawę S.F.O. 1
Opiekunką SE1K Szkolnej Kasy Oszczędności była kol. Żmijowa tlaria.
Sprawozdanie roczne biblioteki. £zkolne,i
Bibliotekę szkojną prowadzi kol. Seweryńska Michalina.
Pozostało z r.snk. 1948/50 . ........................850 tomów



* - . S \

b KOKO* íA tovvrs

, : •-< >, xi* i. ■./-■•■.: >-- M
.... nwtía& --0U - /. s roSs^t ij. . • ”S ••-,

v..-.■- d • Sfi'OÇ

r k r< • ' - ... - • •'■ ’ e £ '

■

, . .■ :> Ti- i -, ’• - : ' • " - ■_•■■- 3

, OJ • h >- i ■■* 1 \ ■-.

___  _ ■ -.-7.n tu - : . - -~ .T1-- ‘ ■ - ------- -

:S n

• -e -

*■ I&- r/^[ .. z '

_ ,4j3. • . • - " '■

-



 

«1Ö97; tomów

  

BS100.-zł

z 
U

Z
... 7500. 
..2320C. 
. .17600.

89100.

Wpłynęło:
funduszów saœorz

,ł palie tw 
innych . ............

Razem:
Książek czytsaiych .było '750
Biblioteka była otwarta.razy öl 
Liczba odwiedzin w bibliotece 5443 
Wypożyczono tomów: 5105 
1 uczeń wypoż.l tąmćw -.5,1 
1 tom obiegał razy ...4 
Uwagi: ad 1) Epitaty.siyce objçtà=iést tylko biblioteka uczniowska z pomi­
nięć jsta biblioteki nauczycielskiej;
ad 2) 112 uczniów należy do bibliotek innych jak Biblioteka Domu Kultury 
Z.Z. i Miejskiej i dużo uczniów z nich korzysta.
bprawozdanie z działalności Spółdzielni Uczniowskiej "Mrówka" za 1949/50r 
Öpiekuükq Spółdzielni była kol. Zajcï.owskà Zofia.
Spółdzielnia w bieżący® roku szkolnym funkcjonowała aè'âeto. Sklepik, którj 
założony zi stał w roku 1949 we wrześniu, nie rozwinął się należycie. Przy­
czyną tego było 1) brak 3ainteresctfania ze strony uczniów w tym kierunku,
2) brak odpowiedniego pomieszczenia i warunków, 5) opiekunka mogła godzi 
naci' popołudniowych tylko zająć się sklepikiem, co.bardzo utrudniało kon­
takt opiekunki z uczniami prowadzącymi., sklepik i kontrolę ich pracy. 
Początkowo t.zn. z pącaątkiem roku szkolnego spółdzielnia ofiarowała dla 
biednych dzieci 109 teszytów a jako czyr 1-majowy 500 ^zeszytów.1 Stosownie 
do uchwały palnego Zebrania zakupiono dla członków spółdzielni szkolnej 

xprzybory szkolne na kwotę 5617.-zł i przybory te rozdzielono między spół­
dzielców..
Bilans końcowy wykazàl, że gotówka wynosi .22586.-zł 
wartość pozostałego towaru wyursi .......................................15915.-zł
Sprawozdaaie z akcji dożywiania dzieci za rok szkolny 1949/50»
Dożywia się przeciętnie 580 dzieci - rocznie 80560 dzieci. 
Przeciętna wartość kaloryczna posiłków 206 kalorii dziennie. 
Biednych dzieci dożywiało się bezpłatnie inne wpłacały w miarę możności. 
Ze smładek uczniowskich wydano .......................
Subwencje Inspektoratu Szkolnego wynoszą ..227175 
Fundusze akcji socjalnych ..

'Komitet Rodzicielski złożył 
Ogółem wydano na wyżywienie

Oprócz tego otrzymywało się produkty z U.IJ.I.C.lS.F-rU jak: mleko w proszki 
margarynę, smalec, kakao, tran.
Akcję dożywiania dzieci prowadziła kol. P*i*|S.ena.k «zkoły Ł ffrona naw 

ReasumùJV całorowną Z.O.Ź., 4®
tutł' szkody ,!•>* u,a.7Tretkie siły swoje peacy, oy

iak i grono nauczycielskie ~|*óa nauczyćśelstwa Pr2odu^es^i
»stavit na oupo».’ dnio pczio»U • Ï Et'le ala dobrt. całej eg

I zaimuie Ob. Bergelowa Klotylda w p P Nauczycielka, dalej Ob.
jî»ïÇpe^i i aBWłęł8 wybitne w
peltzowa, najstarsza z .»•»-« ßronB’

210529.-zł 
"».-•zł 

1220C.-zł 
50000.-zł

479904.-zł

- 11 -
Sprawozdanie roczne biblioteki szkolne,'.
Biblioteko prowadzi kol. Seweryńska ’ iclialina.

• Z raku ezk. 1948/50 pozostało ..........................................  iomów
Przybyło nowych tomów . 1 ;.*256 «
Ubyło {wycofanych) ................................. .g ■ »
„ Kazem: 9..1106 “
rozostaje. na rok szkolny 19§O/51 

R u n d u s z e: x '
Vydatkowano?

• » - 20000 Zakup książek -.10
.........35500.-zł oprepa i.naprawa 

-•c. * * ♦ • » » »53500. • inne....................■  k.
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»Żmijowa fcaria, pracująca cichô z wielkim poświęceniem i zaparciem się 
?tie, Cb. Orzechowska Zofia za wspaniały poziom naukowy w swej klasie, 
iz Kalitowa nlżbieta za żmudną pracę w bibliotece. Kolejno zająć mogą 
ijscs^w "ty© xzçd^ie wszyscy członkowie Gi*oiia nnuczjtcidskiGgOj pTöcujt^cy 
îtelnxe mimo trudności i niepowodzdú życiowych’. Z pośród opiekunów po— 
szegolnych klas organizaęyj młodzieżowych należy się specjalne podzięko- 
lie Ob. Bomerebach Jfcrii prowadzącej Koło Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
izieckiej za artystyczne, wspaniałe gazetki Êcienne i okolicznościowe 
coracje.
atowice, dnia 28 czerwca 1950

Władysław Kara 
kiorownik szkoły
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OaazUl Miejbki TTTkt xorganlzo rał ostatnio konkurs: wśród 
kół szkolnych » najlepszą yazetkę ścienny, nośv.d_coną W3e. 
-ląaowi log'çbi’nh Prxjj_źni ]?olsko-Rada 1< ckiej. Udzir. w ton 
kursie wzięły 2Í „espoly szl lne, z których 14 zostało v yróżnio. 
iyeh przez jury conktrsu. 1’ierv.sze uiejsce zdobyła Szkołr 

towodoy.j ileńsLa, otrzy «uj^c w nagrodę z rąk kier, oddziału 
ot. Stęp.iiowjkiego komplet jintkówH (u go ry).’ ürngie miejree 

ypadio Szkole nr. 23, trzecie — szli aie nr. 1, otr„yi aaiy one 
pi tltę nożną, "srch: i książKi. inne wyróżnione zespoły1, red*\k- 

gazetek szkolnych zostałj nag.oùzore wartościowymi na. 
sTOGřmi. i*o uroczystym 1 Tęcz eniu nagród nastąpiły występy 
i kolnych zespołów artystycznych, (cb)

lot Marian Kołkiewicz
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Przedszkole in. Trrfjknloww 1. Wrn< 
Andrzej, Przedszkole 9. Rowerki dwu­
kołowe: 1. Gąsior Kazimierz kl. IV 
Szkoła J. /

._:5|řMÍ^sřsi na starcie
w Kało wicach

W ’lfowt-kim Parku >T-)ścilKzIti od 
?« się. w Hbie.ęłą niedziele. w ramach 
'naąguracji Tygodnia Oświaty. K.iiäi- 
K> 1 Praw „Wyścig dla ’ajmloď- 
'z’c.h.'' i "ttni’owiny przez wvdzial 
oświaty MRN Około ßf) młodziutkich 
sportowców walczyło w różnrch k->n- 
iu,.?nc ?ch ° P?,,r,e p->rwrz.ed-twa

Wyścig odbył -(« w ïiôwnef a]ei 
parku na PO-mytrowvm dc stajisie w 
4 ..oni- ’e.iciaijh; ha hola norach 
hójkołowrjcl. rowerkach dwu Kolo­
rowych i rowerach normálu eh W 
trz-ch pi-rwszycłt ! onkurencjarh o 
zwycięstwie decydo" šla szybkość 
ptzeiechcnta trasy, na omiist starsi 
M loncv «żartujący na rowerach, brali

I udział w konkursie wolnej iazdy, któ- 
ry polegał na trm. Je należało prze­
łykać tra«e jak najwolniej bez upad­
ku i podpierania się noce o ziemie 
jß trzykrotnym dotknięciu ziemi za­
wodnik odnadal.

Pó w ie'olrrotnvch żmudnych elimi­
nacjach lisia zv ycięzców ustaliła r J 
następująco: Konkurs wolnej jrzdy: 
I- Kornek Jan. kl. \ Ił. ,zkula nr 05 
(Zaltfe). ę K ,enic Henryk, kl [V 
Szkoła nr I. d,| Jagiellońska) S.

’.’îka Roman. 1:1. V Szkolą u (Rrv.
1. Huli jnogi: 1. Bossowski SteJan

1
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kierownika szko-
Iżbiety (chorzy)
'b.Ob. przewodni-

M rzewodniczącego
P k Ireny, sekreta-
Ę lychowawcze j Kopa-

lółrocze roku

owawczęgo
h szkoły i w kół-

olo n° rok 1952/5';

/53
programowe no rok

kie .go i-Komitetu

ego •‘•adeusza Lon- 
eli Prezydium Kc- 

a uchwał odnośnie 
podobnie jak rok

y chaxaktxr, ponie 
fikdcję, ale równi 
—wy ch o wa w c z j cb wy - 
błędów,

obraz procy tak 
fco, oraz kierowni-

ad.2) xrotokół z ostaniej konferencji Rady Pedagogicznej został przyjęty 
bez zmian.

ad.;) Założonia planu dydaktyczno-wychowawczego opracowcno kolektywnie na
' wszystkie trzy oddziały klas I i zrealizowano.  .

_Z Zgodnie z celem szkoły, którym jest kształcenie i wychowanie młodzież;
na świadomych swych obowiązków i twórczych Obywateli eolski Ludowej 
systematycznie i konsekwentnie korzystając z każdej okoliczności, jaki 
też stwarzając oânow-èdnie warunki do tego - ńte ku temu celowi zdążał« 
wychowanie uczniów klas Ib i Ic.
Konkretnie plan wychowawczy opierał się na następujących punktach«
a) wzbudzanie u dzieci i pialęgnoT/unic uczuo r.Eh patrioty­

zmu ludowego.
b) zainteresowanie się sprawami bieżącymi: 

realizacja Plínu ó^cioletniego



HàT

Xo-dww Ko-Wamkt t \

*

ÔtciuW^Âl b-wW Wbw p-vyut, 'JlùVhy^ ^àHJTUZWîÛ/ ^ctpro^wmwt

VkyTiYiL kxTr^p-oncle)-

W w

WOJWc «tct

•'ikrcá i pi^wcruj trok^ o

IWiyrruj -yûi, VWYW&, Uki^iW 'nmv^ck oKIcp-cwr wjm. pTj^VvCLokxc.,'ï^v(f',^

ô-cjpxi^Æô^ÿù. V) raiu^â ^kôkÿjà- ÉÍĎ

oÀ {ÎcU H- ’àtküta b W-Q/l^ï^/tvt'V



■ f

OÂv/yùk. CmcbiuJ

■Cl.

HUYCL.

^Wïtvwt «U

c U<wa„
JJrutbtjt^U JldjCv!7L, 

c/hicbinj

TilA^Aà Xwri|<

^cbkiwi I?ip7,ci/rcl 

^actíJíl 'Uoÿçieck.

(J tôjCÿy/T,^ citicL-řty',

iCTMùk.

JOXU>, ■/

c/l'YlJL; ,^‘

■i
"îv: » <u> rw^jniu/m Um.

WrdtWnin, MraLůnůini



P r o t o kó ł

z konferencji sprnwozdawczo-klasyfikncyjnej za II półrocze roku 
szkolnego 1951 52 odbytej w dniu 10 czerwca 1952 r.

Obecni nr konferencji:

Grono «nue ycielskie szkoły nr.l, z wyjątkiem OblďB. kiorjwnika szko­
ły Lisinskiego Tadeusza i nauczycielki ^alitowej Elżbiety (chorzy) 
oraz członków Prezydiua ^omitetu Rodzicielskiego Ob.Ob. przewodni­

czącego «-»mitetu ^aâlnnkièwicza Mieczysława, z-cy przewodniczącego 
inż. Lipińskiego "dzisława, skarbnika ^om tetu Kołek Ireny, sekreta­
rki Gąsiorowej ■ tefanii i członka komisji naukowo—wychowawczej Kopa— 
czowjj Stanisławy.

iurząóok obrad:
1' zagajenie
2) odczytanie protokołu z ostntniej konferencji
5) sprawozdanie z realizacji planu dydaktyczno-wychowawczego
4) sprawozdania z prac w organizacjach młodzieżowych szkoły i w kół­

kach zainteresowań,
5) klasyfikacja
6) organizacja pracy dydaktyczno-wychowawczej w szkole na rok 1952/5’

(założenia) Ï
7) przydział klas i przedmiotów na rok szkolny 1952/55 1
8) plan pracy Komitetu Rodzicielskiego i założenia programowe n°. rok

szkolny 1952/55 »
9) podsumowanie pracy całorocznej Grona nauczycielskiego i- Komitetu 

Rodzicielskiego.
10) Odczytanie zarządzeń władz.
11) omówienie zagadnień wewnętrznych szkoły
12, wolne głosy i wnioski.

nd.l) W zastępstwie chorego kierownika szkoły Ob. Lisińskiego •‘•aoeuszs kon­
ferencję zagaił Ob. Sztuka Adam witając przedstawicieli Prezydium Ko­
mitetu Rodzicielskiego, orf=z ttrono Nauczycielskie.
Uzasadniając konieczność przedyskutowania i powzięcia uchwał odnośnie t| 
poszczególnych punktów porządku obrad, zaznaczył, że podobnie jnk rok 
rocznie, tak i w tym roku konferencja ta ma specjalny chaarakůťr, poni. 
waż -rausimy nie tylko objektyw ile przeprowadzić klasyfikację, sie równi 
ozeânic składając sprawozdania z założeń dydaktyczno-wychowawczy eh wy*ł 
ci«*gnąć wnioski na przyszły rok szkolny, by uniknąć błędów.
Pod tyra kątem widzenia prowadzane obrady dadzą pełny obraz pracy tak 
Grona aauczyclftłskiego, jak 1 komitetu Rodzicielskiego, oraz kierowni-l 
etwa szkoły.

rd.2) xrotokół z os taniej konferencji Rady Pedagogicznej został przyjęty 
bez zmian.

ad.5) Załoidnia planu dydaktyczno-wychowawczego opracowano kolektywnie na
' wszystkie trzy oddziały klas I i zrealizowano.

-Z Zgodnie z celem szkoły, którym jest kształcenie i wychowanie młodzież; 
na świadomych swych obowiązków i twótczych Obywateli Rolski Ludowej *jJ 
systematycznie i konsekwentnie korzystając z każdej okoliczności, jak<

"?rn?kê d0 teg0 ~ *• ku temu <?-101"ł M**1' 
la, Ib i Id.

Konkretnie plan n*ychowawczy opierał się na następujących punxtich:
c) wzbudzanie u dzieci i pielęgnowanie uczuć jatxiHtjŒznyaii patrioty­

zmu ludowego.
b) zainteresowanie się sprawami bieżącymi:

realizacja Planu 5-cioletniego





Italka o xokój.
włóczenie się w nurt życia społecznego i politycznego Polek! Ludowej 
współzawodnictwo pracy, zobowiązania pierwszomajowe, przylotowenia i
do ^lotc fełodych Bojowników hudowyniczych Polaki Ludowej itp.
branie czynnego udziału w życiu szkoły
dbáni® o czystość na terenie poszczególnych klas.

Założeni? planu dydaktyczno-^chowawczego opracowano kolektywnie na I 
wszystkie trzy oddziały klus II.
—ettriał objęty programem wyczerpano i utrwalono. Program wychowawczy 
został włączony w plan naudzaniak i zrealizowany.
Lo realizacji plan.i wychowawczego wykorzystano pizemka młodzieżowe, 
i uroczystości szkolne.
Program naukowy w kłusie Ula zostsłw zupełności wyczerpany.
Sałożehia planu wychowawczego zostały zrealizowane, a to:
1) ukształtowanie mpralno-aocjaliztycsne
2) •s^ealizacja Plan 6-ciolstniego nn odcinku szkolnym
5) lialka o xokżj.
dostało ono zrealizowane na poszczególnych' przedmiotach, przez udział 
w oragahizecja. h szkolnych i uroczystościach. Praca wychowawcza zost^ 
ła zrealizowana przez przestrzeganie suebalistycznej ysoypliny przej 
dt-anie o dobrą frekwei cję, punktualność, dokładne wykonywanie pr^o dc; 
unowych, karność i wzorową postawę ucznia w szkole, jak również poza 
szkół oraz prz« pracę kolektywną.

Gíówynmi założeniami planu dydaktyczno-wychowawczego klasy Illb było«
1) kształtowanie moralności socjalistycznej
2) realizacja planu 6-ců.oletniego na odcinku szkolnym

alka o xokoj. <
Povr/ij jze założenia były zealizcwciifc na:
a) poszczególnych praeamlotach
b) przez udział w organizacjach szkolnych -,
c) pizez pracę kolektywną
d) przez udział w uroczystościach szkolnych.
Założenia planu wychowawczego według rozkładu szczegółowego Zostały j 
zrealizowane•
Plan wychowawczy w klasie IIIc na rok szkolny 1951/52 zootał wykonauj 
Odwiedzano uczniów w ica domach priiez nauczyciela, rodziców i ispozyc 
Uczniów. miejsce samorzicu klasowego wyznaczano dyżury uczniów, ktć 
rzy dbali o dyscyplinę pracy, czystość w klasie, kontrolowali zadani« 
domowe kolegów i Ich zachowywanie się na lekcjach, oraz pomagali słał 
sz.Y® kolegom w odrabianiu lekcji.
Za podstawę w wychowaniu młodzieży wzięto regulamin szkolny, a tekże 
zasady wychowania w moralności socja istyciznej. Patriotyzm ludowy wy­
rabiano w uczniach przez omawianie ważnych wydarzeń. pi.t politycznych, 
wcpólne redagowanie gazetek ściennych i branie czynnego udziału w 
uropzysxoicißch szkolnych. Urządzono trzy wycieczki w okólice Katowi« 
i jedną do Ojcowa. Upieką klasowa była aktywna.
W klasach IÏ a, b, c, i d założenia planu dydaktyczno-wychowawczego 
opracowano kolektywnie. /
C myśl założeń wianu nacisk szczgólny położono na: |
1) walkę o postępy w naues i na zdyscyplinowanie uczniów przez cią­

głe oma*fcer.ie 1 stałe przypominanie i przestrzeganie regulaminu, 
szkolnego.

2) kształcenie kolektywu klasowego przez wybór samorządu-klasowego i 
5) wychowanie w duchu moralności iomunis yernej przez socjalistyczni"

oodej ci« do nauki i pracy. Poszanowanie własności społecznej, 
oraz oszczędne wykorzystywanie podręczników uz?cnlnych i przyboiřov

4) zwracanie uwagi na higienę osobistą i klasy.





5} nawiązanie kontaktu ż rodzicami.
Plan dydaktyczno-wychowawczy w poszczególnych kiesach został zreali­
zowany.

Plan dydaktyczno-wychowawczy klas V został opracowany kolektywnie 
i zrealizowany.
Zagadnienia wychowawcze obejmowały:
1) moralność socjalistyczną .
2) zadania Pla^u o-cńoletniego
3) Walkę o lokój.

Kiasa VI a - zagadnienia dumy /narodowej, Wilki o ^ckój i zadani* 
planu 6-cioletniego realizowane były przez pogadanki w klasie na 
lekcjach, na masówkach, oraz na uroczystościach szkolnycjj.
0 zrozumieniu głębokich przemian społecznych zachodzących w naszej 
Ojczyźnie »wiadczą licznie podjęte zobowiązania, które ąostały prze 
klasę w ICOjí wykonane, materiał dydaktyczny z wszystkich przedmiíéw 
tów wyczerpany.

Klasa VI b - na terenie klasy pYzez cały rok szkolny pracował 
samorząd uczniowski, który wszelkie sprawy sporne, jak również 
o charakterze pozytywnym załatwiał kolektywnie.
Na terenie klasy pracowały kółka samopomocy uczniowskiej w odrabia« 
niu lekcji z słabszymi w nauce kolegami. Przyczyniły się również 
kolektyw opieki klasowej ao uzyskania 1000 wyników w kalsie. 
«cteriał programowo-naukowy ze wszystkich przedmiotów został wyczer 
pany - uczniowie posiadają wyrobienie szkolne i znają regulamin. 
Wszystkie podjęte zobowiązania zostały skrupulatnie wypełnione.

Klasy VII a i b.
materiał z po.zozgólnych przedmiotów wyczerpany i utrwalony. 
Założenia ideologiczne, a toiutrwelanit* i pogłębianie «u *r±iyzroe 
patiiotyzmu, miłości do Polski ludowej, Partią, Rządu i Wojska 
Polskicfco, dążenie do kształtowania światopoglądu materialistycz­
nego, wyrabianie wśród młodzieży izetelnego stosunku do pracy, 
czujności przed wrogiem klasowym.
W oparciu o założenia Planu 6~ciolethiego rozwijano wśród młoedzież 

słuszność jego założeń, jako podstawę fundamentów na drodzei do 
socjalizmu i dobrobytu gospodarczego Polski.Ludowej• Na tle postaci 
piewwszego Obywatela Polski Bolesława ieruta wzbudzano u chłopców 
uczciwość wt i Walkę o Pokój, oa^z braterstwo między narodami kra- 
jów demokracji ludowej. Ze szczególnym naciskiem podkreślano do­
niosłość i słuszność oparcia naszej moccrstwowości o ZSRR.

Biblioteka liczył* na początku roku sztolń igo 1752 tomy, w tym 
1335 tomó.ł w bibliotece uczniowskiej, oraz 336 tomów w* bibliotece 
nauczycielskiej•
W ciągu rokurszkolnego przybyło do biblioteki uczniowskiej 243 
książek, ubyło 20 książek, p do biblioteki nauczycielskiej przybyło 
57 książek, a ubyło 4.
Stan na początku roku szkolnego 1952/53 wynosi: 
w bibliotece uczniowskiej 1789 
" ” nauczycielskiej 419

Razem 2208 książek.

Lblioteka była otwarte w ciągu roku szkolnego. 102 razy, 5 dni w 
tygodniu tj. poniedziałki, środy i piątki po trzy gcdslvy. 
Ba ogólną liczbę 376 uczniów w szkole korzystało z bitlictoki 
szkolnej 511 uczniww, którzy przeczytali w roku szkolnym 6088 
książek. .





Średnio na jednego czytsinik'’ przypp.da 11,9 książek. 
Średnio na jednego ucznia w szkole przypada 7 książek. 
Z biblioteki nauczycielskiej korzystało 8 o: ób i przeczytało 62 tomy. 
i?lan pracy nn rok szkolmy 1951/52 został w 90# zrealizowany, nie zro­
biona tylko katalogów działowych z powodu tego, że w myśl nowych plà- 
nów bibliotecznycn mają być wprowadzone nowe formy katalogów.
” ciągu ïoku prowadzone były na terenie poszczególnych klas różne 
formy pracy z książką, czego obrazem była wystawa biblioteki w dniach 
Oświaty Książki i Prasy, 
Oprócz tego urządzane były konkursy czytelnictwa w klasach niższych. 
Młodzież naszej szkoły biała udział w konkursie w skali wojewódzkiej. 
Ba wystewę przesłanych było kilkadziesiąt prac rysunkowych, i sprawoz­
dawczy cn.
Na wystawę do »crszawy przesłano również kilka najlepszych nrac. 
ÏÏ roku przyszłym należałoby wciągnąć wszystkie dzieci w* szkole do 
czytania i od pierwszych n:iw września przeprowadzić intensywną pro­
pagandę- czytelnictwa.

Szkclne ^oło TPPR liczyło 150 członków. Zebrania odbywały się raz w 
miesiącu. Na zebranicch omarlane, były bieżące, aktualne zagadnienia, 
od tzytyw°no artykuły z Pionierskiej Prawdy i tłumaczono na język rosyj­
ski, jak rounież odczytywano indywidualne tłumaczenia wierszy, nowel, 
z języka rosyjskiego na ^ęzyk polski.

rządzono kącik szachistów w ^wietlicy. W czasie festiwalu filmów ra­
dzieckich wzięto udział w kilku filmach. ' •
W okresie przyjazno ^olsko — R dzieckiej urządzono wieczornica połączo­
ną z pięknymi występami. '
Wykonano kilka gazetek. Szkol/e koło wy typowało 20 uczniów na język ro 
syjski co -ałacu Młodzieży w Katowicach.

' '!i
fzkolne *-ołc Odoudowy Warszawy liczyło na początku roku szkolnego 
300 członków, a w miesiącu czerwcu br. 800 członków.
Ogółem składek i dochodów z jednej imprezy wysłano 992 zł.80 ■ r.
Zrobi no trzy gazetki. Odbyły się uwa zebrania zarządu i 5 zebrań 

Ogólnych.

Szkolne Kolo igi Lotniczej liczyło 60 członków.
Zgodnie z ustanowionym planem zebrania odbywały się raz vi miesiącu, 
ila zebraniach wygłaszano referaty, wiersze,. oraz czytano artykuły z 
pisma 'Skrzydła i Mc tor”, rozwiązywano rebusy tematycznie z iązane 
z lotnictwem w Polsce i zagranicą.
I dw ich Łabraniach goszczono przedstawicieli Miejskiego Koła Ligi Lot- 

n«+Ze» prenumerowała 20 egzemplarzy czasopisma "Skrzydła i
uiotor . Urząt wio dwie wycieczki na lotnisko,gdzie zwiedzono hmgary 
oglądnięto szybewce, spadochorny i samoloty pasażerskie.
Sprzedano 395 cagięłek na wieżę spadochronową na kv'otę zł. 197,50.
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r.d.6) W zwitku za zarządzeniem ^inieterctwa O^virty z dnia ,17.1952 
w sprawie organizacji roku, szkolnego 1952/55 przeanalizowana wy­
tyczne Ministerstwa Oświaty odnośnie organizacji pr^cy dydaktyczno- 
wychowawczej wa w szkole,
Przeprowadzono analizę wyników egzaminów i klasyfikacji ręczneg, 

praeÿ w roku szkolnym 1951/52, wychowawców klasowych, organizacji 
uczniowskich, kółek zainteresowań, bioliotcki, ornz êwiculicy. 
Ba tle przeprowadzonej analizy uchwalono przeprowadzić przesunięcia 
w roku szkolnym 195Ą/53 odnośnie przydziału kies, przedmiotów naucza­
nia, opiek nrd.organizacjami uczniowskimi, kółek zainteresowań i ga­
binetów. Zanlanowc.no program uroczystości rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego. Gelem umożliwienia tamu Nauczycielskiemu i ^omxtetowi 
Kodzieiulskiemu przygotowania się do rozpoczęcia nowego roku szkolne­
go uchwalono zakupić dla wszystkich Dziennik Urzędowy Nrc o.

?d.7 ) Ustalono, že poszczególni wychowawcy automatycznie prcewhodM ze bwoJ 
taj zespołami klasowymi do klas wyższych i zatrzymują wychowawstwo. 
Odnośnie przydziału przedmiotów postanowiono, że Specjaliści i nau­
czyciele uczący danego przedmiotu z zamiłowaniem zr.trzymują ’otych- 
czasov.y swój przydział przedmiotów, mi any ewentualne nastąpią . 
wypadku przesunięć personalnych na terenie szkoły.

ad.O) W nianio procy Komitetu Kpdzicielskiego ustalone zsaliz>wać w roku 
szkolnym 1952' 53« a) douczanie młodzieży,- w związku z tym postano­
wiono wciągnąć do współpracy większą liczbę rodziców, dopilnować u,* 
leży tej frekwencji uczniów w szkole, b) u.ktywnic cożywisnie mł®dzie|
c) zaplanować udział Komitetu R dzicielskiego w ramach przypadających 
uroczystości w tym kierunku, by szkoła została na czasie ,za opatrzona . 
w nalożytą ilość potrzebnego jej materiału, d) dopilnować. "r^.iprowa- 
dzenia w okresie ferii wakacyjnych remontu szkoły, oraz zapiowaczlc 
w szkole stałe dyżury ze strony Konitetu Rodzicielskiego. 
Szczegółowy plan pracy Komitetu Rodzicielskiego omuwic i uzgodnić z 
kierownikiem szkoły•

Zanlanowc.no




ad.£>) Z uwagi na przesunięcia personalne dokonane w szkole Nr. 1 w cią­
gu ferii wakacyjnych spowodowały, że założenia organizacyjno pracy 
dydaktyczno-wychowawczej w reku szkolnym 1951/52 uległy zmianie do­
konanej aa plenarnym posiedzeniu Bady Pedagogicznej po, oojęciu obo­
wiązków służbowych przez nowmi: inownnego k erównika Ob« Lisiiskiego 
Tadeusza• 
Na skutek dalszych zmień .xxax,.; jakie zaszły w ciągu roku szkolnego 
w składzie personalnym Grona, założenia dydaktyczno-wychowawcze 
uległy dalszym zmianom.
Praca dydaktyczno-wychowawcza w roku-ezholny® 1951/52 na terenie 
szkoły Br. 1 mimo braku pełnej obsady personalnaj została zrealizo­
wana« Tie mniej popełniono cały szereg błędów, jak: 
nie odpowiednie łączenie klas i wyznaczanie zastępstw« Bł^dy to nie 
odbiły się wprawdzie ujemnie na realizacji założeń dydaktyczno-wy­
chowawczych, nie mniej spowodowały ogromne wyczerpanie Croaa, co 
pociągnęło za sobą niemożliwość wywiązania się nauczycielstwa z obo­
wiązku składania państwowego egzaminu ideologicznego.
Fa skutek całego szeregu braków współpraca z Komitetem Rodzicielski 
była początkowo dożyć utrudnianą. Ton stan uległ zmianie tak, że w 
następnym okresie następuję konsolidacja pracy między -vomitet^m 
Rodzicielskim, Kierownictwom szkoły, a R?dą Pedagogiczną, w wyniku 
której zlikwidowano spaźnianie się młodzieży do szkoły, podniesiono 
poziom nauczania i tnk wewnątrz, jak i na zewnątrz szkoła godnie re­
prezentowaną była na wszystkich uroczystościach.
Analizując niedociągnięcia, braki i błędy ogólny bilans pracy cało­
rocznej wypad! pozytywnie.

-d.10) Odczytano zarządzenia Władz szkolnych, a tc instrukcję w sprawie 
egzaminu klas VII, zarządzenie dotyczące Zlotu Młodych Bojownikewj 
Budo niczych Polski Ludowej, okólnik w sprawie zwalczania chuligań­
stwa wśród młodzieży, zarządzenie w sprawio święta Kultury Fizycznej 
zarządzenie w sprawie stanu higieniczno-sanitarnego, oraz okólniki 
P.ta.R.fl. Uydziił Oświaty.

id.11} Léôn kierownik* szkoły Ob. Sztuka Acom prosi Grono, ażeby w nieprzefe 
kraczalnyra terminie» do dnia 21 bm. skontrolowano i uzupełniino: 
a) arkusze ocen, b) listy uczniów w/g. roczników, fc) poprawiona da­
ty uiodzcnia dzieci, nazwiska, oraz nazwiska opiekun w, u ile dzie­
ci znajdują Eię pod opieką, cj świadectwa należy złoryć do podpisu 
w dniu^žó czerwca br. z drtą 25 czerwca 1952 r., d) do togo dni- 
oddać wszystkie pomoce naukowe, oraz uporządkować szafy,tak by ttko- 
ła bvła przygotowaną do odmalowania i nic nij zginęło, e) do nir 
24 bL.należy wpisać, lub podać w sekretariacie adres y wnkęcyjne ’ roni 
f) w dniu zakończeni“ roku szkolnego wstrzymać świadectwa tym ucznior 
którzy nil oudnli książek do biblioteki szLoxnej, lub jakichkolwiek 
innych pomocy naukowycn szkolnych, g} dzienniki 1 xcyjne należy wypo3 
nić, skontrolować wszystkie rubryki i zamknąć zdiiem 25 czerwca br. 
h) irkasz frokweucjl za czerwiec należy wypełnić i złożyć w sekreta­
riacie.

id .12) Ponieważ żadnych vynisk'w nie zgłoszono na tym ze oranie zakończono.

Lisinski ‘J adeusz 
kierownik szkoły.
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Każde dziecko 
przyjacielem psów

Kto z Was .nie lubi czworo­
nożnych przyjaciół człowieka 
— psów, tych tak pożytecz­
nych i przyjemnych stworzeń. 
Ale wiemy wszyscy, że są 
jeszcze chłopcy, którzy za 
największą przyjemność uwa­
żają drażnienie i męczenie 
sympatycznych ' czworonogów.

A oto co na ten temat piszą 
uczniowie klasy III szkoły 
nr 1 w Stalinogrodzie:

,,Kilka dni temu nasza klasa 
była na wycieczce w stalino- 
grodzkim azylu dla psów, któ­
ry mieści się przy Parku 
Kościuszki. Jest to niewielki 
ogrodzony obszar, w którym 
znajdują pomieszczenie wszyst 
kie bezdomne psy naszego 
miasta. Každý z nich ma tam 
legowisko i otrzymuje jedze­
nie, które przygotowuje im 
opiekunka azylu ob. Korsako­
wa. Jednak i tam pieski nie 
mają spokoju i tam trafili ich 
prześladowcy, którzy lamią 
ogrodzenie, rzucają w psy ka­
mieniami, wybijają szyby w 
domku itp.
. Dlatego zwracamy się do 
Ciebie, drogi Dzienniczku, 
abyś zaapelował do wszyst­
kich dzieci naszego miasta, 
aby otoczyły opieką azyl i nie 
pozwoliły chuliganom na ich 
wybryki, ażeby odwiedzały 
pieski, przynosiły im resztki 
jedzenia, a może nawet wzię­
ły na wychowanie.

Kto chciałby nabyć czwo­
ronożnego przyjaciela, niech 
się zwróci do ob. Kor sakowej, 
zamieszkałej przy ulicy Kor­
fantego 14."

Wierzymy, że wszystkie dzie 
ci, a zwłaszcza harcerze, od­
powiedzą na apel dzieci ze 
szkoły nr I i stalinogrodzki 
azyl dla psów znajdzie setS 
nowych przyjaciół.
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.Reportaż pedagogiczny
się chyba 
żeby do- 

samą

— Janek Idzie z kozą 1 czyta 
książeczkę PKO.

“dynku szkolnego udawał 
'przed trzydziestu z górą 
"ojciec, a dzisiaj syn. Tak

otnuia j 
Hulicy Jagiellońskiej spełnia w 
z stosunku do mego syna to sa- 
vmo zadanie, jakie kiedyś speł­
niała w stosunku do mnie. Tu­

taj bowiem kiedyś — mając 
'niespełna siedem lat, zacząłem 
>woją wędrówkę w ciągu dłu­
gich lat nauki, tutaj również 

'uczęszcza drugi rok mój 'syn. 
Tak samo dzisiaj jego jak i kie 
lyś mnie wita na wiosnę i w le 
\e zielenią, a zimą nagimi ko- 

ânarami i prętami krzewów 
Jplac Miarki, miejsce dziecię­

cych zabaw i harców.
Wita... i żegna, w tym bo­

wiem właśnie miejscu trzeba 
na rogu ulic Kochanowskiego i 
Jagiellońskiej odwrócić się doń 
plecami, aby z naładowanym 
książkami tornistrem na ple­
cach podreptać w kierunku bli 
ziutko już położonego budynku 
szkolnego. Aby się znaleźć w 
środku, trzeba najpierw 
przejść przez żelazną bramę, 
tę samą chyba co przed trzy­
dziestu laty. Parę kroków da­
lej, na prawo, jest wejście, po­
tem schody — jedne prowa­
dzące w dół do sutereny z mie­
szkaniem tercjana, drugie w 
górę, na parter i wyżej, zygza­
kowato. na dalsze pietra.

Na wprost żelaznej bramy roz­
ciąga się podwórko szkolne po. 
dzielone na dwie części. Część 
granicząca z ulicą Dąbrowskiego 
położona jest niżej i trzeba tam 
schodzić po kamiennych schod, 
kach.

Pamiętam, że z okien wycho­
dzących na ulicę Dąbrowskiego 
widać było pą murze jednej z

i mięci zrosła się z jego posta­
cią. Mówimy o dyscyplinie...

: Rozmowa nasza przedostaje
się przez otwarte drzwi do po­
koju nauczycielskiego, który 
graniczy bezpośrednio z kance 
larią kierowniczki.

— Kij ma dwa końce — 
odzywa się jedna z nauczycie­
lek. — Jeden zly a drugi do­
bry. Bywają wypadki takie, że 
lepiej byłoby, gdyby się nim 
jednak można było posłużyć. 
Wyjątkowo!

— Tak. ale jakie to wypadki 
i który koniec kija jest dobry? 
Przecież na oko oba końce wy 
gląflają jednakowo...

— Jest tyle chuligaństwa — 
słyszę w odpowiedzi. — Dobrze 
by było, gdyby dzieci same mo­
gły się wypowiedzieć na ten te 
mat. jako kolektyw...

Zdaję sobie z tego sprawę, 
że problem nie jest prosty. 
Nauczyciele, a jeszcze bardziej 
nauczycielki są czasem bezbron 
ne wobec zdecydowanie chuli- 

. gańskich jednostek. Z drugiej 
zaś strony — straszna to rzecz 
dla nauczyciela pozostać we 
wspomnieniu dziecka z kijem 
w podniesionej do ciosu ręce. 
Problem jest drażliwy i — jak 
by nie było — otwarty. Kiedy 
można o nauczycielu powie­
dzieć. że jest wobec takiego 
czy innego zła bezbronny, kie­
dy — bezradny, a kiedy tylko 
niezaradny? Jak to w ogóle 
jest z tą dyscypliną? Długo je­
szcze drepczemy w miejscu, 
wreszcie zmieniam lemat roz­
mowy. Być może, że poddała 
mi go owa nieszczęsna żółto­
zielona pstrokacizna na mu­
rze. zrodzona z pierworodnego 
grzechu anonimowego malarza, 
który tutaj przed laty cudzoło­
żył ze sztuką.

Interesuje mnie sprawa koe­
dukacji, którą w szkole mojego 
syna zaprowadzono w ubie­
głym roku. Na razie tylko pier 
wszą klasa obejmuje dzieci o- 
bojga pici. Dziewczynki nie 
starają się tutaj przypodchle- 
biać nauczycielkom tak jak to 
bywa w klasach wyłącznie żeń 
skich. Charaktery chłopców i 
dziewcząt, bardziej się do siebie 
upodabniają, zaciera się płoch­
liwa granica płci. Jest co praw 
da w niekoedukacyjnej klasie 
mojego syna dwóch przedwcze 
snych kawalerów, którzy przy 
każdej okazji — czy to na 
przerwie, czy na przedstawie­
niu kukiełkowym, czy wtedy, 
kiedy przyjeżdża kino — do­
siadali lub dostawiali się do 
pewnej ładnej plerwszoklasiśt- 
ki. Biedaczkę to peszyło i mu- 
siała się w końcu n nich po­
skarżyć. Młodocianych zalotni­
ków trzeba było przywołać do 
porządku.

niecierpliwi, bo oto na trzecim 
rysunku ma już tego czytania 
dosyć i jednym mocnym pchnię 
ciem rogami w plecy Zrzuca 
chłopca z pagórka. I oto na 
czwartym rysunku widzimy 
już chłopca z książką u stóp 
wzgórza, a koza od zamachu 
wryła się kolanami w ziemię i 
patrzy spokojnie w dól.

Nauczycielka nakazuje swo­
im ośmiolatkóm układać kolej­
no.zdania do poszczególnych 
rysunków. Ktoś tam nazwał 
przedstawionego na nich chłop 
ca Jankiem i już wszyscy jak 
za panią matką powtarzają;

— Janek idzie i czyta książ­
kę...

— Janek idzie z koza na pa­
stwisko i czyta książkę...

Dzwonek, przerwa.
Zegnam się z nauczyciel­
ką i udaję się na rozmo­

wę do kierowniczki. Gabinet 
bardzo skromny. Na ścianach 
portrety, jakieś wykresy... 
Wspominam, wymieniam naz­
wiska swoich pierwszych nau­
czycielek. Tak, są w' kronice 
szkoły... Opowiadam o owym 
czarnobrodym olbrzymie. Ńie 
muszę wymieniać nazwiska, 
kierowniczka podaje mi je sa­
ma i informuje, że ten niezwy­
kły Wernyhora, w nie swojej 
jak gdyby skórze nauczyciela, 
dzisiaj już nie żyje. Należy 
więc już całkowicie do prze­
szłości, tak to właśnie w tej 
chwili odczułem. Ale oto w 
rozmowie pojawia się trzcina, 
która tak bardzo w mojej pa- 

przeciwlegiych kamienic ogrom­
nych rozmiarów wizerunek’Ada­
ma j Ew.y pod zakazaną jabłonią. 
Patrząc dzisiaj oczyma wyobrażaj 
na ów różowo . żółto - zielony 
bohomaz — takie przynajmniej 
zapamiętałem kolory — nic mogę 
zrozumieć, jak można było coś 
tak szkaradnego tolerować tutaj 
przez wiele lat. przy czym rów­
nocześnie uświadamiam sobie, że 
nasze cielece spojrzenia — może 
jeszcze nie w pierwszej > dru­
giej, ale w trzeciej i czwartej kia 
sie — wcale chętnie wybiegały 
ku nagim postaciom z biblijnej 
przypowieści.

Kiedy dzisiaj wspominam 
tamte lata, wydaje mi się, jak 
gdybym Swoich ówczesnych ko 
lęgów i moje nauczycielki wi­
dział w jakimś dalekim pers-

S
ZKOŁA PODSTA­
WOWA nr 1 w Sta 
linogrodzie mieści 
się przy ulicy Ja­
giellońskiej. Nie 
często 
zdarza, 
kładnie tą samą 

j drogą, wychodząc z tej śamej 
kamienicy i kierując swe kroki 

“w kierunku tego samego bu- 
się 

laty 
‘ojciec, a dzisiaj syn. Tak się 
ąjędnak złożyło, że szkoła przy

pektywicznym pomniejszeniu. 
Na pierwszy plan występuje 
jedynie ów fresk-bohomaz, a 
poza nim jeszcze tylko wysoka, 
barczysta postać czarnobrode­
go nauczyciela, który był po­
strachem całej szkoły. Pamię­
tam jeszcze do dzisiaj jego na­
zwisko, chociaż nauczyciel ten 
nigdy mnie nie uczył, a w kla­
sie naszej zjawiał się jedynie 
na zaproszenie nauczycielki, 
która, nie wykazując dostatecz 

, nej fachowości w posługiwaniu 
i się trzciną, wyręczała się nie- ..... , „,u„|c „.
.raz jego ręką, ciężką jak wór cTřwllj celÔWé. Śrucnaja^ W k oř Wyc.ho.dw> na podwórko 1 p.-r.v._ 
i cementu. Brodaty nauczyciel ’ ... ---- .■------  .
; oddziaływa swoim ogromem po 
i dziś dzień na moją wyobraż- 
I nię. a dzieje się to w podobny 
sposób jak z owym biblijnym 
malowidłem — z tą tylko róż­
nicą. że jedno jest czarne jak 
noc, a drugie żólto-złote jak wi 
dok słońca. Lecz o dziwo! Je­
stem właśnie na podwórku 
szkoły nr 1 i ze zgrozą spostrze 
gam. że Adam i Ewa tkwią na 
dawnym miejscu. Odwracam 
się i wchodzę do budynku.

Młoda nauczycielka kazała 
dzieciom otworzyć czytankę na 
stronie 187. U góry tytuł: „Cie­
kawa książka“. Pod nim czte­
ry rysunki. Na pierwszym kro­
czy czytając książkę nieduży 
chłopiec, a za nim postępuje 
koza. Drugi rysunek ukazuje 
tego samego chłopca siedzące­
go na wzniesieniu i w dalszym 
ciągu czytającego książkę. Ko­
za patrzy mu tutaj przez ra­
mię. jak gdyby również czyta­
ła. Zdaje się jednak, że nie o 
to chodzi. Wygląda raczej tak, 
że koza niecierpliwi się i po- 
skubuje chłopca z tylu za ra­
mię, pragnąc zwrócić na siebie 
uwagę. Właśnie! Na pewno się

glądsm się rozbawionym i roz_ 
dokazywanym milusińskim. Do­
piero teraz przystępuję do mnie 
wspomnienie minionej wojny. 
Przeskoczyłem ją jakoś w mnich 
wspomnieniach — tym łatwiej, 
że przecież ani moje'lata szkolne 
ani tym bardziej mojego syna 
nie łączą się nijak z okresem 
okupacji. Patrzę na bawiące się 
dzieci i snuję rozważania, że 
wszystkie one urodziły się' już 
po wojnie. Budzi to we mnie ja­
kieś niespodziewane radosne do­
znanie, jakieś nagie dobre przeży 
cie i po głowie snuje się wiersz. 
Wracam do domu i... zapisuję to, 
co przed chwilą przyniosłem w 
umyślę ze sobą, zapisuję przeży­
te w szkole mego syna'(który tu­
taj zajmuje moje dawne miej­
sce) strofy kruchego wiersza:

Na podwórku w mojej szkole 
małe dzieci klaszczą w dłonie 
klaszczą w dłonie i śpiewają 
i śpiewają rozbawione: 
•A ja sobie stoję w kole 

i wybieram kogo wolę..."
Nie tak dawno, lecz na tyle, 
by bawiąca się dzieciarnia 
nie zaznała tego wcale, 
śmierć śpiewała w huku

armat: 
,A ja sobie stoję w kole 

i wybieram kogo wolę..."

...brodaty nauczyciel oddziaływa do dziś na moją wyobraźnię 
podobnie jak duże biblijne malowidło.

Rys. M. Serwin-Oracki
Niektórzy starają się w ist­

nym potoku słów zmieścić peł­
ną treść i już teraz nie ukła­
dają regularnych zdań, ale jed­
nym cięgiem opowiadają wszy 
stko , co widzą, łącząc fakty 
przedstawione na obrazkach w 
nieskładny łańcuch wypowie­
dzi, nie powiązanych grama­
tyczną prawidłowością. Bawi 
mnie to, ale ani ja. ani nauczy 
cielka nie przerywamy, bo 
chłopców ogarnął taki zapal, że 
zatrzymj-wanie tej gadatliwej 
lawiny nie wydaje Się w tej

ko przeróżnych wersji tego sa­
mego stwierdzenia, że Janek 
czyta książeczkę, wybucham 
nagłym śmiechem, bo oto któ­
ryś z chłopców wypalił bez za- 
jąknienia:
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^s^ada* enie nauki i wyohoxanis.

wysuwającym sio sb pierwszy planssgadnleni8’,szczegól­
nie asa rodziców interozującym i budzący® wiele troski,to 
za ad nie nie Tychowa nia us szych pociech.

<*
KsMy ojciec i matka spogląda aa rwą córkę, swojego oy- 

na troiSÄliv’ym wzrokiem star&jąo sic wychować Ich na przyr bitych 
i pracowitych ludzi, ludzi z których by mo^li by' do^ni,ludzi, 
którzj by swą postawą uprzyjemniali naszą utaroćó.

Ksżdy z nłia chce swemu dziecku zapewnić Spokojny 
przytslodd i odpowiedni urfiztat pney.

fhsyscy jodnak jřdfejemy Bobi® opru »e ® teyo,ž® nasi 
synowie 1 córki nie są łatwe v wychowaniu. lemy,że złe Otocze­
nie więcej na nich działa ani tell dobre przykłady, ^lejsy o ty&, 
że dopuszcza ją s1 różnych ybrykó .

*
Ula wozyetkiułi nierozważnych " ^yczynó * maay iużo 

wyrosmictu , bowiem rcnuálany,že rnlodzlèâ musi da* upuot same- 
Au na (tai ro - i euergil.

Lłodzież naszej szkoły jednak zbyt często nadal r 
swej energii skicrowywuje w niewłaściwym kierunku.

llatOßO tbż to zagadnień!>, stało si i je„»t nadal 
centrum szczególnej u'ogl i troski Grona Sauezycielsklago i 
Komitetu Rodzicielskiego.

te j też -względu Grono fibuosycielskio i Ko i tut 
Boditicislekl położyło specjalny nęcisk as

a) secŁo anie si” sf: odzież/ w szkole
b) ! zacho.anie cle młodzieży poza szkołą 

,c) wła$31we wyniki nauczamia^

Wykonanie tych trzech podstępnych postulatów wychowa­
nia młodsi ży Koaitet • dclclelskl weęe z Grone® Nauczycieli 
realizował w oparciu o prac: Bad iii es owych i/poazegęg'Inyeh. 
członków Kmltfetu .odzlciolEklego przez ;

/

1) dostarczenie .udoiŁ Klasowy» wytycznych w spranie prc'- adaenle 
pracy w Badach Klasowych na z®interesowanych odeInkaeh pracy,

2) przejro^aíissanio dyżuru nn lekcjach na Których cacko ni: się 
uczniów szczególnie wiele pozostawiało do życzenie,

3) swoły^anifc rodziców uoznA-dr wykazuj sych rsżsou nł4be po t - 
py nauce oeles zwzďoenía uwagi rcšzicoíi juś to na nie­
odpowiednie zachowani* si: uoznló już iw loa u jeune port, py

neuoę,

4) organ Izo •• śnie przez niektóre rady klasowe imprez dis dsleoi 
które z j^dnfcj stron? zbliżyły rcdsleć- d© szkoły, aá z dru 
giej etroBy,dlały nauczyć . ła"cl eg© ; >che* nia «1 stlud; ie 
ży na platfomio, t -war^yskle j,





5) Ořganiie rycleczek pozwalających** i. ej lalcdkle^v na
paaMnie tiskna J>®i ojczystej, «sbytkó nsskaj
kultury nurodo-e 1 zdahyehy naukou yeh,

6) spcłitcanie uczniów do czytelxilet^s, crlew nejmanla piękna 
Jazyka,Bposobu wyrażania sit*, zîobycia płynności i łst'»¥Gśe 
1 zalntcrgFtKBnla Ich życiem człowieka i przyrody • ogślnc

a ty»* eamjm ^yrrblenia w nich przekonania,te“książko jeaf nie 
tyłki? finis lekturą ©Ic *.et i^ielklm przyjście*oąłowleke.

7) nagradzanie uczniów sa auM nnn^ć chow! .»kowoá^,pilnodr
i wyniki na uc as nie,

S) udzlełsnlo p.rud ucsnió« kl:s^ sióúsych oJnoíuloćsl^^e o1 
kształcenia 1 acâll-o^ol trudnienia w przyssłoź*,

9) w ilisieuie chętnym korzystanie z pracovní ť*al®cu îoc.?,^ 
âji/C yalki pracy na tys polu ne leży uznać za pozytywne czegi 

<odem może być okoliczność, że vesyacy pranie nasi siódmia- 
cy zostali przyjęci do szkół, do których i? uhlegpli.

Godny® zanotoł nia j Bt fakt,Ib wycho^?ankr te «»- 
ekGj szkoły- ule prspynieśli wstydu naszej szkole,lecz srzset»n& 
cieczy ni dobrą opinie.

îylhya subiekty ryæ,gdybym twierdził,że Fowltet 
Rodzicielski -azystko zrobił, có do niego należało na odciim 
nauki 1 wychowani nussoj »łodsi&źy, różnisz, gdybyiz wyśri$
przypływ eł wyłączni« ©obie i gronu nauczyoleisklepu.Hi » mały 
wkład pracy jęst i ze strony, rodziców,którzy pilnowali swoje , 
dzieci, które też czi «1 t_tmu osie _n*ły lepr-se wyniki.

Oryż jednsk tak ®eły kolekty« lud-ai,mający rćunieź 
eweje obowiązki sfgł więcej, zdziałać ?.

J rte« jednak .przekonany,£e tfla^elwy 3tosuiiek do te 
<0 tsk niezfRiermj wagi zagadnieniu,tych rod«ic^w,któr y 

wejdą do nowego Kcaitetu nadzieiciekłego pozwoli na pt 
©V Lenie wopółpracy w dziadzinie nauko o wychowawczej na 
lyiegyæ poziomie.-

9a ezozególne podkreślenie zasługuje wysiłki *<1< 
nika naoaej szkoły Cl. °**wery/jgklej zląz jeoěj w kierunku 
właściwego wypcBóteni^ naszej szkoły po^ooc nsukowe.

Łzlęki niej bovlexn j; k 1 żyeali- oinu stanowisku 
ydziatu C'wiaty . w £attr-icaoh oraz przy w- rołpracy

ni tórych o s '•> rena Bzkołn nasz? ot?1 iła--uy-;,cssżona 
dobrae urządzony gabinet fizyczny, Wartość tego materjai^

7.v-ćg zT~âu—, aa urzodsênle tego 
gabinetu wypłacił it Bodzioleleki. ' .

zvi sku. s tyra « imieniu rodziców składom serdeh 
a ^pod»l.ko -ni3 <b. Fe or^sklej,równie Prezydium . »Ie» • 
T~15il élníc owej » . M • âogudlc e-hewodsie sajgrąc.cwni: fi ?y )yß^. 
©heidLezuą • rojekci eet urzrdz&nte

.//.i
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Dzr.atwa stalinogrsdzka
il/tâÎfyèèie pouilala

nouy rofi srttfoïny
STALINOC’JtOD. Zaroiło się dzi­

ałaj w italinocrodzkich szkołach od
dach żnwnych. Bardzo cieple i ser­
deczne byty słowa kierownika szko
ły Raczka.dzieciarni, która wkroczyła w no­

wy roi. szkolny. Wszędzie widziało 
się uśmiechnięte buzie, opalone
twarze. Opowiadaniom o spędzo­
nych wakacjach nie było końca.

W nowo wyremontowanych szko­
łach przygotowano wszystko na 
przvjecie młodzieży. Korytarze i 
klasy lśnią czystością, ławki czeka­
ją na dzieci.

• • •
W Szkole Podstawowe! nr 1 p’-zy 

ni. Jagiellońskiej szczególnie uro- 
1 czyście przyjęto malców, którzy po 
, raz pierwszy przestąpili progi szko- 

łv.
Komitet rodzicielski przygotował 

dla nich poczuszki ze słodyczami, 
i fi uczniowie starszych klas wystą- 
' pili z przygotowanym specjalnie na 

tę uroczystość programem arty- 

' rze.
Równie dobrze przyjęto najmłod­

szych w szkole TID n ■ 2 im. Wilhel 
ma Piecka. Po obd irowaniu ich ła­
kociami, „pierwszaki" p< maszero­
wały gromadnie wraz z całą mło­
dzieżą szkoły do Pałacu Młodzieży, 
gdzie wyświetlono dla nich film 
pt. „Konik polny“.

Ł,upełnie odmienna, aczkolwiek 
bardzo uroczysty i radosny charak­
ter miała inauguracja nowego roku 
szkolnego w V Liceum Ogólno­
kształcącym im. Mikołaja Koperni­
ka. Przy dźwiękach hymnu pań- 
sty-ow go wniesiono do auli sztan­
dar organizacji -etempowskiej. któ­
rego chorążymi byli przodownicy 
nauki oraz uczeń Kojzar — przo­
downik na wakacyjnych bryga-

Pr: emawiając, wezwał on mło­
dzież do poważnego traktowania

Mqrzka Krjtfsz^of. Staw:ck; Krzp- 
czto!, Siara Tadeusz. tnc~n:ow:e ‘la­
sy X ze szkoły im Mfickiew cz i za- 
k-ipi-li już potrzebne podręczniki. Od 
dz’s’aJ rozr.oczimc’q nowy ~ok szkol 
ny. Zoczymy im dobrych wyników! 
nauki, do zwiększenia dyscypliny' 
i kultury życia codziennego.

* • *
Wyjątkowo ciepło erzało w tym 

.dniu słońce. Nw b-’lo to już jedn; k 
słońce wolnych dn. wakacji. Od dziś 
codzień przez długich 10 mie­
sięcy sale szkolne będą się zapeł­
niać młodzieżą wytrwale poznają­
cą wiedzę.

Nowy rok szkolny rozpoczął się...
Z. P.

Uimiećhnięfa bwzra, torebka prina 
słodyczy. Marysie Mazurkiewicz, 
pierws—klasistka szkoły im. M. Iś 
no níckí^l wraca zadowolona do 
-łomu. Foto A, Skrzydlewska
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v/sunki śliskich dzieci 

wyróżniono
na wystawie w New Delhi

/WO za radość zobaczyć 
v-/ swoje rysunki w pęka.

tym albumie zborze naj­
lepszych prac dziecięcych 
całego świata! Jacy dumni 
sq trzej chłopcy ze Stalina- 
prodzk ego Pałacu Młodzie­
ży, których nazwiska fipu- 
ruja w spisie wyróżnionych 
i nagrodzonych na mędzy- 
narodcrwym konkursie w 
New Delhi, zorganizotva- 
nyr. w bieżącym roku przez 
indyjsk; tygodnik „Shan- 
kar Weekly".

Kilka tygodni temu, gdy 
listonosz przyniósł do domu 
trzy koperty zaadresowane 
na nazwisko Staszka M sio 
i. zka i szówki z Mysło­
wic oraz Zbyszka Fili ze Sta 
l nogradu. w domu zapano­
wała konsternacja. Treść li­
stów w języku angielskim 
stała się dopiero jasna w 
pracowni malarskiej Pałacu 
Młodzieży

No tegorocznej wystaw e 
w Indiach zgromadzono 24 
tysiące rysunków dzieci 54 
krojów. Spośród 12 prac 
wysłanych ze Stalinoarodu 
3 zostały wyróżnione. Auto­
rami ich sc, uczniowie szkół 
śląskich, uczestnicy pracow 
ni malarskiej Pałacu im. 
Bieruta.

Pracownia malarska w 
Pałacu Młod-ieży me poraz 
pierwszy zbiera laury za 
granica. Już w roku 1952 na 
wystawie rysunków w Rzy­
mie otrzymała pierwszą na 
ß odę Prace dzieci śląskich 
były wystawiane następnie: 
w Londynie, powtórnie w 
R-ymie, Kopenhadze j w 
b ezacym roku New Del­
hi Na tym. jednak nie ko­
niec. Za thęceni sukcesem 
mab artyści wysłali również 
swoje prace na wystawy w 
Kanadzie i jeszcze raz w 
Indiach. Wysłano już tam 
óO najlepszych rysunków.

Spodziewamy się, że i 
tyin razem fotograf _■ ślą- 
s cich dzieci znajdziemy o- 
b< k uśmiechniętych twarzy 
chłopców i dziewcząt z Ja- 
lonii, Kanaay, Związku 
R‘ iziecktepo, Jugosławii — 
najmłodszych światowych 
laureatów w dziedzinie ry­
sunku. (Jak)

Zbitrn>w Fila

Stanisław Mii

■*ózei Oiczówka

Si/t/kßlß
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Na InideJ przarwl w szL oï« poüstauowej nr i w Katowlrach sala M- ‘ 
blioteciíra peiw .est dzieci. F.o-imy o i dlera, '^issnera, Ce^ Vev^-j’ 

.^. cza i Karola Mrya,



5 i pół miliona zł 
na szkoły 

zelrao 1 i 3 maja
Według niepełnych jeszcze mel 

duftków, jakie otrzymał Krajo­
we» Komitet Sroł—znego Fundu- 
■ łU Budowy Szkół, w czasie kwe­
sty ulicznej zoreanizowanej w 
dniach 1 i 3 maja w całym kraju 
zebrano na burtowe szkół łącz­
nie 5.630 tys. zł.Pierwsze miejsce zajmuje woj. 
katowickie, gdzie w ciągu obu 
dni zebrano ’.172 tys. zł. Na dru 
gim miejscu - woj. warszawskie, 
pdzie kwesta uliczna przyniosła 
820 :vs. zł (w Warszawie zebra­
no 5'.0 tys.j następnie woj. wro­
cławskie - 490 tys., woj. łódzkie 

. - 442 tys. i woj. poznańskie - 
tys. ,

I

J Nauczycielka. p » u łmlla K.-nczewska już w piątej klasie wprowadziła
! regularne km y biblioteczne, cieszące się dużą frekwencją. Uczeń szko-
I <rzv^tk-WOW.ejŁ. îca,>b na pP"n0 hci,/i‘’ kl,tiv4 pożądanym * 

czytelnikiem tak w biHÜSTekacb^z T5I gimnazjalnych, jak i ouhlicznycb.

; PROSIMY 0 KSIĄŻKĘ!
TYM RAZEM - W KATOWICACHfj

Nie obce mn są katalogi I tajemnice znaków bibliotecznych. Z książką < 
zżył się na eodzień. Pięciotysięczna biblioteka szkoły od półtora roku J

posiada własny lokal, czysty, słoneczny przestronny. (

Po jodzinacb szkolnych chłopcy ‘klas 7-mych mają dyżury w bibliotece. ■ 
Pomagają wtedy w uporządkowaniu księgozbioru. Wypadki zniszczeń ( 
są minimalne. To wynik mądrej, cierpliwej pracy nauczycielki. Na jed- ( 

no tylko skarży sie p. Kunc.ewska i jej wychowankowie. Brak pienię- i 
dzy na nowości tak bi rdzo zbliżające młodzież do książki... j

Zdjęcia I tekst - Witold Daszkiewicz I
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XÙ" T-Q^rbd^, ^tfeo-T 3 Á, < ocU^ù> Lvdbcúu. U.ÍS8

p^^cLt’cxun^A^ u/i-xûfaô^ |m. /wS^-ebzu^ M.Y w txJi. m\ ô Ma, icoh^

HotZîcg poparfi inicjatywę

Jak „piątki44

Zespól młodych aklnrńi« - 
su-pa/„ ■, • . po Premierze

- &U e£Q zea,s^awi6nia.

i „„. - i -nauka nie
u?'1,1. Zh,Jt wiele czt*™-

i w klasie zaczęly si<!
I ty > tajemnicze rozmowu na 

osobności, z który-h wykluł 
■ i'! projeizt urządzenia przed 
stawienia. Dziewczynki wy : 
nalazly jakąś sztukę psiilą 
ponurych scen, duchów i gro- 
boio. *

dostały się na scenę 
iehl-o,' HTe’ Grai^e' ‘ ‘W dziewczynkom 
ich koleżankom nie wystar-1 -‘-------- ■
czul normalny, codzienny pro 

gram dnia. Rozgarniętym

Od pomyslu do realizacji 
droga daleka. Nie mogły so­
bie dać rady z rozdziałem 
roi, me mówiąc już o reżyse I 
rii. Chodziły smętne i ponu-i 
re. Zwróciło to uwagę rodził 
cow. i

Pani Gąsiorowa, przewód ! 
mcząea Kola Rodzicielskiego i 
w Klasie V, szkoły nr J w Kai 
towicach ..przycisnęła do mu-i 
’\u ’ swoją córkę i „tajemni­
ca” wydala się.

Okazało się, że sztuka nie 
była dla dzieci. Pełna ener­
gii mama postanowiła 
pr^s-ż 3 pomocą młodziut­
kim aktorkom. Dokonała wy 
boru tyyi razem odpowied 
mej sztuki, zajęła ,<ę reży­
seria i w efekcie w ciągu 
■niecałych pięciu tygodni am 
bitne, dziewczynki wystąpiły 
w sztuce pf. „o strasznym 
smoku, i dzielnym szewczy- 

I ku. prześlicznej królewnie i 
I królu Gwoździku" Marii Kow 
! nackiej.
i Bajkę o dzielnym szewczy 

f u odegrały dziewczynki z 
dużym powodzeniem nie tył. 
ko ic swojej szkole. Ostatnie 
iźwa Przedstawienia odbyły 
s^.tv szkole nr 1 w Katuwi- 
ca.ch •<! i do TńnTwTi szkól 
również już mają zaprosze­
nia.

(D)
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Protokół

2 konferoacji podsumuwującej pracę za rok szkolny 1959/60, 

odbytej w dniu 21. czerwca 1960 r. pod przewodnictwem kler.

szkoły ob. Seweryńskiej.

Obecni: - całe grono nauczycielskie.

Porządek dzienny:

1• Sprawozdanie kler, szkoły
a/ Realizacja planów pracy szkoły, nauczycieli specja­

listów i wychowawców /dydakt, wyeh./,
b/ Praca w świetlicy,

a/ czytelnictwo
b/ organizacje uczniowskie,

2. Osiągnięcia i niedociągnięcia w roku szkolnym 1959/60.

3. Sprawozdanie lekarza - dendysty,

4. Spostrzeżenia instruktorki klas 1-4, kol.Borek,

5. TJnioskl na rok przyszły.

Kierowniczka szkoły w krótkich słowach powitała obecnych, 
podając zadania dzisiejszej konferencji, której celem jest 
przeanalizowanie wszystkiego, co nazywamy życiem szkołyj 
podając program analizie, p.ecwym przystąpiła do podsumować 
nia całorocznej pracy.

Praca w reku szkolnym 1959/60 opierała się na inaych zało» 
żeniach, niż w latach ubiegłych, bowięm w tym reku szkolnym 
tyły w naszej szkole cztery klasy szkoły ówicneń.

Liczna młodzież naszej szkoły podzielona była na 23 oddzia= 
ły. Nadzór pedagogiczny składał się z kier, szkoły Obyw. 
Seweryńskie j, zastępcy Bergelowej, oraz nauczycieli etato= 
wyďi: Sowińskiej, Borek, Stanaszkowej, Konopkowej, Domańs­
kiej, Łojanowej, Wllczkowej, Sobczyńskiej, Słomkowej, 
Dygdały, Niklasińskiej, Korczyńskiej, Łapkinowe jf, Bankowej, 
Paprzyckiego, Polkę rt owe j, Ruszkowskiego Nowaka, Ludwiga oraz
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dwóch nauczycieli kontraktowych: Drohomireckieji Trafikowskfej. 
Na etacie nauczycielskim Jest również kol. Kunczewska, jako 
■bibliotekarka biblioteki przykładowej.

Podwójne wychowd&two miała koleżanka Wilczkowa, Słomkowa i 
ŁaJanowa.

Odeszli od 1.11.1960 r. do szkoły na ul. Bielską; 
kol. Stanisławowski i Wilant.

Na podstawie sprawozdań wychowawców 1 nauczycieli - plany 
pracy dydaktyczno-wychowawcze zostały zrealizowane.

Lekcje Liceum Pedagogicznego i Studium Nauczycielskiego 
znacznie ożywiły pracę w szkole, dając dobre rezultaty, co 
zostało stwierdzone na hospitacjach kierownika szkoły, pro® 
fesorów Liceum, S.N. i inspektora szkolnego w czasie wizy® 
tacji.

Hospitacji w tym roku było 150.
Wysiłek prowadzących lekcji był nierówny.

Klasy I. W tym roku były cztery oddziały Klas I. Program 
nauczania i wychowania został zrealizowany. Słabiej przed® 
stawia się K^asa I d, w której zespół dzieci jest słaby 
/ 4 opóźnionych w rozwoju/.

Klas II-glch jest oztesy« Poziom ich jest dobry. Współpra® 
ca z rodzicami układa się korzystnie, frekwencja dobra - 93%.

*
Zlas IIZMch było 3. Poziom w tych klasach jest wyrównamy 
i klasy są dobre.

Klasy IV-te» Klas czwartych jest 3. Najsłabsza jest klasa 
IVo. Z klas czwartych odejdzie w przyszłym roku szkolnym 
11 dziewczynek do szkoły Nr. 2 ze względów organizacyjnych.

Klasy V-te były w tym roku bardzo liczne. Klasa >Va jest 
zdyscyplinowana i na poziomie, słabiej x3rzedstawia się kia® 
sa Vb, a zwłaszcza Vc. Klasa ta .została sklasyfikowana, pozo® 
stawiając 6 repetentów. Klasa ta w ciągu roku sprawiała wie= 

le trudności wychowawczych.

- 3/
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Klas VI-tych było trzy. Klasa Via miała zespóŁ bardzo 
trudny. Oprócz kilku bardzo dobrych jest dużo uczni sła-P 
bych, ociężałych. Ociężałość ta spowodowana jest przebytymi 
chorobami. Nie brak i bardzo trudnych jaks Pasieczny, Krążek 
i Jędrychowski. Klasa Vlb jest inteligentna, żyw?., społecz­
nie wyrobiona, karna, zdyscyplinowana. vîo jsat zespołem 
najsłbaszym, który?,u w przyszłym roku szkolnym poświęcić na« 
leży dużo czasu w sprawach dydaktyczno-wychowawczych.

yil-iąym poświęcono dużo czasu na kontrę: icji. 
Przeanalizowano ć. -głębńie wszystkich uczniów, w wyniku cze= 
go pozostawiono dwóch repetentáw a to: Hadasz kl. Vila 1 
Latoń kl. Vilo.

Jes .i chodzi o poszczególne przedmioty, toWnauuzaniu języka 
polskiego należy zwrócić uwagę na urozmaicenie lekcji 
a w tematyce lekcyjnej uwzględnić więcej plany Milenium, 
-.alezy również zwrócić baczniejszą uwagę na poprawo zeszy= 
tów przedmiotowych i na pismo, które wo wszystkich klasach 
pozostawia wiele do życzenia. Stwierdzone również większe 
zainteresowanie u dzieci językiem rosyjskim. Pracę nad tym 
przedmiotem należy w przyszłym roku kontynuować dalej, wyko­
rzystując dobre chęci i zainteresowanie pyzaflmlotemT

W świetlicy kółka zainteresowań nie wykazały w swej pracy 
większych osiągnięć, z wyjątkiem kółka recytatorskiego, 
które przygotowało inscenizację fragmentu Janka Mn^ykantá.., 
Pracę w kółkach należy w przyszłym roku tak poprowadzić, 
aby kółka te były zdolne organizować uroczystości szkolne. 

Pracą w świetlicy rannej należy urozmaić!«? by dzieci były 
odpowiednio zajęte, a w dni pogodne organizować wycieczki. 

Sprawa szkolenia zawodowego była w tym roku szkolnym słabo 
potraktowana. Tylko część nauczycielstwa korzystała z bi= 
blioteki pedegogicznêj. Lepiej przedstawia się czytelnie«

two wśród uczniów. W klasach od 1 - 4 na jednego ucznia 
przypada 13 przeczytanych książek. Wypożyczanie książek 
odbywało się codziennie od godz. 9 - 16 z wyjątkiem sobót.
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Rol. Kunczewska nie tylko postawiła bibliotekę na posłowie, 
ale władze uznając Jej pj?acę, angażowały ją do różnych prac 
na szczeblu Wyższym.

Koło S.F.ü.K.i S. działało sprawnie. Na 23 oddziały, dwa 
nie wpłaciły składek, a to Id i Vila. Składki złożone w roku 
1959/60 wynoszą 2.234.40 zł. Opiekunką kola była kol.łapkin.

Samorząd szkolny wykazywał dużą aktywność, szczególnie 

w pierwszym półroczu. Specjalno audycje podawane przez 
radiowęzeł szkolny mabilizowały młodzież, wdraóały ją do 
dyscypliny i,karności.

W określa sprawozdawczym odbyło się 16 wycieczek o charak= 
terze naukowym i rozrywkowym, nie licząc wycieczek jedno -= 
i dwulokcy jnych, których było około 200. tifycieezki dalsze 
koncentrowały się przedewszystKiem wokół Beskidu śląskiego 
/ Ifegórka, Klimczok, Szyndzielnia/. Wycieczki z wyznaczonym 
celem naukowym odbyto do Parku Kultury, gdzie głównym objek® 
tem zainteresowania było Planetarium 1 Z.O.G. Dużo dała 
uczniom również wycieczka dc Oświęcimia.
Każda z wycieczek, oprócz walorów naukowych, czy rozrywko-’ 
wy oh miała, również znaczenie wychowawcze.

Dużą pomoc w pracy dały uczniom audycje radiowe, których 
było 115. Przeciętnie wypada.na jedną klasę 8 audycji ra= 
dlowych. Siecfii? klas nie brało udziału w audycjach radio® 
wy eh.

Szkolne koło T.P.P.Ä. działało dosyć sprawnie. Członkowie 
poza swoimi zebraniami brali czynny udział we wszystkich 
imprezach filmowych organizowanych przez W.K.- T.P.P.R. 
Czytali prasę radziecką, i brali czynny udział w urządzę= 
niach rkademli szkolnych.

Praca w szkolnym kole P.C.K. została w tym roku szkd&ym 
zorganïzwana przez kol. Korczyńską. Koło liozy 53 człon® 
ków, którzy brali udział we wszystkich pracach i imprezach 
organizowanych przez P.C.K.

- 5/
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Kółko biologiczne odbywało swe zajęcia przeważnie w Pałacu, 
gdzie zorganizowane zostały kursy: mikroskopowania, kwie« 
ciarski, hodowli rďb akwaryjnych, ochrony przyrody i ptaków« 
Kółko brało również udział w wycieczkach biologicznych, 
a to do Palmiarni w Gliwicach i ogrodu botanicznego w Sos= 

nowcu, do Kombinatu Wyrzywniczego w Mysłowicach, do Mil owić, 
gdzie oglądano hodowlę ryb egzotycznych, do 4wierklańca 
/Szkoła Leśna/ i do Z.0.0. w Parku Kultury w Chorzowie.

Kier. Szkoły podziękowała za współpracę wszystkim nauczy= 
ciełom a w szczególności zast. kier. kol. Dergelowej. 
Z zadowoleniem podkreśliła pełny wkład pracy kol.Ruszko* 
wskiego, który prowadził Szkolne Koło Odbudowy Szkół, 
oraz był referentem szkolenia teoretycznego i sumiennie 
wywiązywał się z powierzonych mu zadań.
Kol. Gorczyńskiej podziękowała za wznowienie szkolnego 
Koła P.C.K., kol. Borek i Sowińskiej za postawienia 
klas pierwszych na odpowiednim poziomie, kol. Dy gda lance 
za dekorację szkoły na uroczystości i pilnowanie szkolenia 
teoretycznego, kol. 3tanaszkowej za prowadzenie dyżywiania 
i zgodną współpracę z kierownictwem, kol. Słomkowej za ma= 
cierzyńską opiekę nad dziećmi, kol. Sobozyńskiej i Domańskiej 
za chętne zastępstwa w czasie choroby członków grona, 
kol. ŁoJanowej za opiekę nad sierotami, kol. Nowakowi, 
który w trosce o zdrowie uczni kontg&i&ował się z Łaźnią 
i ośrodkami wychowania fizycznego, wykorzystując wszelkie 

możliwości i urozmaicając zajęcia, kol. Bankowej, która 
mimo słabego zdrowia podjęła się nauki języka polskiego, 
oddając się cichej i mozolnej pracy która dała zadawala» 
jące rezultaty, jak również całemu gronu nauczycielskiemu 
za zgodną całoroczną współpracę.

Sprawy wychowawcze w szkole nie odgrywają jeszcze dominują» 
cej roki, widoczni» jest jeszcze słaba aktywność samorządu 
szkolnego. Terminy prac nie były zawsze przestrzegane przez ne 
naliczy cieli. Dużo do życzenia pozostawiają jeszcze uroczys* 
tości szkolne. Postanowiono w przyszłym roku szkolnym /za« 
raz z początku/ sjxjâeé.

“6/
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pod ielić się odpowiedzialnością sa pcszozegóine imprezy, 
aby każdy miał osas do solidnego ich przygotowania/
ie wszyscy nauczyciele zawiadomili na czas o swych choro« 

bach, co utrudniało zmobilizowanie zastępstw Inne niedo« 
ciągnięcia tos niepunktualne przychodzenie na lekowe i na 
dyżury w świetlicy, często organizowanie cichych zajęć itp.

Spravą związane z Milenium wykonała w 100 % kol.Prohomireska. 
Grono Jest proszone o szczegółowe rozplanowanie tej pracy i 
zrealizowanie.

ŁO1. ulloskoœ. Objęła klasę po kol. Wilant i Tjraoa jej w tej 
klasie jest zdatna. W kasach TO-eyoh Ełe była 
akc Ja oszczędzania•

Dentystka szkolna Pr,Jakubek przedstawiła krótko przebieg 
ł>raqy z zakresu dantyè'ty&i w szkole, dziękują« za współpracę 
nauczycielstwu tutejszej szkoły ,4 N±e licząc innych zabiefeów, 
zakładano miesięcznie około 200 plomb, co czyni rocznie - 
2.00C plomb. Niezadawalający jest stan uzębienia klas uaj= 
młodszych i najstarszych, które najbardziej dotknięte są 
próchnicą. Postanowiono nie wydawać świadectwa żadnemu 
uczniowi klasy 7-mej, dopóki nie dokonsją naprawy uzębienia.

Kol. instruktor Borek - vz czasie swych hospitacji - saura« 
ze rozkłady materiału znacznie się poprawiły i że są 

pomocy w pracy nauczyciela, i/iateriały te były starannie 
opracowane zwłaszcza z języka polskiego. Prosi, aby szko= 
lenie praktyczne zapoczątkowane przez nią byłp kontynuowane 
w przyszłym roku szkolnym.

1er. gzkoły informuje grono o zmiaaàeh, jakiś mają rajśó 
w organizacji szkoły w przyszłym rolni szko;eyr.i.
Oprócz czterech klas szkoły ćwiczeń, będą cztery klasy szkoły 
eksperymentalnie^. Zadania taj praoy przedstawi gronu specjał« 
ny instruktor, dyr. Syska, który zajmuje się tymi sprawami.

• V
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Na zakończenie uchwalono następujące wnioski;

1. Klasie Id w przyszłymi roku szkolnym przydzielić odpo= 
Wiedniego wychowawcę, aby wyrównać poziom klas pierw= 
szych.

2. Uczniów klasy IVc należy w przyszłym roku rozdzielić----
równomiernie według poziomu - między klasy Va i Vb.

3. Kółka zainteresowań w świetlicy mają przygotować pró= ~ 
gram na uroczystości szkolne.

4. Nie wysyłać dzieci w czasie zajęć szkolnych do domu 
po różne rzeczy.

5. Kontynuować rozpoczęte szkolenie praktyczne.

Konferencję zakończono — życząc sobie wzajemnie dobrego 
wypoczynku w czasie wakacji.

Spisałby
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Piątek, 18 listopada 1960 r.

Powszedni dzień nauczy­
ciela. W starej, ciasnej szko­
le nr 1 przy ulicy Jagielloń­
skiej w Katowicach, szkole 
bardzo niepodobnej do tych, 
które rosną w ramach Ty- I 
siąclecia, energiczna, miła pa 
ni Kazimiera Borek odkry­
wa przed maluchami nastçn-, 
ną kartkę wiedzy.

Fot. J. Makal

Moikidov

Jto/CŁ' . H <x koi. Royefc J
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» Kat wice dni i<,3©.VI.61r.

Sprawozdanie z konferencji podsumowującej pracę roczną w bzkole 
Podstawowej nr 1 odbytej dnia 23.VI. 61r. pod przewodnictwem 
Kierownika Szkoły üb# Seweryńskiej M. w obecności Grona naucz, 
—idobeeniî kol. Słomkowa usprawiedliwiona.

Porządek -dzienny.
1. Organizacja szkoły.
2. Sprawa realizacji planów pracy w odniesieniu do wytycznych na 

bieżący rek szkolny 196-/61.
3. Realizacja uchwały lipcowej K.C. dotyczącej spraw wychowawczych.
4. Sprawa hospitacji.
5. Sprawy gospodarcze szkoły.
6. Wnioski na rek przyszły.
Po zagajeniu przystąpiła Kier. Szkoły Ob. Seweryitska M. de podsu­
mowania pracy całorocznej.
W roku szkolnym 196©/62 było 85Ł uczniów, w tym 3®4 dziewczynek 
zgrupowanych w 23 oddziałach pod ©pieką pedagogiczną Kier. Szk. 
Ob. Sew&rynHkiej i zast. Kicr. Szk. Ob. Bergulewej ©raz 23 !
nauczycieli etatowych i kontraktowych. /kontraktowi: kol. Chmurkowska 
Drohcmirecka i mgr. Kozubowski /
Ten ostatni pracuje od 1.II.61? jak© ©yiekun biblioteki przykładowej 
ha miejsce kol. Kurczewskiej, która przeszłe do Ośrodka Metodycznego. 
Prócz togo na etacie opiekunki Świetlicy jest kol. Grzybkowa.
Zdrowiem dzieci opiekuje się dr. Wilk Michał a gabinetem dentystyczny» 
lekarka - dentystka Krystyna Jakubek, która jest równtczećale 
lekarzem dla dzieui szkoły 58 / szk ćwiczeń /
Prócz teg© szkoła posiada sekretarkę Ob. Flinłkowską z pracowników 
fizycznych jest woźny szk. Ob. Mania St. i 4 sprzątaczki.
Kolejno przystąpiono do prz<analizowrnis tego wszystkiego cg nazywa 
się życiem szkoły, ©pairejąc się na krytyce i samokrytyce.
Celem naszej pracy dydaktyczne -wychowawczej była realizacja 
zawarta w planach pracy szkoły, realizacja wskazań zawartych w pro­
gramach nauczania oraz wytyczne uchwały lipcowej K.C. dot. spraw
wy chowawczy ch. !
Plany priijey zostały przeanalizéwáhe^na konferencjach p«czątkow^«h 

i całe Grono było éwiadowc swoich celów pracy.. Znajomoćó programów 
naukowych niejednokrotnie jeszcze nie była odpowiednio interpretowana, 
dlatego każdy uczący powinien znać i midó pr^graM °.tale pod ręką 
aby móc kontrolować celowość swojej pracy. /2 osoby z Grona jeszcze 
wupsnych programów aie mają /
Jednym z czołowych zagadnień planów szkoły było zagadnienie i 
rcal.izo.cja ideowych założeń programów nauczenia* Kało jednak na 
lekcjach., zwłaszcza na godzinach wyehawawczy^h był wid jezjay problem 
laickiego wychowania. Tematy te albo starannie były omijana —bo 
nie spotkałam takiej tematyki godź. wychowawczych w dziennikach 
lekcyjnych. Jeżeli chodzi o tematykę g®dż.- wychowawczych to nie
była odpowiedni© rozpracowana.
Odnośnie planu przystąpienia całego Grona naucz? do T.S.S. 
punkt ten został zrealizowany w 98',- gdyż całe Grono z wyjątkiem 
2 osób jest członkami T.S.S.
Pozostał*) nam zagadnienie wciągnięciu do koła T.S.S. większoj 
liczhy rodziców ©raz ©żywienie działalności tego kołu.
Następnie równie wcż-iym punktem plonu byłe praca samorządu ucznio­
wskiego w walce o karność w szkolj i kulturą życia codziennego 
młodzieży. Samorząd uczniowski pracował duż® lepiej niż w roku 
ubiegłym. Materiał uczniowski / chłopcy klas VII—my cły był ^bardzo trudr. 
do ustawiania pracy samorządu. Za sł^ba jeszcze była współprace 
samorządu szkolnego z samorządami klasowymi. Samorządy klasowe 
nie miały poparcia ze strony nadzoru samorządu szko_nogo ani ze /
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strony wychowawcy klanowego* Uczniowij jednak chętnie pracują, czego 
czogo przykład im kl.IVb, która zdutołn 1 nagrodę za gazetki do gablotki 
Samorządu szkolnug©*

^^acyjnc lepiej rozwiązują zagadnienia karności i mają dobre 
wy miki czego przykładem KL* Vio»
Akcja ?i iczędno » cl na tur* czkj2^ dała 15* ty ś* oszczędności uczni., jski en, 
ale nie doprowadziła d 1 ufi oszczędzających, aewzglęću na słabą współ­
pracę wychowawców z gpickunką S,!,}.

Wychowanie patriotyczno*

Plan uroczystości związanych z bchodemi loce-lecir1 p^astwa Bełskie*#, 
’.iy znaczony na rok 19 5©/61 p.tS Grunwald i Dorobuk nauki polskimi *• 
zcstrł zrealizowany* 
ą/ przez uczestnictwl dzieci w filmie Kizyźnuy, oraz 
ly ©mawianie tej tematyki tak na lekcjach historii lekcjach j. polskiego 
i geografii*
Uyświatlanie przeźroczy , wykonanie "Ibumów raz wycieczki na gorę 
Sw* Anny i szlakiem powstania związane z tematyką dały całokształt prac* 
Z innych obchodów 4©~l-cio Powstań. Śląskich został© rozpracowane: przez 
młodzież od klas III- VII przez pisanie zadań, związanych z tematem 
powstań, - wystawa tych prre na terenie szkoły ©rtz ulirnin cjj dały 
wyniki zadawalając^ a nr podsumowaniu uroczystości w Pałacu Młedzluży 
szkoła ©trzymała za wyróżnione praco nagrodę książkową z Ins aokturatu 
Szkolnego•
Natomiast temat na rok szkolry 1961* Dorobek nauki pilskiej nie został na 
leżycie rozpracowany i nalsży ui^L iścić gc. razem z tematem • 

"Piśmiennictwa polskie " w plonach na rok ne stępny*
Organizowanie uroczystości szkolnych, na odpowiodaim poziomie artystycznym, 
któru to zadanie był© hasłem tegorocznej pracy całego gron? i ©pikunów 
prac pozalekcyjnych dały nam jeązcze sł^ib« wyniki zu względu na trudności 
lokalowe, lees t® nie yowinne przeszkadzać w ériezeniu peszczjgólnych 
punktów jak deklamacje - inscenizacjo, kt^rc nie były na wysokim poziomica 
že można dzieci czegoś nauczyć nawet w trudnych warunkach,są ituprozy 
urządzane przez kol. L nok , kol* Skrzyńskiego z harcerzami wręczcie przez 
kol. Dygdałę, która dług© ćwiczyło“. Janka Muzykanta i Latarnika ale 
efekty były wid >czne i nagrodzone przez zdobyciu zaszczytnego 2~go 
miejsca w eliminacjach wojewódzkich w Pałacu Młodzieży i dyplomu uznania* 
Staó nas na to, by wiźh ślady wkroczyły w roki, przysżłym wszystkie inne 
zespoły* 
PttiiktgE dotyczące dyscypliny pracy dalej są słabo realizowane* 
Punktualno rozpoczynanie i kończenie lekcji równe z dzw okiem jest 
naszą stałą bolączką* Spóźnienia grona i młodzieży są dewodem rozluźnię- x 
nia dyscypliny, 
Srnjy przykry objaw ucieczki uczniów z poszczególnych lekoji i obojętny 
stosunek nauczycieli do teg© zagadnienia* Nie mężu to mloć miejsca 
w roku przyszłym*
W roku przyszłym wzmożemy kontrolę podpisów w księdze obecności by 
uczący nie podpisywali się kiedy cheą i jak chcą,to nie troże być fikcją* 
Zaplanowane dyżury iii® mogą oyć tylko no papierze muszą być zawęzi 
śclóle pełnione i kontrolowano prz„z wyznaczonego nauczyciela*
Tarcze mundurki legitymacja kontrolowsnt przez wychowawcę w poszczególnych 
klasach dawały dobre wyniki lecz były i są klasy niezdyscyplinowane a OS> 
nauczyciele obojętni*
Zapowiedzieć należy rodzicem przy zakończeniu roku o ©bowi^zku przygotowań 
nii dla dzieci fartuchów, bluz z białyui kołnierzami na nowy rek szkolny* • 
Postawa acznirw w©bec nauczycieli jest już zadawalająca, lecz zachowanie 
ich na przerwach jaszcze hałaśliwe* 
Trudnością w realizacji planów pracy były choroby urlopy, dodatkowe 
zatrudnienie nauczycieli w czasie zajęć szkolnych, co powodowa.*.o 
obcinania normalnych godzin i zawężanie programu nauczania* 
Nie Mriij postawo nauczycieli i ich wyniki uwieńczone zostały d^jrym
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skutkiem, gdyż drugorocznoćć w skali szkolnej wybitnie; zmalała* Są 
klisy la , Tła, Ilia, Hld, IVs/J IVb, i Via których, młodzież w leo? 
przochedzi wyższej kl^sy, a 53 dzieci nie osiągnęło pozytywnych wyników* 
Walka z dragoroozr >óctą wrzałn gorąco w czwartym ©krosie, ale naszą .ütnal 
troską o zllkvjiéowanlû drugorocznećci musi my objąć od p©3zątku reku 
każdn słabe dziecko w/g ścisłych, wytycznych i dokładnego planu* 
‘irzeba tym zagadnieniom żyć nu codzicú, uczulić na nie ©piekl klasowi, 
Komitet Eodzioiclski, Zakłady pracy i Komitety Upiekufczt* 
Spostrzeżenia przy badaniu wyników 1 przeprowadzony cłi hcs tjitup nr.c2a<_ 
K5 crown4 o twe Szkoły przeprowadził, około lec hospitacji oraz jadanie 
wyników w kl* od Žr VII ze wszystkich przedmiotów*
^klasach I -IV z matematyki i j. pclskiogo pod kcui«c r®ku w czorwcu. 
iiibtcd? pisemnego badaniu- wyników fcasfegsowana w przedmii tach p. półroczu 
w Hasach Gd V- VII z j. polskiego,matemutyki, geografii, biologii 
\hcmii fizyl.i nie dała rzeczywistego ©brr. zu puzi ©mu wi ad cno© et uczniów, 
gdyż cz?6c dzieci ma trrdnoćci w wypowiadaniu się pisemnym, na ;raxia  
\u opory przy stosowaniu prawideł ortograficznych co odbija się ujemni© 

na tempie pracy i zakresie wypowiedzi*
Unicsoks zastoscwr.nl© ustnego badania wyników* .
W niższych klasach przeprowadzony dyktat naświetla stan ©panowaniu w piśmi 
ÉS ma m^î Ä» narażani*

(ehre.OT 
sie do lekcji, obcowanie stale z dziećoi, wykorzystywani^ jomocy 
naukowych! Uporządkowanie nauki, częste konferencjo, korzy ' -îlune ž 1©k- 

metodycznej daje v-idcczno JsUrnięoia* Decydującym žatým czyrakiem 
w tych wypadkach jest pStawa nauczycieli - wychowawcy 30ß° 

Wniosę’-; Wymagania od wszystkich nauczycieli prowadzenia zeszytu 
z tematem i dyspozycjom l.koji - korzystanie z
Organizowani lekcji przykładowy ih dln nauczycieli młodszych i magącyc 
tiudiiośei w xjalizovzaniu programu n^ucz mia* ,„+.4^ i<>+í5-»-ío>r^•ze-orewadzenie kortrclnych dyktatów po prjjerobíc^iu partii .aate , ału

wyoi^ania 1 uo^H laniu wnloskow.
Sprawy gospodarcze*
w J > "i»a v 'Rnmitetami Oniekuńczami układała się w tym iolu doj;.z„- Wspołpraca z komitetami vpie-^uu-v J . ^rameev noukormih do prac*

z;.x *àEzW
lespoh Uat^so, któr-

odograł sztuką " Sąd nad latarnik .eu , brał csyroiy udział
Ve wszystkich sprawach íto-wewch a f ze'or=A
Komitot B°azioielsti’Dkto:ryfl„?™»c--Łkom B-f'. OE. Szszioańskl wrazpračat 'w.ohowaw^ch s«
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11.
12.

8.

9.

ov/ać udział 

zaprenumerować
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uczestnicząc w zebraniach Rad klasowych tych klas , które miały trudności

W^związi^z*zaopatrzeniom dobudowane j części s?k®iyfi?^z^âZaf:f fl 
Inwestvcii w sprzęt i pomoce naukowe na sumę ©koło 6?o tya.
Kierownictwo szkoły przy pomocy kilku ^biologicznej,
zajmuje się zakupem pomocy naukowych do pracowni fiz. bielo^iczneg. 
geograficznej i prac ręcznych oraz do wyposażenia sali gimnastyczneg
Zakończeniei
"fr-rob-LUŻmw dużv krok naprzód w podniesieniu wyników klasyfikacyjnych, pZÂMSlX, t*pólży.il Grena «auçz, iwiele w ««T
pliny i kultury młodzieży, przy ogromnym wkładzie P^^^^onostek

^r^'nlmni^ Itmósfejl pracy w szkole poprawia się stole 

irfeřAs? ät*
połsolenia^na dzielnych i wartościowych Członków St ocecztastwa
Socjalistycznego.
Wnioski ns rok przyszły.:
W wyniku sprawozdania rocznego kier, szkoły i dyskusji Grona naucz, 
podjęto szereg wniosków na rok następny. ,
1. Opracować odpowiedzialny plan godzin wychowawczych.
2. Zmobilizować współpracę wszystkich Wychowawców do w-połpr«.cy
5. SgSk * ureezysteé.i szkolnych przez kółka zainte-

4* Uwzględnić sekcję w samorządzie szkolnym oraz
5. Onracowló pïan’sudyeji radiowych 1 telewizyjnych oraz
6. ^ÂÆrÆîl^^lez-wy^eaie aktywa rodzicielskiego

7. żScnSć^pSo^dniciw^ ^““^^eXTioy^lZtay^turX^ote ta
“ Skojasow^c rodziny wychowawczo w świetlicy w geonym xę » *

v^waJem gmłodzi^ży - wychowawstw® w klasach niższych i mni g

BaficS^iików przeprowadzać różnymi G^Ů^E< powożone z y 
^eÄ£^^«'céâ metoflycznych6! «ychovawczych /raz na okres /

Szkoły.

p%25c3%25b3l%25c5%25bcy.il
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dzieci uczył!“
T

ak- Ale...
C! >s iT >Jknie Wszystkie czte 

rv patrzą na siebie nrzez cb'vi 
le Potem uśmiechają się za­

gadkowo.

— Pmszq po ni’

Mnó :two szarmanckich ukłonów. 
Mnostw; spraw wielkich, mniej 
ezych i zup< In e małych, Których ie- 
kcew&życ n e nrnżna.

— Chcialem kpp'ć tarczę!
•— Przyniosłem pchełka wodne!
— Mn ma kazała zapytać...
•“ Nie odrobiłem lekcji 1-..

Wîflsr’wie można by mieć wszyst. 
Kioąo dość już In. w ękrnmnym, za 
ciasnym pokoiku kierownika.

Jak znosi ten nieustający młyn jp. 
.Micha Ï i na _ge\ver v ń ska ? lak může 
Tv tym nieustającym młynie trosz­
czyć sie o pu?iom nauczania, o n*le 
żyte efekty wychowawcze, o rnzbu- 
d'»wę szkoły, właściwe formy współ 
pracy z domem?

*- Proszę pani!
— Proszę pani*
A tam? Wśród kipiącego nuHu 

dzieciarni, która właśnie wyległa 
na przerwę? Wśród nieopisanej 
wprosi wrzawy I rózga rrfiiszu? 
Wśród śmiechu, pisku, głośnych roz 
mów i nawoływań?...

Czy nawawdę marie jeszcze si 
ły. by na ostatniej, szóstej lekcji 
cierpliwie tłumaczyć svmpjtyczne- 
H>ti skądinąd miii* lisowi. że siedem 
plus trzy równa się dziesięciu? Ma­
cie siłv. by Za nienrlrobi*>ne lekcje, 
p'idsiawianie ongi Me rysi i wykrzy. 
kiwanie na ulicy brzydkich słów, 
zamiast natarcia uszu. odesłania do 
katn i zost ««ienio po lekcjach. cier­
pliwie tłumaczyć? Codziennie? 
Przez tyle lat?

Wszystkie cztery patrza przez 
chwile na siebie- Putern uśmiechają 
Blę zagadkowa.

Brzemię obowiązków
>,Obyś c n d z e dzieci uczył!”
— Rozumiecie? Nikt chyba nie 

składaj wam takiego życzenia? 
To znsczy nie zyczyt Ci. nai»C7vcie_ 
lu. abyś przez hta całe otwierał 
przed oczyma maluchów nowy, nie­
znany świat. Uczył, że słowo m a - 
m a można również napisać i nary­
sować ob'«k kolorowy kwiat Wpro­
wadza? starszych na wyższy szcze­
bel poznania. I tych zdolnych. chwv 
tających wszvstko w k't. i tych nra 
ecwitych, ale p« ubawionych talen­
tu- I tvçh bardzo leniwych i zanie­
dbanych.

Abyś przez lata całe dźwigał do 
domu stosy zeszytów i wyłapy­
wał z nich wszystkie „potknięcia” 
swoich uczniów do późna w noc.

Abyś przez lata całe świecił przy­
kładem. Nie spóźniał się Nie „wy­
chudził z nerwów”. Nie podnosił gło 
su i...

Abyś sumiennie przygotowywał 
sie do zajęć. Inteies'nvaf się wszyst 
Mmi. bez wyjątku, dziedzinami wie­
dzy. Umiał powiedzieć, ca tn sput­
nik- Jaka je*t sztuka gran» aktual­
nie w teatrze. Fia czego Fidel Ca­
stro... ł lak dalej. 1 tak dalej.

Abyś działał w szkole, w środowi­
sku-

Abyś pracowni po szesnaście, 
osiemnaście, a nawet i dwadzieścia 
Rodzin na d^bę. A przed krótkim 
snem jeszcze myślal u sprawach 
szkoły.

To znaczy jeszcze również, abyś 
dnurzaj na dodatek rodziców jak 
postępować z rozpieszczonym jedy_ 
pakiem- Abyś możliwie jak najtikio 
Tvnïej zwracał im u w? gę na biedy 
wychowawcze. Próbował wytłuma­
czyć. że...

Cwi nie brzmi to trochę jak..- j 
przekleństwo?

Zamiłowanie jest 
wszystkim

Kazimiera BOBEK, energiczna, 
mila frariir”sppćjališikš od naucza­
nia najmłodszych (klasa I — IV). 
instruktor Mieiskiegn Ośrodka Me- 
lodycznean. mówi krótko:

— Jestem nauczycielką z pnwnła_ 
nia. J listes n dla mnie powiedzenie 
to jest zupełnie nieaktualne. Ale dla 
tych, którzy trafiała do szkoły z 
Przypadku, zawiera ono w snhie du­
żo goryczy- Bu w naszym zawodzie.. 
UKlptyldn BERGEL. kochan v przez 
nziêcï TÎqP’e. zastępca kiemwniks 
Szkoły Pods*awnwej numer I w Ka 
to wicach, w której właśnie toczyła 
się ta rozmowa. (Pani Kloty Ido. 
trójka urwisów, przyprowadzonych 
d-"» paleniu nriiiczvrjel.sklego, na pe­
wno .się poprawi. Zresztą wyda je mi 
się. że p- tr-h pani nawrócić nnj- 
cznpumiejsztgo „grzesznika”) wspo 
mina:

— Kim bodę wiedziałam już. kie­
dy miałam 13 lat. Gdy ojciec zapy­
tał mnie pewnego dnia... Bo sen­
tyment dla tego zawodu budzi 
się bardzo wcześnie i na nról zwv- 
rięźa wszelkie podszepty, prowoku­
jące do wvboru innej drogi. Bez 
zamiłowani a...

— To właśnie o n o kabało mi. wró­
cić do s7.k«*łv pn kilku latach przer. 
wy — d.-dw ję Krystyną IŃSKA.

— Tó ono kale mi sieffźwc zá tym 
biurkiem — uśmiecha się kierowni­
czka ..Jedynki”. Micha Ima SEVE- 
KYŇSKA — chociaż"” nadśzeHI juzT 

'czas êrrieryt'iry. Na emerx'turze czu 
labym się jak za burta. Bo nasz za­
wód trzyma człowieka w p*»rziiriu. 
że jefc,t potrzebny. I... dopóki się 
jest z młodzieżą. je«l się mledvm.

Więc »o jest to! Więc zawodu m- 
uczy cielą ni« można się nauczy ć. 
Więc nie każdy... W*ęc. leżeli wy­
biera się ęn wbrew wewnętrznemu 
głosowi-.. Więc pedagog z przypad­
ku, to klęska dla niego, dla dzieci i 
dla środowiska. Więc...

OBYŚ NASZE DZIECI UCZYŁ!
JFÄEJI TYLKO TAK NAKAZU­

JE CI SERCC! A. L.
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„Obyś cudze dzieci uczył!” <
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ZMS-owcy z Ligoty - uczniom

Pierwsze kroki
politechnizacji

w szkołach ogólnokształcących
KATOWICE (j)

Przedwczoraj w Szkole Ogólno­
kształcącej stopnia Podstawowego 
nr 1 w Katowicach delegacja ZMS 
z Katowickiego Przedsiębiorstwa 
Transportowego Budownictwa Prze­
mysłowego z Ligoty przekazała 
uczniom komplety narzędzi ślusar- 
sko-stolarskich do szkolnej pracow­
ni robót ręcznych. Była to pierwsza 
akcja objęta, ogłoszonym przez KW 
ZMS konkursem pod hasłem: „Mło­
dzi robotnicy swoim kolegom w 
szkołach“.

W obecności nauczycieli z ^kie­
rowniczką. szkoły ob. Klotyldą Ber- 
gclową .przedstawicieli KW i KM 
ZMS delegacja młodzieżowa z Ka­
towickiego Przedsiębiorstwa Tran­
sportowego Budownictwa Przemy­
słowego w składzie: Eugeniusz Pa- 
wicki — sekretarz zakładowej orga­
nizacji ZMS, Piotr Pieczera oraz 
Zdzisław Nowaczyk przekazała dar 
uczniom. Młodzieżowcy z Ligoty 
pozbierali z terenu zakładu niepo­
trzebne, względnie nie nadające się 
do pracy produkcyjnej narzędzia 
ślusarskie i stolarskie.

Dar ZMS-owców z Ligoty pozwoli 
nauczycielom Szkoły Ogólnokształ­
cącej nr 1 urządzić wzorowo pra­
cownię robót ręcznych oraz skutecz­
nie realizować ideę politechnizacji. 
Cel tej idei ujął krótko ZMS-owiec 
Eugeniusz Pawicki: „Niech wam te 
narzędzia służą — powiedział — do

zapoznania filę z pracą ślusarza i me 
chaniką. Nauczcie się nimi praco­
wać, a może pozwoli to niejedne­
mu z was na wybranie właściwego 
zawodu“. Delegacja młodzieżowców 
z Katowickiego Przedsiębiorstwa 
Transportowego Budownictwa Prze­
mysłowego zaprosiła swoich młod­
szych kolegów ze szkoły do odwie­
dzenia zakładu pracy. W imieniu 
uczniów podziękował za dar har­
cerz Andrzej Szczepański.

Uczniowie Szkoły Podstawowej 
nr 1 otrzymali komplety narzędzi 
w ilości 271 sztuk. Są wśród nich 
piłki do metalu, wiertarka ręczna, 
kowadło małe, imadło, suwmiarki, 
nożyce do blachy, dłuta stolarskie, 
cyrkle itp. Wraz z narzędziami ZMS 
owcy ofiarowali 70 kg materiałów 
odpadowych. ,

Dotychczas sposród 11 zakładów 
z terenu miasta Katowic w kon­
kursie „Młodzi robotnicy swoim ko 
legom w szkole" wzięły udział 4.
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Katowice, dnia lp.10.ly52 r.

ffr M. W.-12/IÍŽ/62A/SM wg rozdzielnika

Otrzymuj ąi
1/ rrzcds.Bua.Przerriowęgl. .£-ce ul.Powstańców 
2/ Dyrekcja Ezkoły _lü? 1 -v—ce ,1. J-ą, le Hańska 
ÿ/ bank Inwestycyjny 75/1 >atowico 
4/ Przewód».Komisji inż. J.Łukawska ■ß/m 
5/ Mż. Jędi-yszęk . 1. w/m 
6/ a.o.

Prezydium Mejskiej ïîady Kawuowej - Mejski I:ispektorat 
Inwestycji w .Katowicach za\7iadaiß±u, że w oniu 22.lJ.19o« r* 
o godz". l.O.oo odbędzie się odbiór pogwarancyjny budynku szkoły 

‘Odstawowej Nr 1 przy ul.Jagiełło tB±iej.
rosiitiy o delegowania upoważnionego przedstawiciela.
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Błyskawiczny fotoreportaż „Wieczora“

b w i i ch Aniach powróciła ^"rRemibnée^úflówéj.’Na^flięc” po’lewej: ™îo< oclanl"wcz"sowlcze wy' 
« wKatoÄ  ̂fcodKu: ™ ^«1 H> wylewani. .. ,Orót. Kolklewlci

Halina Blajfla, »erflecznle witana przez mamusi,.
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S ? s b û o z d » a i e roczne e pi-oy dyd.- wyoÄ • za 
rok szkolny 1963/6?, bekony Podstawowej tu- 1 Katowice.

Rot ccJrolwy 1963/5? kończymy w e krosie rewelacyjnych 
osi^^nięć Swiązku Radzieckiego na fârum mięCzynaroćlowym 
w podboju kosmosu. Jest to dla ,-ias 'wspaniały mobilizujący 
przykład jakie cnaczonie ma technika i nauka w życiu 
narodu w połączeniu z olamojcią i bezgranicznym entuzjazmem 
□r?z zdyscyplinować postawą i obowiązkowością w pracy 
zawodowej i społecznej.
Przystępując dc podsumowania całorocznej procy naszej 
szkoły stwierdzali, że rok ten był dla nas okrasom próby po 
policzeniu dwóck szkół nr 1 i ?C przy 52 oddziałach e 5o 
pracownikami unysłowymi, 12oo dziećmi i 12 prace-',kilkami fizy— 

cznyiai*
J)o dyspozycji mieliśmy 13 izb lekcyjny oh i 4 pracownie oraz 
salę gimnast. z szatniami i aulą z biblioteką z czytelnią 
i gabinety dont, i lek.
Nauka*trwała od 8godż do 17 .°5 a w niektórych salach na

5 zmiany.
Uarurikl lokalowa są za szczupło na tak liczną szkołę» co utru­
dniało kontynuowanie zajęć pozalekcyjrych.
•Niestety nie wszystkie pomieszczenia odpowiadają idealnym 
warunkom ( no p. &»c .robót mają jeszcze braki, pomieszczenia 
na harcówki nie były wykorzystane w tym roku ozt. i jest jeszc j 
dužo usterek, któro dopiero w trakcie uiywalnoćci spostrzega 
się i które będziemy st-roli się s czasem usunąć!
Trzeba sobf.c jednak powiedzieć prawdę w oazy ,fte ale wiele 
zdobiliimy, aby te usterki usunąć wo własnym zeterosio,mało 
etazw 019 o konserwację i zabezpieczenie sprzętów i pomocy 
naukowych, że przechodziliśmy nlegednolarotnie obojętnie koło 

spraw, ’’ bo to nie mi jo "
V niektórych wjpnakŁch pomieszczoaia eą aobrao ntseynane 
do ulch moftemy aaliozyó biM-J.otekę B cz7tom-:. tawhniç b ' 
Jeadn-’A ßnblaety lek. i tort, i salv ßlonaet. taa olůae 

•teoskę o tiyí>^a BoOTQtxsnj 1 konse^CiV. n0ctlJiBch przy
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pracowni© oraz 
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Postępując ao podsumowanie, całoroosnoj pracy nasscj 
szkoły stwierdzam,że rok ten był dla 
połączeniu dwóch szkół 
pracowni] :aml 
cznymi.
Do dyspozycji 
salę gimnast. z szatniami 1 aulą z biblioteką 
i gabinety dente 1 lek#
Nauki *jrwała od Sgodż do 17»05 a w 
5 zwalany*
Warunki lokalowe są za szczupłe na tak liczne 
dniało kontynuowanie zajęć pozalekcyjnych. 
Niestety nie wszystkie pomieszczenia odpowiadają idealnym 
warunkom ( no p. }\: 3 .robót tiaj joszezo braki, pomieszczenia 
na harcówki nie były wykorzystane w tym roku szk. i jest jeszcze 
dužo usterek, które dopiero w trakcie używalno.* ci spostrzega 
elę i któro będziemy strali się z czasem usunąć!
Trzeba sobi© jednak powiedzieć prawdę w oczy ,že nio wiele 
zrobiliśmy, aby to usterki usunąć we własnym ZQkrrQsio,mało 
staramy się o konserwację i zabezpieczenie sprzętów i pomocy 
naukowych, że przechodziliśmy niejednokrotnie obojętnie koło 
spraw, ” bo to nie mdje "
17 niektórych wypadkach pomieszczenia są dobrze utrzymano ' 
do nich możemy zaliczyć bibliotekę z czytelnią, lu^ehnię z ■ 
jadalnią gabinety lok. i dent, i salę glona©t. tam widać 
troskę o ttygląd zc;mętrzny 1 konseiwoję.
N-l© mo^na tego^poulodzleć o pracowniach , ezi^ach 
sali giLJiast. które były wyposażono x? narzędzia maszyny -





i pomoc© naukowo w dostatecznej ilości i jakości - niestety 
na skutek wchodzenia do pracowni kilka uczących, które 
niejtodnokrotnie nie dopilnowały tek pomocy jak i narzędzi 
powstały różn© niedociągnięcia i straty sięgające uyoięcy 
złotych T ( zepsucie maszyny elekt, rzutników, projektora, 
skradziono wiole narzędzi i poraocy nauk, powybijano szyby 
popsuto IdLffmki,, zaakl,pogubiono klucze, zniszczono urządzenia 
sanitarne, i wiele sprzętu szkolnego.
Wniosek? Do pracowni powinien wchodzić jeden lub dwóch naucz, 
któray wozmą całkowitą odpowiedzialność z sprzęt 1 pornooo. 
Wniosek? Naucz, powinni zadbać o ostet. Wygląd sal w któ:ych 
uczą intcrcsowr.ć clę młodzieżą na przerwach, oraz nic dopu­
szczać oby niszczenie sprzętów 1 pomocy uchodziło dzieciom 
bezkarnie.
Nie można pominąć pracowni biologicznej , która opiekuje 
się kol. Skrzyński. 2e względu na korzystanie z nioj 3 
nauczycieli nie zawsze wszystko jest bez zarzutu, ale trzeba 
prsy znad, że kol. Skrzyński dba o wygląd zewn. nie tylko 
pracowni lecz i o ukwiecenie szkoły, Widzimy to w eazieleniezto 
obejćcia szkolnego, które dzięki pracowitości i umiejętnego! 
organizowania pracy z dziećmi doprowadził do dobrego stanu 
ukwiecenia, prowadzi hodowle roślin i zwierzątek.
W tym raku seik. jeżeli chodzA ö inwestycje poczyniona na tere­
nie szkoły z funduszów Kom. koJż. to pomalowane salę i kory­
tarze i suteryny w staraj cae szkoły, wprawiono nowa zaniki 
do niektórych sal i pomieszczeń, naprawiono maszyny do szycia, 
zakupiono pralkę do prania, zakupiono kwiaty do skrzynek okie­
nnych. Urządzono Dzień Lobiot, Dzień Dziecka, ^zisń Naucz, 
zapłacono za pranie fartuchów ręczników, drobno naprawy, 
wycieczki nagrody, kwiaty na rożne okazje i inno na sumę Jo 
tysięcy z£. Z funduszów 1.0. i budżetu naszego własnego od 
l.I.63r, zapłacono za zrzucenie ' oiegu, oraz za pomoce nauko­
wo jak mapy, obrazy około 5 tysięcy zł naprawę i smołowanie 
dachu około lo tysięcy złotych.
Ł»zkc?> posiada gabinet lekarski i dentystyczny? objęto opie­
ką lekarską 1.156 dzieci przebadano 15oo(karty kolonijne 4VII 
kl* w g©binocle dentystycznym przebadano wszystkie dzieci.«, 
Stan higieniczny szkoły pozostawia jeszcze dużo do życzenia,





- 3 *

ponieważ ubikacje i urządzenia sanitarne stj niszczohe 
praca dzieci i tak zdarzaj& się wypadki zrywania łańcuszków 
prr.y spłuczkach, wykręcenia kurków wodoclqgwy<&9 niszczonla 
sederów> celowe ar tykanie przewodów odpływowych szmatami, 
piaskiem , ugryskomi z jabłek i»to p. co powoduje zcniocsy- 
szczanie ponieś sezení, e sprzątaczki niejodnokrbtnio skarać 
się na zlo'liv/oûô üzioci, i na niedopatrzenia nauczycieli. 
Ka -rodki dezynfekcyjne i na utrzymania czystoóei wydań® 
xv tym roku szk. okoxo lo.ooo zł.
Jeżeli chudzi o‘ wypadki rieszczçâliwe na teronie 0zl.:o<y 
to było ich 5* 
!• Złamanie ręki u sprzątaczki
2. '» polo» u nogi i 2 złamania ręki u. ucz. w czusio

kwiczeń gimnastycznych - i u 1 ucznia nlanoMe nogi i 
ko.ici miedn-cowcj poza szkołą, 

f
Pomoce naukowe i ich wykorzystanie.

—ar* 
Zaopatrzenie szkoły w pomoce naukowo jfcet tylko dostateczne. 
Do historii mamy 53obraży i 22, m^p.
Po geografii " 14o m’ip 1 wiele obrazów (ïftiioaek o uzupeł­
nienie gabinetu geograficznego.
Dc biologii mamy 9 mikroskopów i 3 rzutniki i wiolo filmów 
Po z$ tym dużo pomocy irziych • - spis znejduje się w pomocniku 
u kol. Statrsakowej.
Łtoż© raMej pomocy jest do języka polskiego, ale tu duż“ pomocą 
jest bili®taka i czytelnia szkolna służ jb dzieciom lekturą, 
obowiązkową i nadobowiązkową -oraz orgcniLcwruiie wycieczek 
naukoxs^ych w kl.x~lV w liczbie 113 a w IťL.V — VÎI lo.
Kie odbyły żadnej wycieczki cni bliższej ani dalszej nast kl. 
Vb, Vd, VIb rjo wydaj© ôiç ni® prawdopodobno.
Dużą pomocą w lekcjach były audycjo radicwe,kto:řycfe 143 
wykorzystano w tym roku do leucjz w kl.I- VII.
Z lekcji televjizyjnych korzystano przowużuic w klasach 
od V - VII,1 wykorzystano ich 24 rrsy do lekcji geogr.biol. 
fiz. chera* 
lukcji s filmom odbyło sl<g 5o.
Szkoła posiada doskonal© wypouażonió do lekcji i do prowadze­
nia gior- sportowych.
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Iloêé rozgrywek szach.- 4
ïlu razy brane udział w závodeih sportowych r 6
Sekcje S K S skupia 75 osób i brała udział w powyższych 
zawodacn międzyszkolnych a dobrymi wynikrmi.
Prgkwènefla. w szkole»

W olągutogo roku szkoła by lit zonknięta z powodu dużych 
bjtôêl'jw przez 7 dni ■■ były częSciowe zwolnienia. z lekcji 
z powodu niskiej tsmperrt-ur^y w klasach* 
x’aktycnni.e odbytych lekcji w klasach było 224
Ps’chwo.ueja przecięta w poszczególnych klasach wynoslłat
W KL* I - 93»5

« II- 94
n III- 94*2
n 17 - 94*2 Średnia frowoncja w roku wy- i©sŁ 93*2
n V - 93
n VI- 92
n VII- 93

2-E-Ł oka nad dni©6g>i

Celem przy já ćia z pomocą dzieciom w okresie zimowym 
zorganizováno akcję m leczną od pożdziemiLa do lutego* 
Od lutego było wydawań© kakao i kawa mleczna. Dożywiano 
Joe dzieci a w tym 50’6o dzieci biednych z ftanduszu Insp. 
Oâw* 1.o9j zł przydzielonych jednorazowo oraz z przydzf ■* 
łu piek'5 spLrosakovwnago.
Prócz tego wydano w trzech kwurtałatib. po zł 5o© kw/otę 
1.500 zł dla dzieci w rodzinach wielodzietnych i biednych 
Ě Opieki Społecznej korzysta w naszej szkole 19-cioro 
dzieci wtyta 14 uczęszcza do naszej szkoły a 5 dawnych 
naszyph wychowanków w rodzinach zastępczych i wielodzietnymi 
Akcją, tą zajmuj© kol. lianck wypłacając raz na hevartaL 
przeciętne 1 rodzinie kwotę do 2o© zł ©raz prowadząc 
wywind o tych dzlccir.c-i.
Prócz powyższej akcji prowadzona jest przy szkole otołóifc 
którs4 zajmuj© się wydawaniem obiadów dla dzieci i dla 
nauczycieli.
Przeciętnie wy2aj© cię 12o obiadów. W tym bezpłatnie 
dożywianych jest 2o dzieci biodcych.
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Ogólno rozliczenie z akcji obiadowej przedstawia się 
następująco! Wydatki wyniosły w czasie od października 
do czerwca 151«5oo zł
Z odpłatności obiadów oraz z dotacji Insp« Oêw« w postaci 
mąki9 mimika w proszku i oleju wygospodarowano 2o obiadów 
bezpłatnych dl? dzieci biednych na ogólny sumę około 2o.ty < 
zł« oraz opłaty podkuchennych i opłaty drobnych remontów 
na ogólną sumę 15 «tj • zł«
Akcję tę prowadzi kul« Słomkowa poświęcając jej dużo czasu 
ale jak wiemy stołówka jest na odpowiednita poziomie pod 
krżdym względem« Za co należy się kol« Słomkowej uznanie« 

Dużą pomocą dzieciom w rodzinach »gdzie pracują oboj© rodzic© 
jest Świetlica«
W wietlicy jest stałą wychowawczynią kol« Grzybkowa na 
pełnym etacie od 8-14-tej oraz od 14-17-t®j pracują kol« 
Chmurkowska » Konopkowa» Trafikowska »Praska i kol« Diaczek» 
która równocześnie polni rolę kior« wietlicy« Świetlica 
pilnow ła odrabiania lekcji» oraz zajmowała się dzieómifr 
które przebywały w wietlicy od &- 16«tej godź«
W ramach wietlicy istniały różne kółka zainteresowań • 

l.Kółko miłośników przyrody» które pracowało pod kierunkiem 
kol Skrzyńskiego« Przeciętnie należało do kółka .27 
członków«
Prowadzili oni hodowle roślin* opiekowali się akwariami i 
zwierzątkami« Wykonali tablice do lekcji bio3ogil» zasadzili 
kwiaty w skrzynkach okiennych, zorganizowali 2 wycieczki : 
do Zoo i na Huehowiee« Członkowie kółka bmli udział w dwóch 
audycjach radiowych •

1. dnia 14«I«6?r o godż 16*^5 nagrana z członkami koła«
2« " 17 «V. " ” 16«^5 do której używano

materiałów dostarczonych przez nasze kolko biologiczne« 
Członkowi* kółka opiekowali się zielenią obejścia szkolnego 
a na wtosnę przesadzili wszystkie rośliny doniczkowe w szkol 
Kó vo-pracowało dobrze i kol« Skrzyński osiągnął dobre wyni 

ki swej pracy« 
Wniosek- opiekuna kółkss Rozszerzyó ako^ę kółka na młodzież WM« ■ ■■ ■■ H- *••• •• **
większej liczby oddziałów«
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Kółko tcciiJ czne proucdził członek KOm» Rodź» Ob» Ficek# 
który jako inż.- technik lotniczy, zainteresował pracą 
grupę 16 uczniów klas IV-tych i prowadził zanim! majster­
kowani« modeli okrętów » samolotów oraz prowadził pogadan­
ki o nowûêci oh techniki lotniczej i okrętowej» 
Kółko szachowe prowadziła w ranach godzin wychowawczych 
kol. Kania. Członowi® brali udział w rozgrywkach w dniu 
24.III.6jr zdobywając doić dobre miejsce» 
Kółkc teatralne# które prowadziła kol. Dygdała miało 
do dyspozycji największą ilo<&ó godzin* ! -akres pracy obej­
mował podstawowe zagadnienia z dziedziny dykcji# ćwicz©*?* 
nia wymowyp czytanie popmwne łatwych utworow. poetyckich# 
Opracowano nast* materiały?

Brzechwy “ Warszawa " 
Pasternaks rt Powrót *’ 
Broniewskiego ” ost Poniatowskiego ?. inne? 

przygotowywano adaptację sceniczną ” JSikołaj Kopernik 
której nie wystawiono na eliminacjach szkolnych — ■ zekotao 
z braku odpowiedniej sceny Świateł i dekoracji z tego 
powodu szkoła została upomniana przez Insp. Oćwiaty. 
Świetlica miała w tym roku lepsze warunki prany nié 

w roku poprzednim# gdyż tair.ła salę mniejszą ostetycznio 
przybraną była większa możliwo/ó kontroli^racy z dziećmi 

Piątego też kol. Grzybkowa z kol. Eonopkową wyćwiczyła 
z dziećmi świetlicowymi taniec rosyjski i punkty^do pro­
gramu noworocznego# który był wykonany <L.a Nakładów 
Opiekuńczych Szkoły. Pomimo lepszych warunków pracy 
i pewnych osiągnięć są jeszcze w pracy Świetlicy niedo­
ciągnięciu. I tak za mała atrakcyjność zajęć #za słaba 
kontrola nad dziećmi, która niejednokrotnie uciekały 
poza świetlicę* Koleżanki pracujące w godzinach popołud­
niowych nie zawsze przestrzegały dyscyplinę pracy i ozęs* 
to zajęcia w Świetlicy ograniczały się do odrabiania 
lekcji z 1 uczniem #lub załatwiania swoich spraw 

osobistych a dzieci nie były otoczone taką opieką do jakiej 

obowiązana była ćwietlica»
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__ Ż a g a d n lenia^./daktyczne

W 32 oddziałach pracuje 42 naucz* v/tym etatowych 36 
kontraktowych 5-1 kier,sak. i 2 zast* Naucz* studiują­
cych było . lo i urlopy na egzaminy ( w sutsi© 2oo dni) 
były często powodom obniżenia nauczania przez dorywcze 
zastępstwa. Ogólni© biorąc urlcpóiv bylo ponad 55o dni 
ęo nie pozo©taje bez wpływu na poziom dyd* Jak wykazały 
hospitacje w liczbie 74« kier* sak.
około 2oo są w niektórych

61. zaet. kier* szl *
w kl. b. duże osiągnięcia dydakt*

45* II.zast kior* szk*
--------

ale są klasy , które z powodu lekceważenia metody pracy 
mają niski poziom naukowy • Bo takich klas nalěéy Vid 
i Vile • ,yj»łkło to częściowo ze zmiany rtychowawców i 
naucz. Jeżeli chodzi o procent niedostatecznych z poszcze­
gólnych &±s©dmiotów to przedstawia się następująco* 
Ogólny procent uczniów niedostatecznych niepromowanych 
wynosi 3,42^ w porównaniu z rokiem poprzedni© stan poprawił 
eię t,j. polskiego jestp2 ocen niedost 4»5>* t*j. ros* 24- 
-4,7^ e bist* 31-4,5^ a biol. 26- 3jź' z geogr. 22-:-,2^ e mat 
5©-4t4?S z ils 9- 3$ kolejno&ćs

j.pol. 52
mat* 5© 
hist ,31 
biol. 26 
ros* 24 
geogr. 22 

z fie 9

przeprowadzone badania wyników nauczania w klasach od 
I- VII przez Kierownika Szkoły i instruktorów kl*I-IV 
oraz przez poszczególnych nauczycieli przedmiotów wysunęły 
n|st* wnioskia
S należy położyć większy nacisk na rozwój
samodzielnego ray błonia przez dobór odpowiednich metod 
pracy.

1. stawiać osę ciej pytania problemowe »a vj klasach starszych





omawiać ©aie zr.gßüxiicni *
2»Stc&ow3Ć. we wszystkich klasąch pracę w grupach»
3 .Uczyć ortografii nie tylko na lekcjach j. polskiego uczyć, 

przy każdej okazji*
4.1-oprftàwiuô czeêcxej wypracowania pisemne i egzekwować kore­

ktę.
5»Zwracać większą uwagę w recytację większy i ćwiczyć dy­

kcję*
6tjjie opierać »lekcji tylko na uczniach zdolnych ucz wciągać 

do aktywnej pracy uczniów niećmicłych 1 słabych»
V»Stosować w pracy nad jęz. ojczyr.tym więcej jL tu w poi ®t 

niczej.
8»xo každým okresie przeprowadzać badania wy^ik- )w ze wezys..— 

kitói przedmiotów zwracając uwagę na saaodzlelJiOiS'J uczni’ w 
l?rzy__ ûgtemàtyeç»

l.hic należy opracowywać nowogc mattrifi-EU» gdy uczniowie 
nią mają opanowanych podstawowych wiadomości.

S.ûwiczyé pamięciowo kilkuiainutow szybkie liczenie nio 
tylko w Jdxsnch niższych#

^.Podnieść powiem rozwiązywania zadań. tofcutowycli» Od 
konkretu w garćci do konkretu przed oczyma - poprzez 
rysunek graficzny przechodzić do abstrakcji» wdrażać 
dzioci do rozwiązywania zad. tekstowy ch najpierw w - pac 
o potem samodzielnie»

■ 4» TOT/adzić toczkę zadań, kontrolnych»
5.8tosować we wszystkich klasach pracę grupp •
ć.Nalijży pamięta® o tempie lekcy jnya>- prz bs$ ’wanym kilku 

min» cwi'ujz» śródlekcyjnymi.
Przy innych prz^dmiotash należy uśywać pomocy naukowych» 
gdyż zdarzają się lekcje werbalne oparte m czytaniu pod­

ręcznika bez yrzsmyćlonie toku pracy»
kwracBĆ większą uwagę' na zeszyty przedmiotowe» w których 
jowini n ucaeń nctovjač datę temat oraz plan lokeji lub

wnioski»
Ka lekcjach j» ros. prowadzić dużo pogadanek opisów 
obrazków i sytuacji - zamiast bezmyślnego przopicywaniu. 
Stouotó więcej lokeji przy pomocy filmów, radia i 

telewizji* !
położyć nacisk na momanSy wychowawozr w lekcjach iiis •
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3» pol. gcogr. w kl.-I-ïV a w kl. 'starszych lepiej wyko« 
rzystafi lekcje wychowawcze.

Żagndni^nia wychowawcze •

Ha terenie szkoły istnieje oamorząd -ozniovjuki, który 
miał koordynować pracę wszystkich agend w swoich rękach« 
Delegaci z oddziałów od V -VII pełnili dyźusy w nast« 
sekcjach s a? Opieki nad ucz« z klas młodszych

b) ubieraniu makulatury 
o) sekcji obsługi telewizji
d) dyżurów na przerwach
e) wydawania gazetek okolicznościowych«

ge względu na st^ły ruch oddziałów i przenoszenie się 
z sali do arii i przychodzenie uczniów na 17 ścianę o 
różnych porach dnia praca samorządu napotykała na dużo 
trudności i karność młodzieży nie była na nosîcaic« 
Debrze prowadzona była praca Koła PCK ©plohuhks, koła 
kol. Korczyńska. koło liczyło 135 członków - odbyte 
6 zébrai, ogólnych i 8 zebrań zarządu ,na których omawiane 
zagadnienia zaplanowane«
W październiku 62r. wyświetlono film o totaatyco PCK a 
w grudniu zbiórkę odzieży dla biednych. Ha zebraniach ™wr*- 
wygłuszeno pogadanki z okresu higieny osobistej« mie'« 
kwietniu i czerwcu 63r zorganizowano 2 1 :onkuroy czysto^* 
ci między klasami»

11 .VI« odby*. się apdt z okazji Tygodni PCK i loo-lecia 
istnienia Czekowego Krzyża • Dnia 7«VI młodzież PCK 
wzięła udział w capsztrzyku. Folo prenumeruje 25ofu 
” czyn ^odzieży ”
Koło TP2H prowadzi kol. Trafikowska • Jest 12o członków 
i raz w tygodniu odbywają śi ę zebrania na których czyta» 
no czasopisma radzieckie »prowadzono ożywioną torospon.- 
dencję z młodzieżą Zw> £adz##a róźrie okazje zrobiono 
14 gj i zetek ckolicznoćciGwych specjalni® na ton cel 
wyznaczonej gzblHce na parterze szkoły • 
Członkowie koła brali udział w eliminacjach pięknego 
czytania w Me jakim Kole TPPki oraz w czasie, ©trau Uojow. 
K^ła 2PPE przy ul« Bankowej wîtalf. uozootBików obrod 
przemói,?lGniem i kwiatami«





—le—

Koł© Przyjaciół Miasta pracowało w x_maeh Sak. Koła 
Miłośników Przyrody wychodząc z inicjatywą w^rodowisks« 
Drużyna harcerska i zuchowa«
Przy drużynie harcerskiej jest drużyna zuchów, licząca 
41 członków z klas 1-IV jest to drużyna im« Józefa Bema 
nr 6 zastęp dziewcząt liczy 15 członki zastęp chłopców 
liczy 26 członków. Raz w tyg. odbywają się zbiórki pod 
opieką druhny Borys Iwony,która cały rok prowadziła 
pracę z zuchami«
Sżk« Koło Budowy Szkół prdwadzi kol« Wiluzkowa zajmuje, 
się ogólną zbiórką makulatury i butelek na Fundusz 
Budowy Szkół • Przekazano do dnia &4«VI kwotę 5«26o zł 
za makulaturę i 5oo zł za butelki « Ogólnie zebrano 
około 6 ty * zł. czyli plan w 5o^ został wykonany. 
2e względu na pozostałą makulaturę liczymy,że szkoła 
przekroczy plan«
W zbiórce wy różniły się klasy lic Illb IVb IVd * Nagrody 
książkowe otrzymują za największą ilofió zniesionej 
makulatury i systematycznie składanej .

ucz ki. Illb Bartosz Gabriela
’* 11 ” Sowi i.ski Zbigniew
" ” lic Olędzki Zbigniew

Biga Obrony Kraju;
Szk. Koło Bigi Obr. Kraju -ograniczyło swoją dzlałalnoóó 
do kilku uroczystości i tak w dniu Wojska Polskiego 
12« .«62r delegacja młodzieży złożyła życzenia i wręczyła 
kwiaty w Komendzie Garnizonu*
3 okazji XX-lecia powstania I Dywizji Ko ciusZkowó^iej 
w ZSSR odbył się uroczysty apel z udzi łem przedstawiciela 
'Wojska polskiego mjr. Mackiewicza członka I Dywizji 
Ko ciusakowskiej«
Jodną z dobrze pracujących agend jest w tym roku SKO 
prowadzone przez kol« Hulek oszczędzających było 58o ucz • 
Kwota zaoszczędzona wynosiła 52.115 zł • Procent za rok 
62 wynosił 44c zł«

Praca społeczna
Jeżeli chodzi o pracę społeczne to szkoła wzięła udział 
w pracach jesienno- wiosennych w Parku Koř ciuszki 1
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Przepracowała ©koło 600 godż roboczych. i okrasi® zioowyui 
brała udzirł przy odśnieżaniu, chodników i jcżdni przed 
szkołą. ■ Kłodzież brał& udział w zolorce uipkulatury w 
swoim rejonie.
Kom. Bodzioielski pracował ofiarni® w tym ręku i jak już 
wspomniałam sprawy finansowe na kwotę około 5© tyê. zł 
przeznaczył na opłaceniu potrzeb szkoły. Ponieważ jednak 
członkowie kom. Rodź, są prawie wszyscy pracujący więc 

'nie zawsze mogli nam służyć swoimi pracatS w godż. runnyd

Kom. Opiekuńczy PBPW zaplanowało remont na sumę około

a)

b)
c)

8e tyé. zł.
W związku ze sprawno c?.ą szkoły ftdsiew z klas Vir-mych

przedstawia się w ujęciu uczniów następująco«
Absolwentów jest 151 - loO/S prometených
po 7 latach muki wychodzi lo2uoz.4 eroku49 - 94

n 5'ÿ - B - 785S
ÏO BŁrtsM " iy." - " 48- 15#
u g H n « 10 ” ” 47“” 75®
Jeżeli chodzi o współpracę z Prorem w tym reku szkolnym 
ukłedała' się onn z FięWzhteU doóć doozze - były jednsü
duże niedociągnięcia u niektórych członków fcrona, o czym 
niejednokrotnie była mowa na konferencjach i odprawach 

oraz indywidualnie w kancelarii szkoły.
Tym koleżankom i kolegom którzy rzetelni® psłnili swój® 
obowiązki dziękuję za współpracę i życzliwy stosunek do 
szkoły. A tym którzy nie spełnili należycie swoich 
obowie,zków jako wychów wcy i nauczy ciele cńwiadcsamrżG 
byli poddani ostrej krytyce młodzieży i rodziców. Kończąc 
podsumowanie życzę miłago zasłużonego wypeczyjaku ©raz 
apeluję © nabranie sił do wydajniejszej pracy i lepszy«*

wyników.

—' . < . - n * ùn * r h
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Przekujemy w czyn 
uchwały IV Mi PZPR

Dla uczczenia XX-lecôa

Wymowna wystawa
w koiowickiej »fedynce«

Chociaż uczniom kato­
wickiej szkoiy Nr 1 da­
leko do dwudziestki, bo 

najstarsi z nich liczą sobie 
zaledwie lat czternaście, prze 
cięż i ci młodzi obywatele 
mają już swój chwalebny 
dorobek? Świadczy o tym 
wystawa, którą z okazji 
XX-lec;a urządzono w auli 
„Jedynki” przy ul. Jagiel­
lońskiej. Na kilkunastu stoi­
skach i planszach ekspono­
wano przykłady osiągnięć 
szkoły w zakresie nauczania 
wszystkich przedmiotów oraz 
nadprogramowej działalności 
oświatowo-wychowawczej w 
klasach od I do VII. Czego 
tam nie ira i ile tego nie ma. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że 
w „Jedynce” pobiera naukę 
aż 1200 dzieci, a większość 
z nich szczyci się dobrymi 
wynikami w nauce i pracy 
społecznej. 

jednej z klas VI — bardzo 
zręcznie rozwiązana makieta 
śródmieścia Katowic. Na naj 
bardziej efektowny kącik 
biologiczny złożyły się wy­
siłki zarówno nauczycieli 
jak uczniów i ich, wojażują­
cych po świecie, ale pamię­
tających o szkole rodziców.

Oczywiście — całe to ucz­
niowskie bogactwo zaledwie 
w nikłej części obejmuje o- 
siąynięcia dużej i pracowitej 
szkoły. jego ofiarnego grona, 
jej aktywnej młodzieży. Ale, 
zgodnie z celem wystawy — 
wymownie je reprezentuje. 
Wskazuje też perspektywy 
dalszego rozwoju w realiza­
cji programowych i nadpro­
gramowych zadań tego „kom 
binatu” podstawowego nau­
czania. K. K.

M(X/ VViDivtiWvMXV XO-Uàoufo-Wt

Wzorowe zeszyty, okolicz­
nościowe, np. wykonane w 
ramach konkursu zwia.zane- 
go z Tysiącleciem, gazetki, 
bogato ilustrowane albumy, 
kroniki, zbiory fotografii, o- 
kazy przyrodnicze, imponu­
jące efeacy prac na zaję­
ciach technicznych dziewcząt 
i chłopców, rysunki świad­
czące o nieprzeciętnych zdol 
nościach małych autorów, 
piękny dział korespondencji 
i wymiany upominków z ró­
wieśnikami w Związku Ra­
dzieckim, śliczne kukiełki,t 
modele mebli’ i pojazdów,? 
drobiazgi dekoracyjne wy­
konane podczas zajęć w świe 
tlicy, nęyrody i dyplomy 
uzyskane za działalność np. 
na polu ochrony przyrody, 
własnoręcznie sporządzone 
liczne pomoce naukowe, spe­
cjalny dział obrazujący pra­
cę Spółdzielni Uczniowskiej 
„Mrówka” itp., itp.

Wśród zestawu ekspona­
tów szczególną uwagę zwra­
ca dzieło zbiorowe — na po­
żegnanie ze szkolą! — klasy 
VIIB, pomysłowa makieta 
księżyca, oraz, bodaj praca
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biblioteka śląska

Nr y
Telefony :

Centrala
Dyrekcja i Sekretariat
Administracja

339-36-39
389-78
342-10

Katowice, dnia 
ul. Francuska 12

25 VI 196.4... r.

Szkoła podstawowa x-.r 1
Liasa V D
Ł a t o. w i c ,._e 
ul. Jagiellońska/^

"Głos

1. potwierdza 
biorów bibliotecznychIhrveVcňa Biblioteki Śląskiej w Łato licach 

odbiór następujących druków preetazanych co zbiór 
Klasę V D w czynie społecznym:
Górnego Śląska"

40 - 44;

k.6/1926, nr nr 2 - 88
R. 7/1927, nr nr 1 - 82
R.8/1928, nr nr 1 - 55
R. 9/1929, nr nr 1 - 52
R. 10/1950 ,nr nr 1 / 52
R.11/1951 ,nr nr 1 - 24
R.12/1952 ,nr nr 1 - 7,

"Nasz Głos Górnego Śląska" - R.1/1926, nr 1;
Głos Górnego Sląste^ - “ Ijk-g.

Ulotka Zarządu Głównego Polskiego Związku iolejowców -  
Dodatek nadzwyczajny do 1’olejowca Polskiego z dnia 4 III 1926r.;
Ulotka Zarządu Głównego Związku Drużyn Don dukt orskich;
Odezwa Zarządu Głównego Związku Drużyn kondukt orskich;
Ulotka Zrzeszenia Stowarzyszeń Właścicieli Nieruchomości 
Województwa Śląskiego ;
Odezwa Śląskiego Bloku Samoobrony.

r Wymienione druki zostały wpisane do księgi akcesyjnej 
pod pozycją nr nr 6568 - 6'575/64.

Za cenny ten dar dyrekcja Biblioteki składa klasie 
po dzięko Kanie.

/mgr P. Bruski/
Kustosz
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OST A TN!A DROGA
BUDOWNICZEGO

Kondukt żałobny przemierza ulice Warsza wy. Tysiące ludzi żegnają w milczeniu Przewodniczącego Rady Państwa.
Fot. CAF

NAUCZYCIELE CKZĄ FAM#
ALEKSANDRA ZAWAC7K!EG0

KOMITET CENTRALN” i 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Warszaw»
Zarząd Główny Związku Nauczycielstwa Polskiego — całe nau- 

czyclelstwo I pracownicy nauki w głębokim smutku przeżywają zgon 
Aleksar.drc Zawadzkiego, członka Biura PolIiÇcznego KC PZPR, 
przewodniczącego Rady Państwa I przewodniczącego Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jedności Narodu.
I W tej ciężkie] c.iwlli dla całego narodu I Polskie' Êjmnoczone] 
Partit Robotnicze], Związek Nauczycielstwa Polskiego łączy się z KC 
PZPR w żałobie i priesyła wyrazy głębokiego i serdecznego współ­
czucia.

Aleksander ZawadIki oddał całe swoje życie najpiękniejszym 
I najszlachetniejszym ideałom — służbie narodu i ojczyzny, ;oda- 
Ihriowl I walce o pokój. Postać Aleksandra Zawadzkiego wielkiego 
przyjaciela młodzieży i nauc-ydefi, wiernego syna klasy robotni­
czej, niestrudzonego bojownika o socjalizm i pokój, pozostanie na 
zawsze w pamięci, sercach młodzieży I wychowawców młodego po­
kolenia I fłanor/ić będzie wzć do naśladowania Jak należy żyć 
i pracować dla Polski, socjalizmu i pokoju.

ZARZĄD GŁÓWNY
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO

Wow-t

îovvufc*rov

icLuxoccbtlû,



Katowice, dnia 8,VIII»196!i

Bó

INSPEKTORATU OŚWIATY

w Katowicach

Kierownictw© Szkoły Podstawowej nr.l im. Sylwestra Sńdygi 

w Katowicach pzzesy/a program uroczystości rozpoczęcia mu 

szkolnego 1960/65.

Ccęśó oficjalna:

I* Odśpiewanie hyrmu pa±ctw®w3ge
2. Przemówienie kierownika szkc/y, powitanie klas pierwszych 

w .drugim II - leeiu.
Przemówienie po^italut przedstawiciela Kornicetu Rodzicielski^©

4. Meldunki K* mitetu OpickuAczegi i komitetu Rodzicielskiego 
o realizacji czynów na rzecz szjto/y.

5. Przemówienie uczennicy klasy VII.

Część ariysiyczna:

1. iontaż na powitanie roku szkolnego w wykeneniu uczniów 
kl. Ha t lito , VI e. / deklamacje, śpiew, taniec /.

Uwaga: Uzoezyst..ić dbędzie sir w auli Szko/y.

] |Lęr. Szkody 
(f

Se weryA
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